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MON wkrótce zaprezentuje nowy program 
dobrowolnych szkoleń wojskowych str. 6

SZEŚCIOLATEK NIE BYŁ WCZEŚNIEJ ZASZCZEPIONYZDROWIE 

Lekarze Wojewódzkiego Szpitala Spe-
cjalistycznego im. J. Gromkowskiego we 
Wrocławiu walczą o życie 6-letniego 
chłopca. Przed weekendem jego stan 
określany był jako ciężki. Informację 
o przyjęciu pacjenta z błonicą potwier-
dziła Janina Kulińska, rzeczniczka pra-
sowa placówki. Jak podało Radio Wro-
cław, dziecko niedawno przyjechało 
z  Afryki.  - Błonica jest dobrze poznaną 
chorobą zakaźną, ale od dawna nie-
obecną w populacji dzięki szczepieniom 
ochronnym - przypomina Janina Kuliń-
ska.  

Błonicę wywołują bakterie maczu-
gowce błonicy. Ostatnie zachorowania  
odnotowano w Polsce w 2001 r. To nie-
bezpieczna choroba, przed którą zabez-
pieczają tylko szczepienia. Są one obo-
wiązkowe dla dzieci i młodzieży 
w wieku od 1 roku do 19 lat. Z uzyska-
nych przez nas informacji wynika, że   
6-latek nie został zaszczepiony.  

Choroba objawia się przez zmiany 
w sercu, układzie nerwowym oraz od-
dechowym. „Rozpoczyna się gorączką, 
bólem gardła, trudnościami w połyka-
niu oraz powiększeniem węzłów chłon-
nych i powstawaniem silnie przylegają-
cych zmian martwiczych na migdał-
kach i błonie śluzowej gardła. Przy pró-
bie oderwania krwawią. Zakażony ob-
szar może obejmować krtań i tchawicę. 
Toksyna może powodować zaburzenia 
pracy serca. Zgony są powodowane 
głównie niewydolnością oddechową 
lub krążenia” - informuje GIS. 

Karolina Kwiatek
Wrocław

Powrócił do kraju 
z groźną chorobą 
Dziecko wróciło z egzotycznych 
wakacji z błonicą. To niezwykle 
groźna choroba zakaźna. Ostatni 
przypadek wykryto w Polsce 
na początku XXI wieku. 

Zakażone błonicą dziecko 
przyjęto w ciężkim stanie 
do szpitala we Wrocławiu
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Konsultacje 
z mieszkańcami.  
Dwa warianty trasy 
tramwaju na Psie Pole   
str. 5

Stronie Śląskie.   
Kładą kamienie i leją 
beton. Dobiega końca 
zabezpieczanie tamy  
str. 3

Dwa budynki  
będą „przyklejone” 
do siebie. Skąd te 
dziwne rozwiązanie? 
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Król horrorów:  
polska demonologia 
jest fascynująca 
str. 8-9

a Śląsk przełamał klątwę. Pierwsza wygrana na wyjeździe w tym sezonie str. 14  
a Zagłębie po remisie przesuwa się w tabeli ekstraklasy do strefy spadkowej str. 15  
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Chleb po marynarsku. Weź rybę, połóż na kromkę 
chleba, zjedz to i popij butelką rumu. Strasznie po tym 
boli głowa, ale za to danie jest bogatym źródłem kwa-
sów omega, które, jak wiadomo, wspomagają pamięć. 

Zdarzały się, co prawda, przypadki, że ktoś po marynarskim 
chlebie nic nie pamiętał, więc spożywać go najlepiej w towarzy-
stwie. W ogóle wszystko warto robić w towarzystwie, szczegól-
nie głosować, bo po latach się zapomina, na kogo konkretnie 
padł głos. 

Kartony z recyclingu. Kup kartony, które zabiły Hankę Mo-
stowiak  w serialu „Klan” i zanieś do sztabu wyborczego Rafała 
Trzaskowskiego. On sobie w te wiarygodne kartony zapakuje li-
sty poparcia, a tobie, w nagrodę, da kiełbasę, którą sobie zjesz.   

Kurczak w sosie owocowym. Wrzuć 10 kg owoców i kurczaka 
do garnka z gotującym się olejem silnikowym. Zdejmij to 
z ognia, zanieś do punktu skupu zużytego oleju silnikowego 
i zostaw tam. Nie jedz, broń boże, bo to straszne świństwo. 

Kotlet Hołownia: Idź do baru mlecznego na kotlet, a gdy już 
dojdziesz, to zapomnij, po co przyszedłeś. Tylko się nie roz-
płacz. 

Pizza. Zadzwoń. Telefon znajdziesz na ulotce, tylko uważaj, 
żeby to była ulotka z pizzerii, a nie ulotka dołączona do opako-
wania, bo wtedy będziesz musiał skonsultować się z lekarzem 
bądź farmaceutą, a oni zlecą badania na cholesterol, każą 
przyjść na czczo i tyle będzie z obiadu. 

Odżywka białkowa a la Nawrocki. Na pewno ci da, powie 
przy okazji parę żartów, z których się sam pośmieje, tak, że ty już 
nie będziesz musiał. W tym czasie rozrobisz proteiny z wodą, 
której tam nie brakuje, nasycisz się i zrobisz masę. 

Wódka po mentzeńsku. Idź na spotkanie z Mentzenem, do-
goń go, powiedz, żeby ci wódkę postawił. On odmówi, bo z ja-
kiej racji ma ci coś fundować? Że co on niby jest? Państwo opie-
kuńcze? Na to ty szepnij, że dotychczasowe partie to sami socja-
liści i złodzieje, kradną podatki, gnębią przedsiębiorców 
i w ogóle rozwalają gospodarkę. Wtedy Mentzen się zatrzyma, 
uśmiechnie i zakrzyknie „dać mu wódki!”. No i będziesz miał.

PRZEPISY KULINARNE 
(TROCHĘ POLITYCZNE)

Tadeusz Płatek 
publicysta

Jest problem w USA. Policzono, ile kur 
przypada na mieszkańca i te wskaźniki 
u nas są dużo lepsze. Myślę, że nie zabraknie 
jajek na okres świąt Wielkiej Nocy

Czesław Siekierski, minister rolnictwa

Drzwi sklepu w zasadzie się nie 
zamykają. Cały czas ktoś tu za-
gląda i sprawdza, co jeszcze 
można kupić. Do wyboru jest 
całkiem sporo pięknie zdobio-
nych talerzy, a ich cena promo-
cyjna - tylko 10 zł za sztukę. 

Na nabywców czekają też fi-
liżanki, duże półmiski, na któ-
rych można serwować pyszno-
ści na imprezach. Na półkach 
znaleźliśmy spory wybór 
dzbanków do herbaty, talerzy 
głębokich i deserowych. Warto 
zwrócić uwagę na pojedyncze 
rzeczy w skrzyniach. Są tam 
na przykład pokrywki po trzy 
złote za sztukę. Jeśli komuś zbił 
się taki element, to jest ostatnia 
szansa, żeby uzupełnić braki. 

Zlikwidowany jest już kier-
masz przy wejściu. Tam można 
było kupić w promocji porce-

lanę Krzysztof także II gatunku, 
z czasem wręcz niedostrzegal-
nymi mankamentami. 

- Wszystko przenieśliśmy 
w jedno miejsce. Całych kom-
pletów już dawno nie ma, ale 
jest jeszcze sporo ciekawych 
rzeczy - mówi pani Oksana z Za-
kładem Porcelany Krzysztof 
w Wałbrzychu związana od lat. 

Doskonale pamięta produk-
cję na najbardziej prestiżowe 
stoły świata, jak choćby 
na dwory królewskie Wielkiej 

Brytanii czy Szwecji albo 
do Białego Domu. 

Od 2023 roku trwa jej wybu-
rzanie. Pod ochroną jest sześć 
budynków przy ul. Zajączka 
i Limanowskiego, które 
na pewno zostaną. Właściciel 
rozważa zachowanie dziewię-
ciu z nich. 

Fabryka Porcelany Krzysztof 
została założona w 1831 roku 
przez Carla Kristera, ale historia 
zakładów sięga 1820 r. By ocalić 
od zapomnienia, miasto Wał-

brzych odkupiło od Krzysztofa 
wzorcownię, która trafiła do Mu-
zeum Porcelany w Wałbrzychu. 

  - Kiedy dowiedzieliśmy się, 
że fabryka będzie likwidowana, 
rozpoczęliśmy starania i udało 
się. Trafi do nas blisko pięć ty-
sięcy obiektów, które znajdo-
wały się tam w czterech po-
mieszczeniach. Jest wśród nich 
wiele porcelanowych tzw. bia-
łych kruków – mówił na specjal-
nej konferencji Jacek Drejer, dy-
rektor wałbrzyskiego muzeum.

Adrianna Szurman
Wałbrzych

Ostatnie sztuki z pięknej za-
stawy można jeszcze kupić 
w sklepie przy likwidowa-
nym Zakładzie Porcelany 
Krzysztof w Wałbrzychu. 

Wyprzedają ostatnie sztuki 
porcelany z Krzysztofa 

Na wyprzedaży oferowane są elementy zastawy stołowej
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Pamiętacie bajkę o „Trzech 
małych świnkach”? Morał pły-
nący z bajki był taki, że zaba-
wa nie jest najważniejsza, 
a ciężka praca popłaca. Te 
świnki za nic mają sobie takie 
przesłania. 

Dorota Marek, zastępca 
burmistrza Świeradowa, tak 
wspomina początek tej histo-
rii: - Nie wiemy, do kogo należą 
te świnie. One już od co naj-
mniej roku biegają po naszym 
mieście. Były trzy: dwie 
czarne i jedna biała. Szukali-
śmy właściciela, wrzucając 
ogłoszenia na Facebooka, ktoś 

nam powiedział, że w Nowym 
Mieście w Czechach, przy gra-
nicy, ktoś miał podobne 
świnki. Pojechaliśmy tam, ale 
okazało się, że nie uciekły wła-
ścicielom. 

A świnki, jak to świnki, 
miały swoje własne plany. Za-
miast wrócić do domu, po pro-
stu zadomowiły się w Świera-
dowie, przyzwyczaiły do ludzi, 
a nawet stawały się bohater-
kami lokalnej społeczności! 
Czasem można było je spotkać 
na ulicy Zdrojowej, gdzie dzieci 
karmiły je ciastkami.  

- Widziałam na własne oczy, 
jak dzieci karmiły jedną z nich 
ciastkami na Zdrojowej. 
Świnka merdała ogonem jak 
piesek i za nimi szła, niczym 
wierny przyjaciel - dodaje. 

O akcji „łapania świń” dość 
szybko mogliśmy dowiedzieć 
się z Facebooka. Dzięki temu 
udało się złapać pierwszą 

z nich. Współpraca z policją 
okazała się kluczowa. 

- Postanowiliśmy, że mu-
simy je złapać, bo nie mogą tak 
biegać wszędzie. One były od-
bierane różnie – raz pozytyw-

nie, raz negatywnie. Rozpoczę-
liśmy intensywne poszukiwa-
nia. Policjanci złapali pierwszą 
z nich z pomocą jednego z ku-
racjuszy - tłumaczy Dorota Ma-
rek. 

Druga trafiła w ręce straży 
podczas wędrówki na Polanę 
Jakuszycką. Została przeka-
zana gospodarzowi w Czernia-
wie-Zdrój, gdzie wspólnie 
z pierwszą znalazła spokój. Ich 
nowy opiekun posiada kury, 
kaczki oraz zapewnia o swoich 
łagodnych zamiarach wobec 
uciekinierek. 

Na wolności pozostała tylko 
biała świnka, na którą trwa 
bezkrwawe polowanie. 

Okazuje się, że te wietnam-
skie świnki wcale nie są takie 
łatwe do złapania. Białą świnkę 
widziano kilka razy w różnych 
miejscach, ale zawsze udaje jej 
się uciec. Akcja poszukiwaw-
cza trwa. 

Justyna Orlik
Świeradów-Zdrój 

Od roku biegały sobie 
po Świeradowie-Zdroju  
i Jakuszycach. Dokarmiali  
je turyści. Dwie zostały zła-
pane i są pod opieką. 

Trzy wietnamskie świnki na gigancie. W okolicy 
Świeradowa trwają poszukiwania ostatniej 

Biała świnka nadal cieszy 
się wolnością
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Jutro w naszej gazecie 
Strefa Biznesu

a Sklepy otwarte w każdą niedzielę? 
Większość badanych jest przeciw  
a Dodatkowy urlop macierzyński  
dla rodziców wcześniaków 
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Mieszkańcy odbudowują swoje 
domy, a Wody Polskie zabezpie-
czają zaporę na Morawce, stano-
wiącej jedną z odnóg Białej Lą-
deckiej. To właśnie ta konstruk-
cja została przerwana podczas 
powodzi z września 2024 roku. 

Wał nie wytrzymał naporu 
wody, co doprowadziło do kata-
strofy, z której skutkami miesz-
kańcy Dolnego Śląska będą mu-
sieli mierzyć się jeszcze przez 
lata. 

W ostatni wtorek  odbyły się 
konsultacje z mieszkańcami 
gminy Stronie Śląskie. Przedsta-
wiciele Wód Polskich pokazali 
im sześć wariantów rozwiązań, 
które mają zapobiec powstaniu 
podobnych zniszczeń w przy-
szłości. 12 marca podobne roz-
mowy były prowadzone 
w Lądku-Zdroju. Wiadomo już, 
że w każdej z propozycji jest 

mowa o budowie dodatkowych 
zbiorników. Jeden z nich ma sta-
nąć w Goszowie. Na to jednak 
nie ma zgody mieszkańców. 

Natomiast odbudowa znisz-
czonej przez żywioł zapory po-
winna zakończyć się do końca 
marca. „To rozwiązanie pozwoli 
zwiększyć ochronę mieszkań-
ców okolicznych miejscowości 
przed wiosennymi roztopami” 
- czytamy w komunikacie Wód 
Polskich. 

Z informacji podanych przez 
wykonawcę robót wynika, że     
pracownicy zakończyli kształ-
towanie nasypu grodzy oraz 
jego zabezpieczanie matami 
ochronnymi, rozpoczęli się 
układanie ciężkiego narzutu ka-
miennego, przeprowadzili 
prace ziemne przy przelewie 
stokowym i jego połączeniu 
z korytem Morawki. 

Obecnie układana jest dalsza 
część kamienia hydrotechnicz-
nego. Na ten tydzień zostało 
również zaplanowane betono-
wanie. Wynika z tego, że prace 
odbywają się zgodnie z przyję-
tym harmonogramem.  

„Roboty wykończeniowe 
oraz rekultywacja terenu, w tym 
uprzątnięcie czaszy zbiornika 
i obsianie humusów, zakończą 
się w kwietniu” - informują 
Wody Polskie.

Karolina Kwiatek
Stronie Śląskie

Ciężki sprzęt wjechał na te-
ren zbiornika w Stroniu Ślą-
skim. Trwają prace przy od-
budowie zapory, zniszczo-
nej podczas wrześniowej po-
wodzi. 

Kładą kamienie i leją beton. Dobiega 
końca zabezpieczanie tamy w Stroniu Śl. 

Robotnicy ukształtowali nasyp i ułożyli duże kamienie, 
które po zalaniu betonem wzmocnią całą konstrukcję 
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Wschodnia obwodnica Wro-
cławia budowana jest już po-
nad piętnaście lat. Aby kie-
rowcy mogli się cieszyć z całej 
drogi, liczącej około 30 kilo-
metrów, trzeba zbudować klu-
czowy - 3,5-kilometrowy od-
cinek od ronda przy ulicy 
Grota-Roweckiego do węzła 
bielańskiego (ronda WOŚP 
w pobliżu Auchan). 

Przetarg na te prace wy-
grała firma Skanska i jesteśmy 
w przededniu podpisania 
umowy między tym wyko-

nawcą, a inwestorem - Dolno-
śląską Służbą Dróg i Kolei we 
Wrocławiu. Urzędnicy tłuma-
czą, że wydarzy się to w naj-
bliższych tygodniach. W tym 
momencie trwa kontrola po-
stępowania przetargowego 
prowadzona przez Urząd Za-
mówień Publicznych. Tuż 
po jej zakończeniu, pojawi się 
zielone światło do podpisania 
umowy i przekazania terenu 
wykonawcy. Wówczas for-
malnie zaczną się prace 
przy budowie drogi. 

Niezależnie od tego firma 
Skanska od kilkunastu dni 
prowadzi już prace przygoto-
wawcze, których warunki zo-
stały określone m.in. w decy-
zji środowiskowej dla tej in-
westycji. Choć miłośników 
przyrody boli serce, pod prze-
bieg przyszłej drogi trzeba 
było wyciąć kilkaset drzew. Li-
kwidowane są także ogródki 

działkowe, razem z altanami, 
zarówno od strony al. Karko-
noskiej, jak i od ul. Radosnej, 
na granicy Wrocławia i wsi 
Wysoka. 

Właśnie tam, na terenie po-
między torem wyścigów kon-
nych a likwidowanymi ogród-
kami działkowymi, trzeba było 
wyciąć najwięcej drzew. Nie-

wielkich samosiejek, ale także 
dorodnych, co najmniej kilku-
dziesięcioletnich okazów, 
o wielkich pniach. Na szczęście 
wykonawca będzie odtwarzał 
likwidowaną tam zieleń. 

- Przewidziane są kompen-
sacje przyrodnicze, w ramach 
których wykonawca jest zobo-
wiązany posadzić 520 drzew 
i aż 25 tysięcy krzewów - wyja-
śnia Michał Nowakowski, 
Rzecznik Prasowy Marszałka 
Województwa Dolnośląskiego. 
- Dodatkowo na obszarze kilku-
set metrów kwadratowych po-
wstanie łąka kwietna - zapo-
wiada rzecznik. 

Zarówno działkowcy, którzy 
otrzymali odszkodowania za li-
kwidowane działki, jak i oko-
liczni mieszkańcy przyjmują te 
prace ze spokojem. O obwod-
nicy w tym śladzie była mowa 
już od dawna i choć przygoto-
wania do jej budowy przecią-

gały się latami, było wiadomo, 
że w końcu musi tam powstać. 

Przypomnijmy, że ostatni 
odcinek wschodniej obwod-
nicy Wrocławia będzie liczył 
około 3500 metrów. Podobnie 
jak poprzednie jej fragmenty, 
będzie miał po jednym pasie 
w każdą ze stron, z dodatko-
wymi pasami w miejscu skrzy-
żowań. Na odcinku od ul. 
Kutrzeby do węzła bielańskiego 
powstanie także most na rzeką 
Ślęzą oraz wiadukt kolejowy 
nad linią z Wrocławia przez So-
bótkę do Świdnicy. 

W miejscu, gdzie obwod-
nica przebiega wąskim frag-
mentem pomiędzy blokami 
we wsi Wysoka (patrz zdjęcie), 
powstanie konstrukcja opo-
rowa i wysokie ekrany. Trasa 
pobiegnie tutaj w czymś w ro-
dzaju półtunelu, by zminima-
lizować uciążliwość dla miesz-
kańców.

Jerzy Wójcik
Wrocław

Prace przy ostatnim odcin-
ku wschodniej obwodnicy 
Wrocławia ruszyły pełną pa-
rą. Wycięto już setki drzew,  
trwa likwidacja ogródków 
działkowych na granicy 
miasta i wsi Wysoka. 

Widać już korytarz wschodniej obwodnicy

na obwodnicy Leśnicy. 
W piątek na łuku drogi czoło-
wo zderzyły się tam dwa sa-
mochody osobowe marki 
BMW. Wezwano śmigłowiec 
pogotowia ratunkowego. 

Dwie kobiety zostały ranne 
w groźnym wypadku 

WROCŁAW

Do zabójstwa doszło  w so-
botę w Walimiu (powiat wał-
brzyski). 49-latka nie udało 
się uratować. 59-letni spraw-
ca został zatrzymany po kil-
ku godzinach. 

Po sprzeczce mężczyzna 
dźgnął nożem drugiego. 

WALIM

63-letni Łotysz prowadził po-
jazd popijając wódkę. 
Stwierdzono u niego ponad 
2,5 promila alkoholu w orga-
nizmie. Stracił prawo jazdy. 
Zapłaci też wysoką grzywnę. 

Pijanego kierowcę cięża-
rówki zatrzymano na A4.  

BOLESŁAWIEC  
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Na pograniczu Wrocławia i wsi Wysoka trwają 
przygotowania do budowy trasy
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Wiosenne 
kwiaty
za elektrośmieci

29 marca (sobota)
godz. 10:00 - 15:00

Centrum Handlowe Auchan
Bielany Wrocławskie

AUTOPROMOCJA 0111282409

Szczegóły na: 
gazetawroclawska.pl/wiosna-bielany

Podczas akcji zbierane będą 
duże, średnie i małe elektrośmieci, 
baterie oraz zużyte tonery.

ORGANIZATOR PARTNER GŁÓWNY 
LOKALIZACYJNY

PARTNER GŁÓWNY PARTNERZY:

eprasa.pl feb161afe4
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Osiedle Port Popowice wciąż się 
rozrasta, nowe bloki miesz-
kalne powstają jak grzyby 
po deszczu. Uwagę mieszkań-
ców Wrocławia przykuł nie-
dawno jeden konkretny budy-
nek, który wygląda jakby do-
słownie przylegał do stojącego 
na działce zabytku.  

Ten widok z miejsca stał się 
pośmiewiskiem wśród Inter-
nautów, którzy pytają kto na to 
pozwolił. Deweloper twierdzi, 
że wszystko jest w porządku. 
Kto ma rację? 

Ludzie krytykują 
Widokiem „przyklejonych 

do siebie” budynków podzieliła 
się niedawno strona „We Wro-

cławiu” na Facebooku. Pod fil-
mem mieszkańcy szybko roz-
poznali, że to ul. Białowieska  
i posypała się lawina komenta-
rzy. 

Poniżej przedstawiamy 
kilka z nich: 

- Można od sąsiada soli po-
życzyć - napisała pani Kasia 
Kuhn.  

- Jest ok, będą mogli się dzie-
lić wi-fi - napisał Piotr Butkie-
wicz, mając na myśli lokatorów 
budynków pokazanych na fil-
mie.  

- Przecież logicznym jest, 
że ten budynek najprawdopo-
dobniej pójdzie do wyburze-
nia wcześniej czy później - do-
dała pani Małgorzata Jaro-
sławska. 

Zabytek zostanie 
Mały budynek, do któ-

rego niemal przylega nowy 
blok w inwestycji Vantage 
Rent to pozostałość po daw-
nym porcie. Budynek jest 
w gminnej ewidencji zabyt-
ków, a sam deweloper przy-
znaje, że nie zamierza bu-
rzyć budynku. 

- Nowo wybudowany bu-
dynek przy ulicy Białowie-
skiej został zaprojektowany 
i zrealizowany zgodnie z obo-
wiązującymi normami tech-
nicznymi oraz wytycznymi 
konserwatora zabytków, który 
opiniował zakres remontu bu-
dynku istniejącego - mówi Ad-
rianna Wiśniewska z Vantage 
Rent. 

Na pytanie, jaka jest odle-
głość między ścianami bu-
dynków, deweloper nie od-

powiada. Jednak według roz-
porządzenia Ministra Infra-
struktury z 2002 r. w sprawie 
warunków technicznych, ja-
kim powinny odpowiadać 
budynki i ich usytuowanie 
wynika, że odległość między 
ścianami zewnętrznymi nie 
musi być określona. 

Tam nie ma okien  
Właściciel działki nie za-

mierza wyburzyć zabytko-
wego budynku, jednak za-
pewnia, że nie będzie on 
przeznaczony na pomiesz-
czenia mieszkalne, a część 
nowego bloku od strony za-
bytku nie będzie przezna-
czona na mieszkania. 

- W celu pełnego dostoso-
wania do przepisów prawa 
i zadbania o komfort miesz-
kańców, w części przylegają-
cej do zabytku zrealizowano 
przestrzenie takie jak maga-
zyny oraz klatka schodowa, 
dzięki czemu okna mieszkań 
nie wychodzą bezpośrednio 
na tę część obiektu - dodaje 
Adrianna Wiśniewska. 

Aneta Kolesińska
Wrocław

Mieszkańcy odkryli niedaw-
no nowy blok mieszkalny 
w odległości kilku metrów 
od zabytkowego budynku. 
Nie zabrakło docinek w stro-
nę inwestora oraz pytań, kto 
wydał na to zgodę.

Budynki „przyklejone” do siebie? 
To jest wyjątkowe rozwiązanie

Oba budynki dzieli niewielka odległość
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Wspomnienia.
Te najważniejsze…

Wspomnij bliskich.
Zapal im świeczkę.

Sprawdź na
nekrologi.net

i gazetawroclawska.pl/nekrologi

Pogrzeby 17.03 
 

A OSOBOWICE 
 
Barbara Mohr, g. 10 
Marian Mazur, 10.40 
Krystyna Godlewska, g. 11.20 

Wojciech Misiąg, g. 12 
Marianna Duszeńko, g. 12.40 
Zdzisława Michna, g. 13.20 
Krzysztof Winnicki, g. 14 
Jarosław Stasiak, g. 14.40 
 
A GRABISZYN 
 
Zofia Kanicka, g. 11 

Janina Słowik, g. 12 
 
A PSIE POLE 
 
Vasyl Bratkov, g. 8 
Jan Rosik, g. 11 
 
Zarząd Cmentarzy Komunalnych, 
 pl. Strzelecki 19/21, 50-224 Wrocław

Dziś pożegnamy

a  „ABEL” –   Zakład Pogrzebow y, 

bezgotówkowa organizacja pogrzebów 

i   kremacj i .  Całodobowe pr zewoz y 

zmarłych z domu, szpitali, hospicjum. 

Tel. całodobowe, kom. 502-922-708, 

71/ 355 92 23 ul. Św. Wincentego 10 A.

a   „ A D O R I A” Us ł u g i  Po g r ze b owe. 

Tanio, profesjonalnie i bezgotówkowo. 

Całodobowy odbiór ciała z  dowolnego 

miejsca. Pożegnania i kremacje. Obsługa 

ekskluzywnym karawanem. Biuro na 

terenie cm. Osobowice 59a - wszystkie 

sprawy w jednym miejscu. Tel. całodobowy 

71 352 52 05 lub 503 33 83 84.

a „ A N U B I S ”  –    k o m p l e k s o w e 

usługi pogrzebowe -  profesjonalnie 

- bezgotówkowo. Dom Pogrzebowy, biuro 

i własna kaplica i chłodnia, organizowanie 

pożegnań przed kremacją oraz czuwanie 

przy zmarłym przed pogrzebem tradycyjnym 

w  godzinach dogodnych dla klienta. 

Wrocław, ul. Szpacza 32/34, tel. 71 350 01 01 

całodobowy. Biuro: Wrocław, ul. Dubois 20, 

Wróblowice, ul. Stawowa 5. Całodobowe 

przewozy zmarłych kraj i  zagranica. 

Załatwianie formalności również w domu 

klienta. Telefony całodobowe 71 328 83 85, 

723 030 303.

a„ARCHON”–   Zakład Pogrzebowy 

te l .   7 1   3 3 2   6 0   6 0  –   c a ł o d o b owe 

przewozy zmarłych. Własna chłodnia 

i  kaplica, rozliczenia bezgotówkowe, 

wyrabianie aktów zgonu i wszystkich 

f o r m a l n o ś c i  Z U S  i   U S C .  O b s ł u g a 

ceremonii pogrzebowych ekskluzywnym 

karawanem Mercedes Pilato gratis. 

N a s ze  o d d z i a ł y :  W ł o d ko w i c a   3 7 , 

H a l l e ra   1 1 2 ,  B o g u s ł aw s k i e g o   3 3 , 

Traugutta 67, Skłodowskiej-Curie 49, 

Kiełczowska  90 (cm. komunalny), 

Krz y woustego  287,  Trzebnicka  67, 

ul. Grabiszyńska 101, ul. Zaporoska 83, 

www.zaklad-pogrzebowy.com.pl

a „Bożena Witwicka”  –   Usługi 

Po g r ze b owe,  Pro d u ce nt  Tru m i e n . 

C a ł o d o b o w y  p r z e w ó z  z m a r ł y c h . 

B e z g o tó w ko wo  -   roz l i c z a my  Z U S 

w   z a k ł a d z i e .  W ł a s n a  c h ł o d n i a . 

Kompleksowo. Solidnie! Borowska 254, 

Wr o c ł a w  -   n a p r z e c i w  A k a d e m i i 

M e d y c z n e j ,  7 1 / 3 3 6 - 1 2 - 6 5 , 

K o ś c i u s z k i   6 7 / 1 a  ( r ó g  G w a r n e j )  

Wrocław  691-220-203, Krzyżowice 

ul. Główna 14, 71/311-84-40, Sobótka 

ul. Św. Anny 19/1, 71/889-00-60, 

www.zakladpogrzebowy24.pl 

a C A Ł O D O B O W E  P R Z E W O Z Y 

Z M A R ŁY C H  dla miasta Wrocławia 

i   D olnego Śląska.  Najniższe ceny. 

Tel. 502-922-708, 71 322-60-16.

a K R E M AT O R I U M  –   A R C H O N , 

ul.  Kiełczowska  90, tel.  71  345  73  43 

-  całodobowo. Kompleksowe usługi 

kremacyjne i  pogrzebowe, ustalanie 

terminów. Całodobowy odbiór osób 

zmarłych z domu, szpitali, hospicjów. 

www.krematorium.wroclaw.pl

aMIĘDZYNARODOWE PRZEWOZY 

Z M A R ŁY C H ,  t e l .   7 1 / 3 3 2 - 6 0 - 6 0 

–  całodobowo.  Pr zewóz zmar łych 

i  prochów z  państw całego świata. 

Za ł at w i a my  w s ze l k i e  p oz wo l e n i a 

i   formalności .  Posiadamy l icencję 

n a  t r a n p o r t  z m a r ł y c h  z   F r a n c j i . 

www.zaklad-pogrzebowy.com.pl

a R O C H  –    Z a k ł a d  Po g r ze b o w y, 

b e z g o t ó w k o w o ,  k o m p l e k s o w o . 

Całodobowe przewozy zmarłychz domu, 

szpitali, hospicjum. Tel. całodobowe 

71/322 60 16, kom. 502-922-708, 

Wrocław, ul. Św. Wincentego 10 a (dawna 

Obrońców Pokoju).

ZAKŁADY POGRZEBOWE

REKLAMA 0310707709 0011288309

Panu

Michałowi Koksztysowi

serdeczne wyrazy współczucia

z powodu śmierci

Taty

składają

Zarząd i koledzy 

ze Związku Banków Polskich

 0011288872

Z głębokim smutkiem 
przyjęliśmy wiadomość o śmierci

Artura Reyer 
Wyrazy głębokiego żalu i współczucia 

Rodzinie i Bliskim 
składają

Zarząd spółki, 
Rodzina Schneider 

oraz 
Zespół Werit Polska

eprasa.pl feb161afe4
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Patrząc od centrum, te duże osie-
dle znajduje się za dwiema rze-
kami: Odrą i Widawą. Podczas 
opracowywania studium kory-
tarzowego, na etapie preselekcji, 
wariantów trasy tramwajowej 
powstało prawie dziesięć. Więk-
szość z nich pokrywała się 
na trzech odcinkach: przez ul. 
Krzywoustego; przez al. Pade-
rewskiego, przecinając ul. Kwi-
dzyńską; za pętlą Sępolno, przez 
ul. Mydlaną i dolinę Widawy. 

– Trasa przez dolinę Widawy 
na pewno byłaby najładniejszą 
we Wrocławiu, ale z perspek-
tywy liczby pasażerów oraz in-
gerencji w tereny zielone nie bę-
dzie optymalna. Natomiast bu-
dowa tramwaju przez al. Pade-
rewskiego i Kwidzyńską wiąże 
się z koniecznością wybudowa-

nia obiektów mostowych 
nad dwoma kanałami, co z nie 
opłaca się z perspektywy finan-
sowej – mówiła „Gazecie Wro-
cławskiej” na spotkaniu z dzien-
nikarzami Monika Kozłowska-
Święconek, dyrektor Biura Zrów-
noważonej Mobilności w Urzę-
dzie Miejskim Wrocławia. 

Oba rekomendowane wa-
rianty rozpoczynają się w tym sa-
mym miejscu – na skrzyżowaniu 
ulic Brücknera i Kwidzyńskiej, 

gdzie obecnie znajduje się toro-
wisko tramwajowe. Następnie 
przebiegają ulicą Brücknera 
w kierunku CH Korona, aż 
do rzeki Widawy, gdzie ich trasy 
się rozdzielają. 

Pierwszy wariant zakłada 
trasę wzdłuż ulicy Dywizjonu 
303 – obecnie częściowo istnieją-
cej, z rezerwacją korytarza 
pod tramwaj. Drugi wariant pro-
wadzi przez stare centrum 
Psiego Pola, gdzie obowiązuje 

strefa uspokojonego ruchu i kur-
sują wyłącznie autobusy, a na-
stępnie kieruje się w stronę 
Ronda Lotników i ulicy Kieł-
czowskiej. Oba warianty kończą 
się w rejonie Cmentarza Kieł-
czowskiego.  

- Każdy z tych wariantów to 
blisko 6 km trasy tramwajowej 
i 12 przystanków - wylicza Marek 
Żabiński, koordynator projektu 
z Wrocławskich Inwestycji, które 
nadzorują to zadanie. - Istnieje 
realne prawdopodobieństwo, że 
mieszkańcy będą mogli skorzy-
stać z nowej linii tramwajowej 
w 2030 roku. 

Według Wrocławskiego Pro-
gramu Tramwajowego 2.0, nowa 
trasa na Psie Pole spowodowa-
łaby zwiększenie ruchu na ul. 
Jedności Narodowej, przez którą 
przejeżdżałyby tramwaje 
z trzech kierunków: Psiego Pola, 
Kromera i Kowal. Ze względu 
na ograniczoną przepustowość  
konieczne jest dobudowanie to-
rowisk na Wyszyńskiego i Sło-
wackiego, aby rozładować ruch 
i poprawić połączenie z centrum.  

Szacowany koszt inwestycji 
to 830 mln zł. Więcej szczegółów 
na: gazetawroclawska.pl

Michał Perzanowski 
Wrocław

 Ze wstępnie wytyczonych 
dziewięciu wariantów wy-
brane zostały dwa. Teraz 
miasto prosi mieszkańców 
o wnoszenie uwag, którędy 
dokładnie tramwaj ma poje-
chać na planowaną pętlę. 

Dwa warianty trasy tramwaju 
na Psie Pole. Są konsultacje 

Urzędnicy zaplanowali zakończenie konsultacji 
społecznych na 6 kwietnia. Potem zapadną decyzje
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Niedawno napisaliśmy o kon-
trolach legalności pobytu obco-
krajowców z powiatu wrocław-
skiego. Była to pierwsza w tym 
roku interwencja, która została 
zorganizowana we współpracy 
służb z władzami lokalnymi 
na prośbę samych mieszkań-
ców. Sprawdzono papiery 80 
osobom. Czterem obywatelom 
Rumunii zatrzymano karty po-
bytu. 

Wojciech Jabłoński z Ko-
mendy Miejskiej Policji we Wro-
cławiu potwierdził nam wów-
czas, że takie zdarzenie nie było 
bezpośrednio związane z dzia-
łaniami prowadzonymi na skalę 
ogólnokrajową. To właśnie o nie 
zapytaliśmy straż graniczną. 

Paweł Biskupik, rzecznik 
prasowy Komendanta Nadod-

rzańskiego Oddziału Straży 
Granicznej, przekazał nam, że 
funkcjonariusze tej jednostki 
wykonują przede wszystkim 
działania, których celem jest 
walka z nielegalną migracją. 

-  Nasze patrole są mobilne 
i w sposób dynamiczny ochra-
niają rejon wewnętrznej gra-
nicy w miejscach największego 
zagrożenia nielegalną migracją 
- mówi porucznik Paweł Bisku-
pik. I dodaje, że chodzi także 
o Dolny Śląsk.  

Jeśli okaże się, że ktoś prze-
bywa na terenie Polski bez od-
powiednich zgód i zezwoleń, 
to będzie musiał wrócić 
do swojego kraju. Tak dzieje się 
w większości przypadków. 

Główny powód wydania  
decyzji o zobowiązaniu do po-
wrotu jest przeterminowanie 
pobytu na terytorium Polski. 
Kolejne przyczyny to: brak 
ważnego dokumentu pobyto-
wego, zagrożenie dla porządku 
i bezpieczeństwa publicznego 
w Polsce oraz figurowanie osób 
w systemach informacyjnych 
straży granicznej jako niepożą-
danych na terytorium naszego 
kraju. 

Karolina Kwiatek
Dolny Śląsk

240 zatrzymanych i 180 zo-
bowiązanych do opuszcze-
nia Polski. Taki jest bilans 
kontroli legalności pobytu 
cudzoziemców na Dolnym 
Śląsku w dwóch pierwszych 
miesiącach roku.

Setki obcokrajowców  
są odsyłane do swoich 
krajów z Dolnego Śląska

Podczas tegorocznej jubile-
uszowej edycji Europejskie-
go Kongresu Samorządów 
do Mikołajek przyjechało 
ponad 2800 gości - to kolej-
ny rekord frekwencji w historii 
tej największej międzynaro-
dowej konferencji samorzą-
dowej w Polsce. Kongres miał 
także rekordową liczbę part-
nerów - ponad  160 firm, 
instytucji, stowarzyszeń 
i mediów. EKS został zor-
ganizowany przez Fundację 
Instytut Studiów Wschod-
nich, a jego głównym part-
nerem było Województwo 
Warmińsko-Mazurskie.

Rekordowa frekwencja 
i liczba partnerów w każdym 
sektorze  umożliwiła osiągnię-
cie wyższego niż w ubiegłych 
latach  poziomu wymiany do-
świadczeń i kontaktów wśród 
liderów samorządowych, 
przedstawicieli administracji 
centralnej oraz dużego i lokal-
nego biznesu. 

EKS dowiódł, że samorzą-
dy są nie tylko fundamentem, 
ale także kluczowym motorem 
rozwoju w dobie globalnych 
wyzwań.

X edycja EKS przyciągnę-
ła większą liczbę przedstawi-
cieli administracji centralnej, 
samorządu i liderów biznesu 
niż kiedykolwiek wcześniej. 

W tym roku mieliśmy zaszczyt 
gościć Władysława Kosinia-
ka-Kamysza, wicepremiera 
i ministra obrony narodowej, 
Krzysztofa Gawkowskiego, wi-
cepremiera i ministra cyfryza-
cji, Agnieszkę Dziemianowicz-
-Bąk, minister rodziny, pracy 
i polityki społecznej, oraz 
Marcina Kulaska, ministra 
nauki i szkolnictwa wyższego, 
a także innych przedstawicie-
li rządu w randze sekretarzy 
i podsekretarzy stanu. 

W kongresie uczestni-
czyło wielu polityków i parla-
mentarzystów w tym m.in.: 
Krzysztof Bosak – wicemar-
szałek Sejmu RP,  Krzysztof 
Kwiatkowski, senator, Mate-
usz Morawiecki, poseł i wice-
przewodniczący partii Prawo 
i Sprawiedliwość. Do najcie-
kawszych wydarzeń należy za-
liczyć spotkania z Magdaleną 
Biejat, wicemarszałkinią Sena-
tu i kandydatką Nowej Lewicy 
na urząd prezydenta oraz  Ka-
rolem Nawrockim, kandyda-
tem obywatelskim na urząd 
prezydenta.

EKS to największa mię-
dzynarodowa konferencja 
samorządowa w Polsce. W tym 
roku było z nami ponad  450 
gości  z 40 krajów, głównie 
z  Europy, ale także z Azji 
i USA.  

W Kongresie uczestni-
czyło ponad 1000 samorzą-
dowców, w tym m.in. Marcin 
Kuchciński, marszałek wo-
jewództwa warmińsko-ma-
zurskiego,  Paweł Gancarz, 
marszałek województwa  dol-
nośląskiego; Adam Struzik, 
marszałek województwa ma-
zowieckiego, Olgierd Geble-
wicz, marszałek wojewódz-
twa zachodniopomorskiego, 
Łukasz Prokorym, marszałek 
województwa podlaskiego, 
Robert Szewczyk, prezydent 
Olsztyna, Piotr Krzystek, pre-
zydent Szczecina, Tadeusz 
Truskolaski, prezydent Białe-
gostoku, Konrad Fijołek, pre-
zydent Rzeszowa, Agata Woj-
da, prezydent Kielc, Arkadiusz 
Wiśniewski, prezydent Opola, 
Andrzej Płonka, prezes Związ-

ku Powiatów Polskich, Adam 
Ciszkowski, prezes Związku 
Samorządów Polskich, Grze-
gorz Cichy, prezes Unii Mia-
steczek Polskich, Stanisław 
Jastrzębski, prezes Związku 
Gmin Wiejskich RP i Ireneusz 
Niewiarowski, prezes Krajowe-
go Stowarzyszenia Sołtysów.

Kongres uwidocznił coraz 
większe zainteresowanie spra-
wami samorządowymi i spo-
łeczności lokalnych ze strony 
biznesu, ponieważ na współ-
tworzenie jego programu 
zdecydowało się 66 partnerów 
biznesowych.

Bardzo istotnym elemen-
tem tegorocznego spotkania 
był duży udział przedstawicie-
li świata nauki. W Kongresie 
uczestniczyli m.in.: Prof. Piotr 
Wachowiak, Rektor Szko-

ły Głównej Handlowej;  Prof. 
Alojzy Nowak, Rektor Uniwer-
sytetu Warszawskiego; Prof. 
Andrzej Szarata, Rektor Po-
litechniki Krakowskiej;  Gen. 
bryg. prof. Przemysław Wa-
chulak, Rektor-Komendant 
Wojskowej Akademii  Tech-
nicznej w Warszawie; ks. prof. 
dr hab. Mirosław Kalinowski, 
Rektor Katolickiego Uniwer-
sytetu Lubelskiego, Prof. 
Bernard Ziębicki, Rektor Uni-
wersytetu Ekonomicznego 
w Krakowie.

Program tegorocznej 
edycji obejmował ponad 
250 wydarzeń, w tym pa-
neli dyskusyjnych, warszta-
tów, wykładów, prezentacji 
i spotkań autorskich. Wyda-
rzenie przebiegło w sześciu 
kluczowych ścieżkach tema-
tycznych: Polityka i Bezpie-
czeństwo, Inwestycje i Inno-
wacje, Kultura i Turystyka, 
Zrównoważony Rozwój, Fi-
nanse i Gospodarka, Zdrowie 
i Społeczeństwo.  Dyskusje 
koncentrowały się na wyzwa-
niach stojących przed samo-
rządami w kontekście rosną-
cej urbanizacji, transformacji 
energetycznej i cyfryzacji 
usług publicznych. Szczegól-
ną uwagę zwrócono na po-
trzebę budowania odporności 
samorządów na kryzysy go-
spodarcze i społeczne  oraz 
wzmacnianie partnerstwa 
publiczno-prywatnego.

W trakcie kongresu odby-
ło się także ponad 20 spotkań 

autorskich, w których swoje 
ostatnie publikacje prezento-
wali m.in. prof. Jerzy Bralczyk, 
prof. Andrzej Zybertowicz, 
prof. dr hab. Jacek Raciborski, 
dr hab. Przemysław Sadura, dr 
hab. Justyna Wasil i Zbigniew 
Parafianowicz.

Nagrody X Europejskiego 
Kongresu Samorządów 
Kulminacyjną częścią Kongre-
su było wręczenie nagród dla 
wybitnych osobowości świata 
samorządów. Nagrodę Samo-
rządowca Roku 2024 otrzy-
mał Adam Struzik, marszałek 
województwa mazowieckiego, 
nagrodę Europejskiego Sa-
morządowca Roku odebrała 
Linda Helén Haukland, Wice-
burmistrz Okręgu Nordland 
w Norwegii i  Wiceprzewod-
nicząca Zgromadzenia Re-
gionów Europy, a Nagrodę 
Specjalną EKS otrzymał Zbi-
gniew Tur, wójt gminy Kłodzko 
w uznaniu za wielkie  zaan-
gażowanie i ogromny wysiłek 
włożony w pomoc ofiarom 
powodzi, jaka w ubiegłym 
roku nawiedziła Dolny Śląsk.

Jubileuszowa X edycja 
EKS to ogromny sukces, który 
potwierdził dynamiczny roz-
wój Kongresu jako kluczowej 
platformy współpracy samo-
rządów i biznesu. Wzrost liczby 
uczestników, partnerów oraz 
międzynarodowych delega-
cji jest najlepszym dowodem 
na to, że wydarzenie to spełnia 
swoją misję. 

X Europejski Kongres Samorządów – największa 
międzynarodowa konferencja samorządowa w Polsce.

MATERIAŁ INFORMACYJNY X EUROPEJSKI KONGRES SAMORZĄDÓW 0011287601
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Podczas sobotniej konferencji 
prasowej Kosiniak-Kamysz 
przypomniał, że już teraz ist-
nieje w Polsce dobrowolna 
służba wojskowa, a w 2024 r. 
w dobrowolnych szkoleniach 
wojskowych wzięło udział 
prawie 50 tys. żołnierzy. 

- Rok temu zwiększałem li-
mity przyjęć do dobrowolnej 
zasadniczej służby wojskowej 
zostawione po moich po-
przednikach o około 14 tys. - 
zaznaczył minister obrony. 

Zapewnił, że każdy obywa-
tel będzie mógł znaleźć szko-
lenie przygotowujące do sytu-
acji kryzysowych albo zostać 
żołnierzem. Dodał, że chodzi 
m.in. o umiejętność udziela-
nia pierwszej pomocy czy za-
chowania się w sytuacji kryzy-
sowej. 

Według szefa MON, będą 
to „największe w historii Pol-
ski szkolenia, kursy, ćwiczenia 
i przygotowania do sytuacji 
kryzysowej”.  

- Każdy będzie mógł, idąc 
jak po sznurku, znaleźć swoje 
miejsce w systemie bezpie-
czeństwa państwa - zapowie-
dział Kosiniak-Kamysz. 

- Pod koniec marca zapre-
zentujemy to Radzie Mini-
strów, a później publicznie bę-
dziemy prezentować - przeka-
zał minister obrony. 

Dodał, że MON będzie roz-
wijać m.in. program „Eduka-
cja z wojskiem” skierowany 
do uczniów szkół. 

Władysław Kosiniak-Ka-
mysz, podobnie jak wielu po-
lityków koalicji rządzącej 
w ostatnim czasie, przyznał 
również, że sam weźmie 
udział w szkoleniu wojsko-
wym. 

- Wezmę udział w szkole-
niu wojskowym i namawiam 

do tego też innych polityków 
- zadeklarował w rozmowie 
z „Super Expressem” wicepre-
mier. 

- Dam przykład, żeby inni 
także wzięli udział w różnego 
rodzaju szkoleniach - dodał. 

Kosiniak-Kamysz podkre-
ślił jednocześnie, że „będą 
różnego rodzaju szkolenia, 
na które pójdą politycy, w tym 
parlamentarzyści, rządzący”.  

- Zrobimy taki program, 
żeby każdy, kto będzie chciał 
w nim wziąć udział, wziął 
udział i został bardzo dobrze 
przeszkolony - dodał mini-
ster. 

Ponad połowa Polaków 
popiera szkolenia 
56,1 proc. badanych popiera 

obowiązkowe przeszkolenie 
wojskowe wszystkich doro-
słych mężczyzn; przeciwnego 
zdania jest 26,2 proc. - wynika 
z sondażu SW Research dla 
Onetu. Jednocześnie chęć 
udziału w szkoleniu zadeklaro-
wało 39,8 proc. respondentów. 

Z badania wynika, że wśród 
kobiet 56,3 proc. jest zwolen-
niczkami obowiązkowych 
szkoleń, a wśród mężczyzn - 56 
proc. Przeciwnych jest nato-
miast 22,8 proc. kobiet oraz 30 
proc. mężczyzn. 

Liczba zwolenników takiego 
rozwiązania rośnie wraz z wie-
kiem. W grupie wiekowej do 24 
lat „tak” odpowiedziało 35 proc. 
Z kolei w grupie powyżej 50 lat 
już 66,9 proc. respondentów de-
klaruje poparcie dla obowiązko-
wych szkoleń wojskowych. 

Ponadto SW Research zapy-
tało badanych, czy byliby 
chętni wziąć udział w szkoleniu 
wojskowym. Chęć udziału za-
deklarowało 39,8 proc. bada-
nych (32,5 proc. kobiet, 48 proc. 
mężczyzn). Odpowiedź „nie” 
wybrało 43 proc., a zdania nie 
miało 17,2 proc. 

W sondażu pojawiło się rów-
nież pytanie: „czy wiedziałbyś, 
jak zachować się w przypadku 
zagrożenia/ataku wroga?”. 33,1 
proc. uważa, że „tak” (21,1 proc. 
kobiet, 46,7 proc. mężczyzn), 
35,3 proc., że „nie”, a „trudno po-
wiedzieć” wskazało 31,6 proc. 
PAP

Oprac. Karolina Wrońska
Warszawa

- Pod koniec marca zapre-
zentujemy Radzie Mini-
strów program dobrowol-
nych szkoleń wojskowych - 
powiedział w sobotę w Kra-
kowie szef MON Władysław 
Kosiniak–Kamysz.

MON wkrótce zaprezentuje 
program szkoleń wojskowych

Prezes PiS powiedział, że Barbara 
Skrzypek została wezwana na  
przesłuchanie przez prokurator 
Ewę Wrzosek. Jak dodał, jest to 

„część operacji”, gdzie „głów-
nym odpowiedzialnym jest  
Donald Tusk, a w tym wypadku 
szczególną rolę odgrywa także 
Roman Giertych”. Kaczyński 
podkreślił, że Skrzypek „bardzo 
się tym zdenerwowała”, co zda-
rzało się także podczas wcze-
śniejszych przesłuchań przed są-
dem. 

Warszawska prokuratura 
Okręgowa wszczęła śledztwo 
w sprawie doprowadzenia au-
striackiego biznesmena Ge-
ralda Birgfellnera do nieko-

rzystnego rozporządzenia mie-
niem w kwocie nie mniejszej 
niż 1,3 mln euro przez wpro- 
wadzenie go w błąd. Chodzi 
o sprawę wybudowania dwóch 
wieżowców na należącej do spół-
ki Srebrna działce w Warszawie.  

W środę Barbara Skrzypek 
była przesłuchiwana w tej spra-
wie w prokuraturze. – Przesłu-
chanie odbyło się w bardzo do-
brej atmosferze, trwało ponad 
cztery godziny. W trakcie prze-
słuchania odbywała się przerwa 
dla odpoczynku – oświadczył 

rzecznik prokuratury Piotr Skiba. 
Dodał, że w przypadku wiązania 
śmierci świadka z tym przesłu-
chaniem prokuratura wystąpi 
na drogę cywilno-prawną. 

Prok. Ewa Wrzosek oświad-
czyła, że podejmie „zdecydo-
wane i adekwatne kroki prawne” 
wobec osób kierujących wobec 
niej groźby karalne i pomówie-
nia sugerujące, że śmierć Barba-
ry Skrzypek ma związek z prze- 
słuchaniem jej w charakterze 
świadka. 
PAP

Oprac. Adam Kielar
Warszawa

O śmierci Barbary Skrzypek 
poinformowała w sobotę Te-
lewizja Republika. Informa-
cję tę potwierdzili politycy 
Prawa i Sprawiedliwości, 
w tym prezes partii Jarosław 
Kaczyński.

Zmarła Barbara Skrzypek – wieloletnia bliska 
współpracowniczka Jarosława Kaczyńskiego

W 2024 roku w dobrowolnych szkoleniach wojskowych 
wzięło udział prawie 50 tysięcy osób
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Około 100-130 żurawi powróciło już z zimowisk w Europie 
Zachodniej i Afryce Północnej do Poleskiego Parku Narodo-
wego (Lubelskie). Część jest jeszcze w drodze. Po tańcach  
godowych rozpoczął się okres lęgowy. Pierwsze młode  
wyklują się z jaj w połowie kwietnia. | PAP

KRÓTKO

Żurawie wróciły na Lubelszczyznę
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Wojewoda śląski, w porozu-
mieniu z resortem rolnictwa, 
wprowadził nowe punkty kon-
troli drogowej na granicy z Cze-
chami i Słowacją. Decyzja wy-
nika z wykrycia ogniska prysz-
czycy na Węgrzech oraz zagro-
żenia rozprzestrzenienia się 
wirusa. Policja i służby wetery-
naryjne monitorują transporty 
zwierząt i produktów pocho-
dzenia zwierzęcego. 

Intensywne kontrole doty-
czą przejść w: Cieszynie (S52), 
Chałupkach (DK 78), Gorzycz-

kach (A1), Zwardoniu-Korbie-
lowie (DW 945) i Zwardoniu- 
-Lalikach (S2). 

Decyzja o wprowadzeniu 
punktów kontroli wynika 
z ostrzeżenia Komisji Europej-
skiej. 7 marca 2025 roku służby  
weterynaryjne Węgier po-
twierdziły ognisko pryszczycy 
w jednym z gospodarstw.  
Wirus może przenosić się przez 
kontakt bezpośredni, skażoną 
paszę oraz sprzęt używany 
w transporcie zwierząt. 
Julia Muc

Zaostrzono kontrole na granicy 
z Czechami i Słowacją

WARSZAWA

Premier Donald Tusk zaprosił 
mającego od niedawna polskie 
obywatelstwo aktora Jessiego 
Eisenberga na dobrowolne 
szkolenie wojskowe do Polski.  

– Drogi Jessie, naprawdę 
nie ma się czego obawiać: 
te szkolenia są dobrowolne, 
tak że przyjeżdżaj do Polski. 
Tak cię tutaj wytrenujemy, 

że rolę następnego Jamesa 
Bonda masz w kieszeni – po-
wiedział premier w zamiesz-
czonym w sobotę na platfor-
mie X nagraniu wideo. 

Aktor mówił o przygoto-
wywanych w Polsce szkole-
niach wojskowych w jednym 
z wywiadów. 
Oprac. Anna Nagel | PAP

Premier zaprosił aktora Jessiego 
Eisenberga na szkolenie do Polski

Przechodzę okres próby i jednoczę się 
z wieloma chorymi braćmi i siostrami, 
kruchymi w tym momencie, jak ja
Papież Franciszek

Papież Franciszek, przebywający od ponad miesiąca  
w poliklinice Gemelli, w opublikowanym tekście rozważań 
na niedzielną modlitwę Anioł Pański podziękował wszyst-
kim za modlitwy za niego i za opiekę w szpitalu. Jak podkre-
ślił, przechodzi „okres próby”. „Nasze ciało jest słabe, ale 
i tak nic nie może zabronić nam kochać, modlić się, dawać 
siebie samych, być jednym dla drugiego” – dodał. | PAP

WATYKAN
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– To, co działo się w Moskwie, 
ja rozumiem, że nie możemy 
wiedzieć w 100 procentach, 
o czym rozmawiali ci ludzie. 
Ale rozumiemy, że będzie wiele 
różnych prób, aby postawić 
Ukrainę w jeszcze trudniejszej 
sytuacji. A stanowisko Ameryki 
jest tutaj bardzo ważne – po-
wiedział podczas spotkania 
z dziennikarzami. 

Zełenski ocenił, że zawie-
szenie broni w wojnie z Rosją 
powinno być bezwarunkowe.  

– Stanowisko każdego po-
winno być jasne, przejrzyste, 
zgodne z prawdą, bez straty dla 
godności stron – podkreślił. 

W czwartek rosyjski przy-
wódca Władimir Putin przyjął 
w Moskwie Steve’a Witkoffa, 
specjalnego wysłannika Do-
nalda Trumpa. Putin miał mu 
przekazać swoją odpowiedź 
na propozycję rozejmu poprze-
dzającego rokowania w sprawie 
zakończenia wojny w Ukrainie. 

Zełenski nie wykluczył, że 
do kolejnej rundy rozmów  
między Rosją a USA dojdzie dzi-
siaj. 

– Zwróciłbym uwagę, o ile 
się nie mylę, na to, co zrobił 

Międzynarodowy Trybunał 
Karny 17 marca ubiegłego roku. 
Wydał nakaz aresztowania Pu-
tina – powiedział. 

Prezydent Ukrainy powtó-
rzył, że siły ukraińskie w rosyj-
skim obwodzie kurskim nie zo-
stały okrążone. 

– Nie ma okrążenia ukraiń-
skich wojsk w obwodzie kur-
skim. Uważam, że to strona ro-
syjska chce otoczyć ukraińskie 
wojska w tym samym kie-
runku, ale już na terytorium 
Ukrainy – powiedział. 

Zełenski ocenił, że Rosja 
dąży do maksymalizacji swojej 
obecności w Ukrainie. 

– Nie ma tu nic nowego  
– oświadczył. 

Zełenski dodał, że „setki 
ataków na ukraińskie miasta 
z zastosowaniem tysięcy 
bomb i dronów pokazują, że 
Rosja nie chce zakończenia 
wojny” i że „trzeba wywierać 
na nią presję”. 

Co najmniej dwie osoby nie 
żyją, a 14 zostało rannych 
w wyniku rosyjskich ataków 
na Ukrainę w ciągu weekendu. 
Wojska okupacyjne wysłały 
nad ten kraj 90 dronów uderze-
niowych, z czego 47 udało się 
zestrzelić – poinformowały 
w niedzielę ukraińskie władze. 

Ukraińskie media doniosły, 
że w godzinach nocnych drony 
atakowały również Rosję. Ro-
syjskie ministerstwo obrony 
oświadczyło, że zniszczyło  
31 ukraińskich bezzałogowców 
operujących nad czterema ob-
wodami w tym kraju. 
PAP

Oprac. Karolina Wrońska
Kijów

Prezydent Ukrainy Wołody-
myr Zełenski powiedział, że 
nie wie, o czym rozmawiał 
w Moskwie przedstawiciel 
prezydenta Stanów Zjedno-
czonych Donalda Trumpa 
Steve Witkoff.

Zełenski: Nie wiem, o czym 
Witkoff rozmawiał w Moskwie

W sobotę, na mocy rozporzą-
dzenia prezydenta Trumpa, 
po ponad 75 latach działania 
wstrzymane zostały transmisje 
szeregu publicznie finansowa-
nych stacji radiowych i telewi-
zyjnych, w tym tych najwięk-
szych i najbardziej znanych: 
Głosu Ameryki i Radia Wolna 
Europa (RFE). Wszyscy dzien-
nikarze Głosu Ameryki (Voice 
of America, VOA) zostali wy-
słani na przymusowy urlop. 

Radio Wolna Europa zostało 
poinformowane o zakończeniu 

finansowania przez Agencję  
ds. Globalnych Mediów USA 
(USAGM). Ustanowione w 1950 
roku media mają ponad 2 ty-
siące pracowników, budżet 270 
milionów dolarów i nadawały 
w 49 językach do widowni sza-
cowanej na 361 mln ludzi tygo-

dniowo. VOA funkcjonował 
od 1942 roku, zaś Radio Wolna 
Europa od 1950 roku. 

Obwieszczając decyzję w so-
botę, Biały Dom stwierdził, że 
decyzja Trumpa „zapewni, że 
podatnicy nie będą więcej opła-
cać radykalnej propagandy”, 
nazywając VOA „głosem rady-
kalnej Ameryki”, przytaczając 
szereg głosów krytycznych 
na temat działalności stacji i jej 
rzekomego lewicowego profilu. 

Legalność wydanego przez 
Trumpa dekretu, nakazującego 
USAGM „ograniczenie wykony-
wania funkcji ustawowych 
i związanego z nimi personelu 
do minimum wymaganego 
przez prawo”, jest podważana 
przez część prawników (twier-
dzą, że media te zostały po- 
wołane przez ustawę Kongresu 
i tylko Kongres może je za-
mknąć) będzie prawdopodobnie 
przedmiotem sporów sądo-

wych, podobnie jak jego wcze-
śniejsze działania w celu za-
mknięcia agencji pomocowej 
USAID. Mimo to, niemal pewne 
jest, że VOA i RFE przestaną ist-
nieć w obecnym kształcie. 

Krytycy decyzji wskazują 
na obie rozgłośnie jako ważny 
element amerykańskiej „soft po-
wer” i symbol amerykańskiej de-
mokracji dla społeczeństw w au-
torytarnych reżimach, wspomi-
nając jej rolę jako alternatywy dla 
oficjalnej propagandy w pań-
stwach bloku wschodniego.  
Podobną rolę media te pełniły 
po zakończeniu zimnej wojny, 
prowadząc śledztwa w sprawie 
korupcji, nadużyć i zbrodni wo-
jennych w Rosji czy prześlado-
wań Ujgurów w Chinach, ale 
również odgrywając ważną rolę 
w państwach, w których docho-
dziło do regresu demokracji, ta-
kich jak Gruzja. 
PAP

Adam Kielar
Waszyngton

Radio Wolna Europa i Głos 
Ameryki od dekad było wizy-
tówką Ameryki na świecie. 
Krytycy ostrzegają, że ich za-
mknięcie przez prezydenta 
USA Donalda Trumpa osłabi 
wizerunek i wpływy USA.

Trump krytykowany za decyzję o zakończeniu 
wspierania Radia Wolna Europa przez USA

– Putin okłamuje wszystkich na temat sytuacji na froncie, zwłaszcza na temat tego, co 
dzieje się w obwodzie kurskim, gdzie nasze siły kontynuują operacje – mówił Zełenski
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Decyzję Trumpa będą 
podważali prawnicy
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Zełenski poinformował 
o udanym zastosowa-
niu rakiety manewrują-
cej Długi Neptun, która 
uderzyła w cel odda-
lony o 1 tys. kilometrów

Do pożaru doszło w budynku 
dyskoteki podczas koncertu ma-
cedońskiej grupy DNA. Uczest-
niczyło w nim około 1500 osób. 
Publikowane w mediach spo-
łecznościowych nagrania poka-
zały, że w trakcie występu w sali 
pojawiły się płomienie. Gdy 
ogień ogarnął sufit, wybuchła 
panika, w wyniku której wiele 
osób zostało rannych. 

Według wstępnych infor-
macji do tragedii mogło dopro-

wadzić nieodpowiednie uży-
cie środków pirotechnicznych 
– poinformował portal Kurir. 

Według Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych Macedonii Pół-
nocnej w pożarze zginęło co 
najmniej 51 osób. 

„Liczba ofiar i osób rannych 
w pożarze jest w trakcie ustala-
nia” – poinformowała natomiast 
prokuratura w komunikacie. 

Do szpitali trafiło około 100 
osób. Dwie z nich znajdują się 
w stanie krytycznym. Wśród ran-
nych są nieletni. 

Na miejsce zdarzenia przy-
jechali już premier Hristijan 
Mickoski i minister spraw we-
wnętrznych Pancze Toszkow-
ski. Macedońskie MSW poin-
formowało, że zatrzymano 
wszystkie osoby powiązane 
z tragedią. 
PAP

Aleksandra Jaros
Koczani

Jak podało MSW Macedonii 
Północnej, w pożarze dysko-
teki, który wybuchł w nie-
dzielę w miejscowości Kocza-
ni, zginęło co najmniej 51 osób. 
Rannych zostało ponad 100 
osób, a 16 jest zaginionych.

Tragiczny pożar dyskoteki 
w Macedonii Płn. Zginęło 
co najmniej 51 osób

Lecący na Florydę samolot 
Beechcraft A36 Bonanza roz-
bił się krótko po starcie z lot-
niska Pitt-Greenville w Karo-
linie Północnej w Stanach 
Zjednoczonych. 

Władze podały, że maszyna 
rozbiła się w pobliżu punktu  
serwisowego, półtora kilometra 
od lotniska. Szczątki dwóch 
osób, będących na pokładzie  
samolotu, odnaleziono po dro- 
biazgowych poszukiwaniach. 

„Śledczy nadal pracują nad  
identyfikacją osób, które były 

na pokładzie samolotu”  
– czytamy w oświadczeniu De-
partamentu Policji Greenville. 

Do zdarzenia doszło zaled-
wie kilka godzin po tym, jak 
przekierowany samolot Ame-
rican Airlines stanął w płomie-
niach wkrótce po lądowaniu 
na lotnisku w Denver w stanie 
Kolorado. 

Kilkanaście osób odniosło 
drobne obrażenia i zostało 
przewiezionych do lokalnych 
szpitali. 

Niedawny sondaż AP-
NORC wykazał, że więcej 
Amerykanów stało się nerwo-
wych, jeśli chodzi o podróże 
lotnicze. 64% Amerykanów 
uważa podróże lotnicze za  
bezpieczne lub raczej bez-
pieczne, co stanowi spadek 
w porównaniu z 71% respon-
dentów, którzy tak powie-
dzieli w zeszłym roku. 
PAP

Kazimierz Sikorski
Pitt-Greenville

Dwie osoby zginęły, gdy sa-
molot lecący na Florydę roz-
bił się chwilę po starcie z lot-
niska w Karolinie Północnej 
w USA. To kolejna w ostatnim 
czasie katastrofa samolotu 
w Stanach Zjednoczonych.

Kolejna katastrofa 
samolotu w USA

Według niektórych doniesień przyczyną tragedii mogło 
być nieodpowiednie użycie środków pirotechnicznych
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- W latach 80. napisałem książkę o kandydacie na prezydenta, którego opętał diabeł, 
i dzięki temu wygrał wybory. Kiedy spojrzymy na karierę Donalda Trumpa, trudno nie 

zauważyć podobieństw - mówi Graham Masterton

Maciej Szymkowiak 

Spotkaliśmy się po raz pierw-
szy trzy lata temu. Rozmawiali-
śmy o wojnie w Ukrainie. Mi-
nęło sporo czasu, ale nic się nie 
zmieniło na lepsze. Wiele osób 
zobojętniało, a czy pana wojna 
nadal niepokoi? 
Oczywiście, że tak. Mam ukra-
ińskich przyjaciół, ale najbar-
dziej martwi mnie potencjalne 
zagrożenie dla Polski. Wydaje 
się, że Władimir Putin chce od-
budować sowieckie imperium, 
przywrócić Związek Radziecki 
do czasów jego świetności. Naj-
gorszą rzeczą, jaką mogę sobie 
wyobrazić, jest to, by Polska 
wróciła do realiów, które pa-
miętam z końca lat 80. Po raz 
pierwszy przyjechałem do Pol-
ski w 1989 roku, gdy komunizm 
dogorywał, ale wciąż było wi-
dać jego skutki. Było tragicznie. 
A teraz? Polska stała się krajem 
prosperującym, ciekawym 
miejscem do życia. Doszło na-
wet do tego, że rozważam za-
mieszkanie tutaj na stałe. Oczy-
wiście muszę brać pod uwagę 
sytuację polityczną, ale mimo 
to jestem pod ogromnym wra-
żeniem zmian, jakie zaszły 
w Polsce. 

To ciekawe, a obecnie mieszka 
pan w rodzimej Szkocji czy An-
glii? 
Mieszkam w południowej An-
glii, w Cranleigh – to miejsco-
wość położona wśród wzgórz. 

Wielu autorów wykorzystuje 
w swoich książkach aktualne 
wydarzenia polityczne i spo-
łeczne. Czy pana powieści rów-
nież czerpią inspirację z niepo-
kojów rzeczywistości? 
Tak, choć czasem są wręcz pro-
rocze. W 1981 roku napisałem 
powieść grozy „Diabelski kan-
dydat”, w której republikański 
kandydat na prezydenta USA 
zostaje opętany przez diabła 
i dzięki temu wygrywa wybory. 
Kiedy spojrzymy na karierę Do-
nalda Trumpa, trudno nie za-
uważyć podobieństw... Napisa-
łem też powieść „Ikon”, w któ-
rej Kennedy ulega presji 
Chruszczowa podczas kryzysu 
kubańskiego. W tej alternatyw-
nej wersji historii, od 1963 roku 
Stany Zjednoczone są potajem-
nie rządzone przez Rosję. Dziś, 

patrząc na polityczne układy, 
można odnieść wrażenie, że to 
wcale nie jest tak dalekie od rze-
czywistości. Z kolei w książce 
„Ofiara” przedstawiłem wizję 
świata, w której Ameryka nie-
mal oddaje Europę Rosji w za-
mian za pokój. Niestety, rów-
nież i ta historia wydaje się dzi-
siaj niepokojąco aktualna. 

Spodziewał się pan, że Donald 
Trump zostanie ponownie wy-
brany na prezydenta? 
Szczerze mówiąc, jestem tym 
zdumiony. Rzadko wypowia-
dam się politycznie, ale na-
prawdę nie mogę uwierzyć, że 
ponad 30 proc. Amerykanów 
zagłosowało w ten sposób. 

Oglądał pan kolejną już, naj-
nowszą adaptację  „Draaculi” 
Brama Stokera, czyli „Nosfe-
ratu” Roberta Eggersa? 
Nie. 

Pytam, bo pana książki są nie-
zwykle popularne, ale nie-
wiele z nich doczekało się 
ekranizacji. Dlaczego? Czy nie 
chciał pan, by zostały przenie-
sione na ekran? 
Oczywiście, że chciałem! 
Pierwsza powieść grozy, jaką 
wydałem – „Manitou” – zo-
stała niemal natychmiast ze-
kranizowana. Film nakręcił 
młody reżyser William Girdler, 
a w obsadzie znalazł się m.in. 
Tony Curtis. Film odniósł suk-
ces, więc zaczęliśmy pracę 
nad kolejnym – ekranizacją 
książki „Dżinn”. Niestety, Gir-
dler zginął w wypadku heli-
koptera podczas przygotowań 
do innego projektu na Filipi-
nach. To był koniec naszej 
współpracy i, niestety, rów-
nież mojego wejścia do Holly-
wood. Łącznie 11 moich ksią-
żek zostało wykupionych 
z opcją filmową – wytwórnie 
płaciły mi za prawa do ekrani-
zacji, ale nigdy nie doszło 
do realizacji filmów. Czasem 
powstawał scenariusz, znajdo-
wano reżysera, ale na końcu 
zwykle brakowało pieniędzy. 
Horrory, zwłaszcza te wyko-
rzystujące CGI, są bardzo kosz-
towne. Mimo wszystko nadal 
się staram. Może pewnego 
dnia dorównam Stephenowi 

Kingowi pod względem liczby 
ekranizacji. 

Lubi pan w ogóle oglądać filmy 
grozy? 
Nie oglądam horrorów. Po ca-
łym dniu pisania grozy ostatnią 
rzeczą, na jaką mam ochotę, 
jest czytanie lub oglądanie hor-
rorów. Szczerze mówiąc, nie 
pamiętam, jaki był ostatni film 
grozy, który obejrzałem – chyba 
„Egzorcysta”, czyli to było 
dawno temu. Nie czytam też 
horrorów, chociaż znam auto-
rów literatury grozy – parę razy 
wymieniliśmy się wiadomo-
ściami ze Stephenem Kingiem, 
a także znam innych pisarzy 
horrorów – ale wolę jednak się-
gać po literaturę faktu, książki 
historyczne itd. 

Wspomniał pan Stephena 
Kinga. Macie dobre relacje? Lu-
bicie się? 
Nie znamy się na tyle dobrze, 
żeby mówić o sympatii czy an-
typatii. Kilka razy wymienili-
śmy listy, prowadziliśmy krót-
kie rozmowy. King przeczytał 
jedną z moich książek i napisał 
opinię, w której stwierdził: 
„God, he’s good” (Boże, jest do-
bry). Nie jestem pewien, czy 
miał na myśli mnie, czy Boga. 

Ma pan z kolei jakąś jego ulu-
bioną powieść? 
Przeczytałem tylko jedno z jego 
opowiadań – i to wszystko. Na-
prawdę nie czytam horrorów. 

Niektórzy twierdzą, że pana 
książki są zbyt brutalne. Czy 
zdarzyło się panu zmienić coś 
w fabule, bo uznał pan, że prze-
kroczył pewną granicę? 
Zdecydowanie tak, ale co cie-
kawe, nie dotyczyło to brutal-
nych scen z udziałem ludzi, 
tylko… psa. W mojej serii kry-
minalnej o irlandzkiej detektyw 

Katie Maguire jej pies, irlandzki 
seter Barney, został ciężko 
ranny i w książce pozostawiłem 
otwarte zakończenie sugeru-
jące, że może umrzeć. Reakcja 
czytelników była ogromna – 
protestowali, pisali do mnie li-
sty. Ludzi można torturować 
i zabijać na każdej stronie 
książki, ale jeśli coś dzieje się 
zwierzęciu, to autor natych-
miast staje się wrogiem numer 
jeden. Dlatego w kolejnej po-
wieści postanowiłem, że Bar-
ney zostanie uratowany przez 
weterynarza i przeżyje. 

W horrorach często pierwszą 
ofiarą jest zwierzę, zanim 
morderca zacznie zabijać lu-
dzi. To powszechny motyw. 
Tak, to prawda, ale czytelnicy 
reagują na to bardzo negatyw-
nie. Poza tym w książkach 
kryminalnych staram się ba-
zować na rzeczywistych 
zbrodniach. Morderstwa są 
brutalne – tego nie da się 
obejść. Można pisać w stylu 
Agaty Christie, gdzie dochodzi 
np. do utopienia w wannie, 
ale prawdziwe zbrodnie wy-
glądają inaczej. 

Podczas naszej poprzedniej 
rozmowy powiedział mi pan, 
że życie bywa bardziej bru-
talne niż fikcja. 
Zdecydowanie. Jako dzienni-
karz widziałem rzeczy, które 
przewyższają okrucieństwem 
jakikolwiek horror. Na przy-
kład kiedyś byłem świadkiem, 
jak młody mężczyzna wpadł 
pod pociąg i został przecięty 
na pół. Najgorsze było to, że 
jeszcze przez chwilę żył i roz-
mawiał z ratownikami, zanim 
umarł. To były najbrutalniej-
sze sceny, jakie widziałem 
w życiu – i nie ma niczego, co 
mógłbym wymyślić 
w książce, co byłoby strasz-

niejsze od tego, co dzieje się 
naprawdę. 

Czy uważa pan, że codzienne 
wiadomości są bardziej szoku-
jące niż pana książki? W każ-
dej gazecie można znaleźć in-
formacje o śmierci, chorobach 
i innych tragediach. 
Tak, czasem trudno nadążyć 
za tym, jak złe rzeczy się 
dzieją. Zwłaszcza gdy mamy 
do czynienia z sytuacją taką 
jak wojna w Ukrainie – nie-
winni ludzie cierpią i giną. To 
coś, co po prostu wstrząsa 
do głębi. 

Zauważyłem, że na okładce 
jednej z pana książek pojawił 
się znak „18+”. Nigdy tego 
wcześniej nie odnotowałem. 
Tak, pojawił, ale tylko w Pol-
sce. W angielskim wydaniu 
tego nie ma. 

Czego to może być znak, że 
społeczeństwo się zmienia? 
Jest wrażliwsze? 
Nie wiem, czy chodzi o zmiany 
społeczne, ale na pewno moje 
książki ewoluują razem z cza-
sami, w których żyjemy. 
W niektórych historiach poja-
wiają się dzieci jako ofiary, co 
dla niektórych może być trud-
nym tematem. 

Muszę zapytać o coś, co cie-
kawi wielu polskich czytelni-
ków, zwłaszcza z Poznania. 
Umieścił pan akcję jednego 
z opowiadań z „Dni śmiertel-
nego strachu” we Wrocławiu. 
Na łamach pana powieści 
„Dziecko ciemności” pojawia 
się też Warszawa. Czy mo-
żemy kiedyś spodziewać się 
książki, której akcja będzie 
osadzona w Poznaniu? 
To bardzo możliwe. Może 
w przyszłości. Na razie jednak 
pracuję nad czymś nowym 
i akcja będzie osadzona 
w Gdańsku, pojawi się potwór 
z morza… Ale nie martw się, 
pomyślę o Poznaniu. 

Swoją drogą często odwiedza 
pan Poznań – nie jest to bynaj-
mniej pana pierwsza wizyta. 
Zgadza się. Pierwszy raz byłem 
tutaj w 1989 roku, tuż 
przed upadkiem komunizmu. 

Od tamtej pory odwiedzałem 
Poznań wielokrotnie, szcze-
gólnie ze względu na moich 
wydawców i spotkania z czy-
telnikami. 

Interesuje pana polski folklor 
i kultura? 
Tak, zdecydowanie. Współ-
pracuję z Karoliną Mogielską, 
która ma ogromną wiedzę 
na temat polskiej demonologii 
i mitologii. Wspólnie napisali-
śmy kilka opowiadań inspiro-
wanych polskimi demonami, 
takimi jak Dziewanna – dzika 
bogini lasu – czy o demonicz-
nym kocie. Pracujemy 
nad zbiorem opowiadań opar-
tych na polskiej mitologii 
i mamy nadzieję, że ukaże się 
on w przyszłym roku. Na razie 
mamy już trzy ukończone hi-
storie. 

Skąd pomysł na historię 
o „Czerwonym Rzeźniku” 
z „Dni śmiertelnego strachu”? 
Przeczytałem o pewnym rzeź-
niku z Wrocławia, który robił 
kiełbasy z dzieci, więc nawet 
nie musiałem tego wymyślać.  

Czy są jakieś historie grozy, 
których pan nie lubi, bo uważa 
je za przereklamowane lub 
przesadzone? Może jakieś 
wampiry lub duchy, które są 
już zbyt wyeksploatowane? 
Od samego początku starałem 
się unikać pisania o wampi-
rach, wilkołakach czy zombie, 
bo jest ich po prostu zbyt 
wiele. Świat jest pełen znacz-
nie ciekawszych i bardziej 
przerażających rzeczy. Wystar-
czy spojrzeć na polską demo-
nologię – liczba fascynujących, 
przerażających istot, jakie się 
w niej pojawiają, mogłaby po-
służyć za materiał na setki 
książek. 
Na przykład Południca – 
zjawa, która pojawia się na po-
lach w samo południe. Wła-
śnie takie oryginalne inspiracje 
staram się odnajdywać. To je-
den z powodów, dla których 
„Manitou” odniósł tak wielki 
sukces – prawie nikt wcześniej 
nie pisał o tej tematyce. Zresztą 
historia ta miała swój nieocze-
kiwany epilog – wnuczka słyn-
nego indiańskiego wodza Sie-

KRÓL HORRORÓW: POLSKA 
DEMONOLOGIA JEST FASCYNUJĄCA

LUDZI NA ŁAMACH KSIĄŻKI 
MOŻNA TORTUROWAĆ I ZABIJAĆ, 
ALE JEŚLI COŚ STANIE SIĘ ZWIE-
RZĘCIU, TO NATYCHMIAST STA-
NIESZ SIĘ WROGIEM NUMER JEDEN
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dzącego Byka była tak zachwy-
cona „Manitou”, że zaprosiła 
mnie na lunch do The Russian 
Tea Room w Nowym Jorku. 
Podarowała mi również jego 
fotografię z autografem i napi-
sem: „Nie ujrzę już więcej bi-
zonów”. 

A przyśnił się panu kiedyś ja-
kiś koszmar, z którego zrobił 
pan horror? 
Nie miewam koszmarów. Cza-
sem mam dziwne sny, ale ge-
neralnie śpię bardzo dobrze. 
Myślę, że to dlatego, iż cały 
strach i napięcie zostawiam 
na kartach moich książek – gdy 
kończę dzień pracy, jestem już 
całkowicie oczyszczony 
z mrocznych wizji i mogę spać 
spokojnie. 

Czy pana rutyna pisarska 
zmieniła się na przestrzeni 
lat? 
Tak, zmieniła się, głównie dla-
tego, że się starzeję. Kiedyś po-
trafiłem pisać nawet trzy 
książki rocznie, pracując 
od rana do późnej nocy. Teraz 
pracuję wolniej – więcej czasu 
poświęcam na redakcję i po-
prawki. Każdego dnia zaczy-
nam od dokładnego przejrze-
nia tego, co napisałem dzień 
wcześniej, zanim przejdę 
do kolejnych stron. Poza tym 
dużą zmianą w moim pisar-
stwie była współpraca z Karo-
liną. Jej energia i nowe pomy-
sły dały mi dodatkowy za-
strzyk twórczej motywacji. 
Bardzo lubię pisać z nią opo-
wiadania – wnosi mnóstwo 
świeżości i entuzjazmu. 

Obecnie pisze pan przede 
wszystkim dla siebie, czy bar-
dziej już dla fanów pańskiej 
twórczości? 
Nie nazywam ich „fanami”, bo 
to określenie wydaje mi się 
nieodpowiednie. To po prostu 
moi czytelnicy, ale piszę dla 
nich, by ich bawić i angażo-
wać, ale jednocześnie ma to 
sprawiać przyjemność także 
mnie. 

Czytelnicy często się z panem 
kontaktują? 
Tak, dostaję sporo wiadomości 
– dawniej były to głównie listy 
papierowe, teraz częściej e-ma-
ile i wiadomości na Facebooku. 
Wciąż zdarza mi się otrzymy-
wać listy od więźniów z pol-
skich zakładów karnych. Sta-
ram się odpowiadać na tyle, 
na ile mogę. 

Mają jakieś szczególne życze-
nia? 
Najczęściej czytelnicy chcą, że-
bym podpisał im książkę. Bar-
dzo często dostaję też wiado-
mości od początkujących pisa-
rzy, którzy pytają, czy przeczy-
tałbym ich pierwszą powieść 
grozy i napisał dla nich reko-
mendację na okładkę. Albo 
proszą, żebym ocenił ich opo-
wiadanie. Zazwyczaj odma-
wiam, bo po prostu nie mam 
na to czasu – odpowiadam 
za to: Powodzenia! 

Wspomniał pan o więzieniach. 
Pana książki cieszą się popular-
nością w polskich zakładach 
karnych. 
Tak, absolutnie. Wszystko za-
częło się od mojej pierwszej wi-
zyty w więzieniu w Wołowie, 
w którym miałem spotkanie 
z osadzonymi. Okazało się, że 
byli bardzo zainteresowani lite-
raturą i pisaniem, więc podczas 
lunchu z naczelnikiem zapro-
ponowałem, abyśmy zorgani-
zowali konkurs literacki dla 
więźniów. I tak powstał Ogól-
nopolski Konkurs Literacki „W 
więzieniu pisane”, który trwa 
do dzisiaj. Jestem z niego nie-
zwykle dumny, ponieważ wiele 
opowiadań napisanych przez 
więźniów jest naprawdę znako-
mitych – niektóre to historie 
grozy, ale wiele z nich opiera się 
na ich własnych przeżyciach. 
Pisanie daje im możliwość po-
dzielenia się swoją historią 
i świadomość, że ktoś na ze-
wnątrz ich słucha i próbuje zro-
zumieć, przez co przeszli. Nie-
którzy wciąż pozostają obojętni 
na swoje czyny, ale wielu żałuje 
i mówi: „Gdybym mógł cofnąć 
czas, zrobiłbym wszystko ina-
czej”. Pisanie jest dla nich pew-
nym sposobem na refleksję 
i pogodzenie się z przeszłością. 

Takie emocje chce pan wywo-
łać w swoich czytelnikach? Nie 
tylko strach, ale też np. nostal-
gię, współczucie? 
Nie, nie tylko strach. W moich 
książkach często pojawia się 

miłość, żal, a czasem nawet ro-
mantyzm. Uważam, że dobre 
historie powinny zawierać ele-
menty emocjonalne – to spra-
wia, że bohaterowie są bardziej 
wiarygodni. A jeśli postacie są 
prawdziwe, wtedy czytelnik 
bardziej przeżywa to, co im się 
przytrafia, i sama groza staje się 
mocniejsza. 

Jak zaczęła się pana współ-
praca z Dawn G. Harris, z którą 
napisaliście dwa opowiadania 
wydane w „Dniach śmiertel-
nego strachu”? 
Dawn jest bardzo ambitną pi-
sarką, ale pracuje w sklepie cha-
rytatywnym i nie ma zbyt wiele 
czasu na pisanie. Pierwszą 
książką, nad którą razem praco-
waliśmy, była „Diviner” – po-
wieść o kobiecie z mocą jasno-
widzenia. Pomogłem jej w do-
pracowaniu tekstu i udało się ją 
opublikować, również we Fran-
cji. Nasza metoda pracy jest 
dość nietypowa – Dawn pisze 
dwie strony, potem daje je 
mnie, ja dopisuję kolejne dwie 
i odsyłam jej. W ten sposób 
tworzymy historię na bieżąco, 
bez ustalonego z góry zakoń-
czenia. To sprawia, że samo pi-
sanie staje się dla nas świetną 
zabawą. 

Czy planujecie dalszą współ-
pracę, czy to była jednorazowa 
współpraca? 
Mam nadzieję, że napiszemy 
razem jeszcze kilka opowiadań, 
ale dla nas obojga największym 

problemem jest brak czasu. 
Ona jest bardzo zajęta, a ja pra-
cuję nad obszerną powieścią 
kryminalną, która wydaje się 
nie mieć końca. 

W Polsce w czerwcu ukaże się 
piąty tom cyklu z Patel i Par-
doe. Czy mógłby pan powie-
dzieć coś więcej o „Domu 
much”? 
To historia o przerażającej, nie-
mal biblijnej pladze much. 
W Biblii można znaleźć frag-
ment: „Pan zesłał roje much 
na ziemię…”. Fabuła sięga za-
tem do postaci demona Belze-
buba, którego szczątki zostają 
odnalezione przez naukowca 
w Izraelu. Jego eksperymenty 
sprawiają, że uwalnia on gigan-
tyczne roje much. I właśnie 
o tym jest ta powieść. 

Teraz pytanie, za które mnie 
pan znienawidzi – kogo pan 
woli: Dżamilę Patel czy Katie 
Maguire? 
To trudne pytanie. Lubię pisać 
o obu bohaterach. Cenię róż-
nice między nimi – nie tylko 
pod względem płci, ale i pocho-
dzenia. Lubię Katie za to, że jest 
taka irlandzka. Pisanie o Katie 
to zupełnie inne doświadcze-
nie, bo Irlandczycy mają specy-
ficzny sposób bycia – kiedy 
tworzę irlandzką książkę, czuję, 
jakbym przez chwilę sam sta-
wał się Irlandczykiem. To tro-
chę jak... chwilowe szaleństwo! 
(śmiech) Śmieszne jest to, że ir-
landzkie dowcipy i polskie 

dowcipy są do siebie bardzo po-
dobne. W Irlandii, jeśli opo-
wiesz irlandzki dowcip, wszy-
scy się śmieją. Ale jeśli powiesz 
ten sam żart w Polsce, możesz 
dostać w nos. 

Opowiesz taki dowcip? 
Na przykład: Dwóch Irlandczy-
ków idzie drogą. Jeden znaj-
duje coś błyszczącego, podnosi 
i mówi: – O, zobacz, to zdjęcie 
kogoś znajomego! (To było lu-
sterko). Podaje je drugiemu, 
a ten mówi: – Oczywiście, że go 
znasz, to przecież ja! Takie są ir-
landzkie dowcipy – trochę ab-
surdalne, trochę szalone. I my-
ślę, że to właśnie sprawia, że pi-
sanie książek z irlandzkimi bo-
haterami jest tak ekscytujące. 

Ile czasu zajmuje panu napisa-
nie książki? 
Książki kryminalne piszę śred-
nio od trzech do czterech mie-
sięcy. Niektóre powieści zaj-
mują mi około pół roku. Kiedyś 
pisałem znacznie szybciej – 
„Manitou” powstało w dziesięć 
dni. Podobnie było z „Fobią”, 
która niedawno została opubli-
kowana – napisałem ją w mniej 
niż dwa tygodnie. 

A zna pan jakichś polskich pi-
sarzy? 
Och, jakbym tylko mógł czytać 
w języku polskim! 

W każdym razie książki niektó-
rych z nich są tłumaczone 
na angielski. 

Nie czytam zbyt wiele beletry-
styki – kiedyś to robiłem, ale te-
raz staram się tego unikać. 
Po prostu nie chcę, by czyjaś 
twórczość wpływała na mój 
styl pisania. Jestem bardzo kry-
tyczny wobec własnych tek-
stów, a gdy czytam cudze 
książki, zdarza mi się myśleć: 
„O, to zdanie mogło być lep-
sze!”. Więc dla własnego dobra 
rzadko sięgam po fikcję. 

To jakie jest pana hobby nie-
związane z literaturą? 
Kiedyś uwielbiałem gotować, 
jak jeszcze żyła moja  żona, ale 
obecnie robię to rzadziej. Goto-
wanie dla siebie samego bywa 
nudne – to coś, co sprawia wię-
cej radości, gdy robi się to dla in-
nych. Poza tym lubię galerie 
sztuki i muzea. Często odwie-
dzam wystawy. 

Ostatnie pytanie: nad czym 
pan teraz pracuje? 
Piszę nową powieść krymi-
nalną z Katie Maguire. Tym ra-
zem fabuła dotyka bardzo trud-
nego tematu, o którym rozma-
wialiśmy – okrucieństwa wo-
bec zwierząt. W Irlandii coraz 
częściej pojawiają się nagrania, 
na których zwierzęta są torturo-
wane i sprzedawane w interne-
cie jako forma „rozrywki”. To 
przerażające, a zarazem ważne, 
by o tym mówić. Oczywiście 
muszę być ostrożny, żeby nie 
prowokować zbyt mocno, ale 
uważam, że to temat, który wy-
maga nagłośnienia.

Graham Masterton pracował jako reporter i redaktor. W 1976 roku zadebiutował horrorem „Manitou”, który stał się światowym bestsellerem. 
Napisał ponad 150 książek
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W
iwisekcji wiecznie 
żywego mitu o 10 
procentach poten-
cjału mózgu doko-
nali, a w zasadzie 
opisali ją Scott O. 

Lilienfeld, Steven Jay Lynn, 
John Ruscio i Barry L. Beyer-
stein, autorzy książki „50 wiel-
kich mitów psychologii popu-
larnej”. Według  badań zebra-
nych i prześledzonych przez 
autorów, obszary mózgu nie-
używane z powodu urazów czy 
choroby zwykle ulegają dege-
neracji lub zanikają. Nie ma 
koła zapasowego, magazynu 
z neuronami na czas nieokre-
ślony. Mamy do wykorzystania 
to, co mamy. Ale to wcale nie 
jest tak mało. W ludzkim mó-
zgu istnieje około pięciu milio-
nów kilometrów połączeń ner-
wowych, czyli połączeń mię-
dzy komórkami mózgu. Pięć 
milionów kilometrów to kilka-
naście razy więcej, niż wynosi 
odległość z Ziemi do Księżyca. 
W czasach totalnego rozleni-
wiania szarych komórek, ChPT 
czy zalewającej  nas papki me-
diów społecznościowych i to 
może nie być wykorzystane. 

A skąd wziął się ten mit, 
w który do dzisiaj wierzy tak 
wiele osób? Być może jego źró-
deł należy szukać w wypowie-
dziach amerykańskiego psy-
chologa Williama Jamesa, 
który rozważał, że przeciętny 
człowiek wykorzystuje zaled-
wie 10 procent swojego poten-
cjału intelektualnego. Po la-
tach słowa o potencjale za-
częły ewaluować i w prze-
strzeni publicznej pojawiło się 
znane już nam twierdzenie, 
do którego wszyscy się przy-
wiązali. Czas najwyższy się 
z nim jednak pożegnać, 
zwłaszcza że nad samym po-
tencjałem trudniej się w na-
szych czasach pracuje, niż 
w czasach Jamesa, który zmarł 
na początku XX wieku. Nie 
śnił nawet o współczesnych 
rozpraszaczach w postaci Fa-
cebooka, TikToka czy stre-
amingowych gigantach typu 
Netflix. 

Dominujące półkule 
Nie jest to jedyny z mitów, 

które nam towarzyszą od lat. 
Z okazji obchodzonego 18 marca 
Europejskiego Dnia Mózgu, 
kilka z nich dzisiaj zdemasku-
jemy. Ile razy zastanawialiście 
się, która z waszych półkul mó-
zgu jest dominująca? A może 
kiedyś zapisaliście się na kurs, 
żeby podkręcić tę bardziej kre-
atywną? Przykro mi, ale padli-
ście ofiarą marketingowców, 
którzy chcieli wam sprzedać 
przyjemne złudzenia o ludzkim 
potencjale. Mit o półkulach mó-
zgu mówi, że ludzie są albo „pra-
wopółkulowi” (kreatywni, intu-
icyjni, artystyczni), albo „lewo-
półkulowi” (logiczni, anali-
tyczni, matematyczni). Tak, pół-
kule się różnią, bo mózg jest nie-
zwykłym dziełem natury. Ale 
nie różnią się aż tak bardzo. To 
nie jest tak, że lewa jest nudnym 
księgowym, a prawa kreatyw-

nym twórcą i mistrzem Zen 
w jednym. I raczej nie trzeba ich 
sztucznie synchronizować, aby 
działały sprawniej. Radzi sobie 
bez tego. Oczywiście, jeśli jeste-
śmy ciekawi świata, doświad-
czamy i uczymy się nowych rze-
czy. Nuda... 

Efekt Mozarta 
A może dopadł was efekt 

Mozarta? Sama przed laty pusz-
czałam swojej małej córeczce 
muzykę klasyczną, za którą no-
tabene zbytnio nie przepadała. 

Efekt Mozarta to popularne 
przekonanie, że słuchanie mu-
zyki Mozarta (lub muzyki kla-
sycznej ogólnie) może zwięk-
szać inteligencję, zwłaszcza 
u niemowląt. Mit ten wynikał 
z badań przeprowadzonych 
w 1993 roku przez Rauschera 
i współpracowników, którzy za-
uważyli krótkotrwałą poprawę 
zdolności przestrzennych u stu-
dentów po wysłuchaniu sonaty 
Mozarta. Dziś uważa się, że 
efekt ten wynika raczej z chwi-
lowego pobudzenia mózgu i po-

prawy nastroju niż z rzeczywi-
stego wzrostu zdolności po-
znawczych.  

Weryfikujmy wszystko. 
Po prostu 
Książka, o której wspomi-

nam na początku tego tekstu, 
została wydana kilkanaście lat 
temu. Od tego czasu wiele się 
zmieniło. Wiedza podwaja się – 
w zależności od dziedziny – 
w coraz krótszym czasie. Czy to 
znaczy, że część mitów podda-
nych analizie przez autorów po-

lega jednak na prawdzie? Raczej 
nie. Ale jeśli coś warto przejąć 
od tych pogromców mitów, to 
nawyk analizy informacji, z któ-
rymi się spotykamy. Zwłaszcza 
w dzisiejszych czasach, kiedy 
wpływają na nas clickbaitowe 
nagłówki, deepfake i gładko 
wchodzące teorie spiskowe. Al-
gorytmy promują treści angażu-
jące, ale zwykle nieprawdziwe. 
W dodatku często błędnie inter-
pretowane są badania na-
ukowe. Najlepiej weryfikować 
źródła i myśleć krytycznie. No 
i warto w końcu zadawać sobie 
pytania, dużo pytań. Zadajmy 
więc sobie pytanie podsta-
wowe... 

Po co nam mózg? 
Urszula Dąbrowska, bio-

lożka, dziennikarka, pisarka, 
autorka książki „Życie towarzy-
skie mózgu”, w przystępny spo-
sób przekazuje śmiertelnikom 
z pozanaukowej rzeczywistości 
wiele informacji. W swoim pod-
caście o mózgu zadaje prowo-
kacyjne pytania: po co nam 
mózg? Trzy nieoczywiste po-
wody, dla których mamy mózg, 
są następujące: jest nam po-
trzebny, żeby się ruszać, odczu-
wać emocje i radzić sobie z ży-
ciem społecznym. Przyjmuje 
się, że ludzki mózg zrobił się taki 
duży w proporcji do ciała czło-
wieka, bo musiał ogarniać, co 
się dzieje między ludźmi.  

Pani Urszula opowiada także 
o płatach czołowych. Zanim 
jednak dojdziemy do płatów, 
przypomnijmy umowny po-
dział na trzy części naszego 
„centrum dowodzenia”. Naj-
starsza część naszego mózgu to 
mózg gadzi: móżdżek i pień 
mózgu. Młodsza, czyli mózg 
ssaczy, to układ limbiczny. Z ko-
lei najmłodsza ewolucyjnie 
i najbardziej rozwinięta to kora 
mózgowa, zwana też korą 
nową, która leży na tych star-
szych częściach. Kora mózgowa 
dzieli się na dwie połowy: 
prawą i lewą. A każda z tych po-
łówek składa się z czterech pła-
tów. To właśnie płaty czołowe. 
My natomiast chcemy się sku-
pić na przedniej ich części, czyli 
płatach przedczołowych. 

W przeciwieństwie do reszty 
mózgu, kora przedczołowa 
osiąga dojrzałość dopiero w po-
łowie trzeciej dekady życia. Nie-
dojrzała sprawia, że nastolat-
kami i młodymi dorosłymi rzą-
dzą impulsy. Zachowania ryzy-
kowne, życie chwilą, rzucanie 
się na głęboką wodę, brak pla-
nowania, kiepska ewaluacja 
wydarzeń, słaba ocena zagro-
żeń – to efekty tej niedojrzałości 
właśnie. Dojrzałe płaty inte-

NIE WIERZCIE 
W MITY O MÓZGU. 

PRAWDA MOŻE 
TEŻ ZASKOCZYĆ

grują informacje, aby podejmo-
wać złożone decyzje. Płaty czo-
łowe robią, co mogą, aby 
umieszczać na osi czasu 
wszystko, co się dzieje w na-
szym życiu. Kora przedczołowa 
próbuje być dyrygentem 
wszystkich spraw, które dzieją 
się w mózgu. Nadaje im hierar-
chię ważności, kontroluje emo-
cje i impulsy. Płaty czołowe są 
bardzo chimeryczne. Nie tylko 
niedojrzałe potrafią nam skom-
plikować życie. Im jesteśmy 
starsi, tym gorzej działają. Dla-
tego starsze osoby też mają pro-
blemy z kontrolą emocji i oceną 
sytuacji. Ale nie trzeba się sta-
rzeć, żeby nasza kora przedczo-
łowa działała słabo: wystarczy 
być chorym, niewyspanym czy 
głodnym. I już wiadomo, dla-
czego czasami – chociaż nie-
głupi z nas ludzie –  zachowu-
jemy się tak niedojrzale. 

Podsumowanie 
Europejski Dzień Mózgu ma 

na celu przypominać o znaczą-
cym wpływie naszego stylu ży-
cia na funkcjonowanie naszego 
organizmu. Pierwsze, co mi 
przychodzi od głowy, to opty-
malna, czyli mniejsza dieta cy-
frowa. Łatwo powiedzieć, 
prawda? Na przystanku zoba-
czyłam dziś reklamę „Wszyscy 
jesteśmy tubylcami cyfro-
wymi”. I to prawda. Z opubliko-
wanego Raportu Digital 2025 
Global Overview wynika, że aż 
5,56 miliarda ludzi to aktywni 
użytkownicy internetu, a liczba 
użytkowników mediów spo-
łecznościowych osiągnęła 5,24 
miliarda. Chodzi nas po świecie 
około 8 miliardów. Średnio użyt-
kownicy internetu są w sieci 6 
godzin i 38 minut dziennie. 
Zmniejszenie pewnie bardzo by 
poprawiło kontakt z mózgiem 
i całym ciałem.  

Co jeszcze możemy zrobić? 
Duże znaczenie odgrywa wła-
ściwe odżywianie, które jest 
istotne dla prawidłowego 
funkcjonowania całego organi-
zmu człowieka, a zwłaszcza 
dla mózgu.  

Zdrowy mózg wspiera dieta 
bogata w warzywa, owoce, orze-
chy, pełne ziarna, kwasy omega-
3, witaminy (B, D, C, A, E) i mine-
rały (magnez, cynk, żelazo). 
Ważne jest nawodnienie i anty-
oksydanty. Szkodzą mu papie-
rosy, cukier, fast food, alkohol, 
nadciśnienie i cukrzyca. Aby 
dbać o mózg, warto regularnie 
się badać, zdrowo odżywiać, uni-
kać używek, ruszać się, wysypiać 
i stymulować umysł poprzez na-
ukę oraz rozwój intelektualny.  

Tylko tyle? Aż tyle. Dobrego 
świętowania.

TO, CO WARTO PRZEJĄĆ OD TYCH 
POGROMCÓW MITÓW, TO NAWYK 
ANALIZY INFORMACJI, Z KTÓRYMI 
SIĘ SPOTYKAMY. ZWŁASZCZA 
W NASZYCH CZASACH

W ludzkim mózgu istnieje około 5 milionów kilometrów połączeń nerwowych. To 
kilkanaście razy więcej, niż wynosi odległość od Ziemi do Księżyca
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Lubicie czasem się rozmarzyć, co by było, 
gdybyśmy używali 100, a nie tylko                                

10 procent mózgu? Jeśli tak, ulegliście 
powszechnemu mitowi o mózgu

Anna Szałkowska
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DROBNE
Jak zamieścić ogłoszenie drobne?
Telefonicznie:  800-472-852, 71/37-48-249 
Przez internet:  ibo.polskapress.pl  
e-mail: ogloszenia.wroclawska@polskapress.pl

W Biurze Reklamy: 
Biuro Ogłoszeń: Wrocław, ul. Świętego Antoniego 2/4 
tel. 71/37-48-249, 71/37-48-132
Czekamy od poniedziałku do piątku w godz.:  8.00-16.00

BIURA W REGIONIE:   • Jelenia Góra, tel. 797 607 853  • Legnica, tel. 514 800 870  • Syców, tel. 514 800 969  • Lubin, tel. 514 800 969 
• Wałbrzych, tel. 502 499 983  • Głogów, tel. 798 751 830  • Świdnica, tel. 502 499 983

Nieruchomości

 MIESZKANIA - KUPIĘ 

  KUPIĘ  kawalerkę tel. 500-185-254. 

  KUPIĘ  każde, got. w 24 h, 500-002-486 

  KUPIĘ  mieszkanie, tel. 602693642 

Handlowe

 ANTYKI 

  ANTYKI,  stare obrazy, meble, starocie 

- kupię, 660-532-696. 

 MASZYNY URZĄDZENIA 

  KUPIĘ  garaż. Tel. 535-480-794. 

Motoryzacja

 CZĘŚCI WYPOSAŻENIE SPRZEDAM 

 SPRZĘGŁA-NAPRAWA  Szczęki 
hamulcowe - wymiana okładzin. 
Świdnica. www.metalowiec.com  Tel. 
728-493-565.

Praca

 ZATRUDNIĘ 

  FIRMA  zatrudni opiekunki do pracy 

w Niemczech, 790-480-590 

SPRZĘGŁA-NAPRAWA  Szczęki
hamulcowe - wymiana okładzin.y
Świdnica. www.metalowiec.com  Tel.
728-493-565.

  NIEMCY:  cieśla murarz malarz spaw. 

ocieplenia elektryk: 601-218-955. 

  WORK  CENTRE (KRAZ 7098) - 

Praca w Holandii (od zaraz)! Co 

tydzień wyjazdy! Tel. 77/441-06-54, 

533-155-868, 533-966-678, 

519-138-005, 533-111-037, 

690-405-016 www.workcentre.com.pl 

Zdrowie

 POMOC CAŁODOBOWA 

  NAŁOGI  - www.kudzu.pl 71/347-91-54 

 STOMATOLOGIA 

Protetyka 507-650-105.

Usługi

 AGD RTV FOTO 

  NAPRAWA  lodówki, zamrażarki, lady, 

montaż klimatyzacji, 792-016-323. 

  AGD  - pralka, lodówka, odkurzacz, 
kuchenki, W-w, 501-210-657. 

Domowa naprawa telewizorów 

LED, LCD; 71/351-60-02, 

502-175-735.

 BUDOWLANO-REMONTOWE 

  CYKLINOWANIE  bezpyłowe 
606-697-554. 

  DRZWI  tel. 71/341-83-03. 

  ELEKTRYCZNE  inst. Pomiary. 
71/351-15-15, 603-867-128. 

  ELEKTRYCZNE  Pogotowie 
71/351-15-15, 603-867-128. 

Hydraulik, Elektryk 505-087-474.

  KUCHNIE  junkersy piece 609-528-079. 

  MALOWANIE,  tapetowa. 530-501-772 

  OKNA,  rolety, 71/341-83-03. 

  PEŁNY  remont mieszkań 665-939-825 

  REMONT  express! 576-843-659 

  ROLETKI,  żaluzje, moskitiery. Montaż, 

produkcja, naprawa, 71/341-83-03. 

 INSTALACYJNE 

  ANTENA  absolutnie profesjonalnie, 

tel. 603-867-128, 71/351-15-15. 

  HYDRAULIK  24h, awarie 505-982-689. 

Hydraulik natychmiast 500323373

  HYDRAULIK,  Cito 606-986-618. 

 PORZĄDKOWE 

AlePranie Karcher: dywanów, 

obić meblowych, tapicerki, tel. 

505-087-474.

  ZWALCZANIE  pluskwy, 660-811-020. 

 PRZEPROWADZKI 

  TANIO  508-287-106, 71/784-55-63. 

 STOLARSKIE 

Tapicerstwo tanio 601-892-927.

 TRANSPORTOWE 

  WYWÓZ  starych mebli, 660-811-020. 

 ZABEZPIECZAJĄCE 

  AWARIE  zamków, montaż, serwis 

drzwi izraelskich, Gerda, innych 

501-104-158. 

Turystyka

 KRAJ - GÓRY 

Beskidy, turnus Wielkanocny, 

1400 zł, w górach koło Wadowic, 

tel.: 501-642-492.

  PROMOCJA  - pobyt - 95 zł ze 

śniadaniem. TYLICZ k/Krynicy G., pok. 

z łaz.+TV, bilard, parking, 730-007-166 

Różne

  SKUP  książek 881-934-948 

Usługi kamieniarskie

  KAMIENIARSTWO.  Pomniki 

granitowe. Koszt z montażem 2.500 zł. 

Tel. 691-883-105. 

aktualne z całej Polski
przetargi

Lubin, dnia 13.03.2025 r.

Spółdzielnia Mieszkaniowa im. Stanisława Staszica
59-300 Lubin, ul. A. Mickiewicza 90

 ogłasza przetarg nieograniczony na:

„Malowanie klatek schodowych wraz z robotami towarzyszącymi w budynku 

mieszkalnym wielorodzinnym przy ulicy Marii Skłodowskiej-Curie 19-19b 

w Lubinie”. 

Niezbędne informacje zawarte są w specyfikacji istotnych warunków przetargu, 
dostępnej w siedzibie Spółdzielni, za odpłatnością 184,50 zł brutto. Wpłatę za 
specyfikację należy dokonać na konto:

 PKO BP S.A. I O/Legnica 06 1020 3017 0000 2602 0020 3778.

Specyfikacja jest wydawana w siedzibie Spółdzielni za okazaniem dowodu wpłaty.
Oferty należy składać do dnia 28.03.2025 r. do godz. 1400 w sekretariacie 
Spółdzielni przy ul. A. Mickiewicza 90, pok. nr 4.
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 31.03.2025 r. o godz. 1000 w siedzibie Spółdzielni 
przy  ul. Mickiewicza 90, pok. nr 12 – bez udziału oferentów.
Szczegółowych informacji udziela Dział Techniczny Spółdzielni tel. 76 844 14 14.
Spółdzielnia zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyny. 

REKLAMA 0011287872

Ścinawa, dnia 13 marca 2025 r.GN.6840.8.24

Burmistrz Ścinawy
podaje do publicznej wiadomości wyciąg z ogłoszenia o przetargu ustnym nieograniczonym na sprzedaż nieruchomości oznaczonej numerem ewidencyjnym 423/3, 
położonej w obrębie 2 miasta Ścinawy, z równoczesnym ustanowieniem odpłatnej służebności gruntowej przechodu i przejazdu na działce nr 423/4 w obr. 2 miasta Ścinawy:
1.  Informuje się, że nieruchomość oznaczona nr ewid. 423/3 o pow. 0,1113 ha, położona w obrębie 2 miasta Ścinawy, dla której Sąd Rejonowy w Lubinie prowadzi księgę 

wieczystą numer LE1U/00017601/9, jest przeznaczona do sprzedaży z równoczesnym ustanowieniem na nieruchomości 423/4, położonej w obrębie 2 miasta Ścinawy, 
odpłatnej, nieograniczonej w czasie służebności gruntowej przechodu i przejazdu, polegającej na prawie przechodu i przejazdu przez tę działkę, na czas nieoznaczony, na 
rzecz każdoczesnego właściciela nieruchomości o numerze ewidencyjnym 423/3, położonej w obr. 2 miasta Ścinawy, w celu zapewnienia dla tej nieruchomości dostępu 
do drogi publicznej, za wynagrodzeniem w kwocie 2.460,00 zł brutto. Cena wywoławcza nieruchomości wynosi 57.000,00 zł.

2.  Przetarg na sprzedaż nieruchomości opisanej wyżej, odbędzie się w dniu 30 kwietnia 2025 r. o godzinie 14.00 w lokalu nr 22 w Urzędzie Miasta i Gminy Ścinawa, 
Rynek 17, 59-330 Ścinawa.

3.  W przetargu mogą uczestniczyć osoby fizyczne i prawne, jeżeli wpłacą przelewem lub gotówką, w pieniądzu, wadium w wysokości 5% ceny wywoławczej nieruchomości 
ustalone na kwotę 2.850,00 zł na rachunek Urzędu Miasta i Gminy Ścinawa w Banku Spółdzielczym we Wschowie oddział w Ścinawie nr 52 8669 0001 2035 0351 9390 0005, 
z tym że środki pieniężne powinny być na koncie Urzędu Miasta i Gminy Ścinawa najpóźniej w dniu 24.04.2025 r. Dowód wniesienia wadium przez uczestnika przetargu 
podlega przedłożeniu komisji przetargowej przed otwarciem przetargu. 

4.  Ogłoszenie o przetargu ustnym nieograniczonym na sprzedaż nieruchomości nr 423/3 w obr. 2 miasta Ścinawy zamieszczone jest na tablicy ogłoszeń w siedzibie Urzędu 
Miasta i Gminy Ścinawa Rynek 17, 59-330 Ścinawa, na stronie internetowej www.bip.scinawa.pl oraz na stronie https://scinawa.pl/.

5.  Szczegółowe informacje dotyczące przetargu można uzyskać pod numerem telefonu 76 740 02 30 w godzinach pracy Urzędu Miasta i Gminy Ścinawa, tj. poniedziałek, 
środa, czwartek, piątek w godzinach od 7.30 do 15.30, wtorek w godzinach od 8.00 do 16.00 oraz w lok. nr 22 wUrzędzie Miasta i Gminy Ścinawa, Rynek 17, 59-330 Ścinawa.

REKLAMA 0011288239

Spółdzielnia Mieszkaniowa Lokatorsko-Własnościowa
 „POPOWICE”

54-237 Wrocław, ul. Popowicka 28, tel. 71/355 63 73
e-mail: sekretariat@smpopowice.pl

www.smpopowice.pl

Ogłasza przetarg nieograniczony ofert pisemnych na:

Wymianę wodomierzy mieszkaniowych w Zespole Nieruchomości nr 2  
znajdujących się pod zarządem SMLW „Popowice” we Wrocławiu

1. Termin realizacji zamówienia: do dnia 30.10.2025 r.
2. Warunkiem udziału w przetargu jest:

a) spełnienie warunków określonych w Specyfikacji Istotnych Warunków 
Zamówienia oraz Regulaminie udzielania zamówień na roboty budowlane, 
dostawy i usługi wykonywane na rzecz SMLW „Popowice”;

b) wpłacenie na konto Spółdzielni wadium w wysokości 60.000,00 zł       
(słownie zł: sześćdziesiąt tysięcy) do dnia 31.03.2025 r.;

3. Oferenci powinni złożyć w ofercie wszystkie oświadczenia i dokumenty 
wymienione w Specyfikacji Istotnych Warunków Zamówienia.

4. W celu otrzymania SIWZ należy na adres e-mail: dip@smpopowice.pl 
wysłać dane do wystawienia faktury na kwotę 50 zł brutto za dokumentację 
przetargową.

5. SIWZ można odebrać w sekretariacie Spółdzielni lub otrzymać drogą 
elektroniczną, po zaksięgowaniu wpłaty 50 zł na koncie Spółdzielni.

6. Oferty należy składać w terminie do 1.04.2025 r. do godziny 900 w sekretariacie 
Spółdzielni przy ul. Popowickiej 28 we Wrocławiu.

7. Otwarcie ofert nastąpi w siedzibie Spółdzielni przy ul. Popowickiej 28                                
we Wrocławiu, w sali konferencyjnej dnia 1.04.2025 r. o godz. 1000.

8. Pracownikiem uprawnionym do kontaktu z oferentami w godzinach od 800  
do 1300 jest Zdzisław Piasta tel. 71/355 63 73 (wew. 329).

9. Spółdzielnia zastrzega sobie prawo do swobodnego wyboru Oferenta, 
unieważnienia przetargu w całości lub części bez podania przyczyn.

REKLAMA 0011288649

Prezes Sądu Okręgowego 

w Legnicy 

ogłasza konkursy na:

 2 etaty na stanowisko specjalisty w zakresie 

psychologii w I Opiniodawczym Zespole 

Sądowych Specjalistów w Sądzie Okręgowym 

w Legnicy z siedzibą w Legnicy,

 1 etat na stanowisko specjalisty w zakresie 

psychologii w II Opiniodawczym Zespole 

Sądowych Specjalistów w Sądzie Okręgowym 

w Legnicy z siedzibą w Głogowie.

Szczegóły konkursów na stronie 

www.legnica.so.gov.pl

REKLAMA 0011288129
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HOROSKOP
Wodnik (20.01 - 18.02)  
Nie unoś się dzisiaj bez po-
wodu i nie szukaj dziury 
w całym. Horoskop dzienny 
to wskazówka, by szukać 
kompromisowych rozwiązań.  
Ryby (19.02 - 20.03)  
Wszystkie zaplanowane zada-
nia zrealizujesz sprawnie 
i na czas. Horoskop na dziś 
wróży, że czeka Cię wyjątko-
wo udany początek tygodnia. 
Baran (21.03 - 19.04)  
Horoskop dzienny na ponie-
działek mówi, że otrzymasz in-
formację, która podniesie 
na duchu także osoby z Two-
jego najbliższego otoczenia.  

Byk (20.04 - 20.05)   
Ktoś będzie chwalił to, co 
uda Ci się dzisiaj osiągnąć. 
Horoskop dzienny ostrzega, 
że to, co powie, może być 
podlane fałszywym sosem...  
Bliźnięta (21.05 - 21.06)  
Irytować Cię będzie zacho-
wanie osoby z kręgu znajo-
mych. Horoskop na dziś wró-
ży, że w końcu postanowisz 
powiedzieć, co o tym myślisz. 
Rak (22.06 - 22.07)  
Ktoś będzie próbował przypi-
sywać sobie Twoje zasługi. 
Horoskop dzienny na ponie-
działek mówi, że może to 
stać się zarzewiem awantury.      

Lew (23.07 - 22.08)  
Spadną dzisiaj na Twoje barki 
dodatkowe obowiązki. Horo-
skop dzienny wyraźnie zapo-
wiada, że niektóre mogą 
przerastać Twoje możliwości.   
Panna (23.08 - 22.09)  
Świat będzie Ci się jawił tyl-
ko w różowych barwach. Ho-
roskop na dziś mówi, że 
uśmiech będzie Twoim nie-
odłącznym towarzyszem.  
Waga (23.09 - 22.10)  
Nie przywiązuj się zbytnio 
do swoich planów. Horoskop 
dzienny na poniedziałek mó-
wi, że niektóre z nich trzeba 
będzie przełożyć na później.  

Skorpion (23.10 - 21.11)  
Poświęć więcej niż zazwy-
czaj czasu swoim bliskim. 
Horoskop dzienny przypomi-
na, że masz pod tym wzglę-
dem trochę do nadrobienia.  
Strzelec (22.11 - 21.12)  
Wybieraj sprawdzone meto-
dy działania. Horoskop 
na dziś ostrzega, że ekspery-
mentowanie może zaprowa-
dzić Cię na manowce...  
Koziorożec (22.12 - 19.01) 
Nie rób dzisiaj niczego 
pod wpływem emocji. Horo-
skop dzienny na poniedzia-
łek mówi, że uleganie im 
może mieć fatalne skutki.

Z ŻYCIA GWIAZD

Celebrytka pochwaliła się 
na Instagramie, że kupiła z mę-
żem apartament w Warszawie. 
Zdjęciom mieszkania towarzy-
szył wpis: „Plan mamy opraco-
wany. Na razie chcemy urzą-
dzić apartament i go wynająć 
na jakiś czas. Jak już dzieciaki 
dorosną i dom okaże się dla 
nas za duży, to będzie czekało 
na nas to miejsce. I to na tej sa-
mej ulicy” – obwieściła.

Edyta Pazura wynajmie 
mieszkanie

Solidarność kobiet nie istnieje. To jest kolejna bajka 
Disneya stworzona w internecie
Sandra Kubicka na Instagramie  Fot. Sylwia Dąbrowa 

Prezenter pożegnał się z 16. 
edycją „Tańca z gwiazdami” 
już w drugim odcinku. W naj-
nowszym wywiadzie dla „Fak-
tu” Kurzajewski powiedział, że 
jego syn był pierwszą osobą, 
która przytuliła go po porażce. 
– Przyjeżdżał specjalnie na te 
weekendy, jestem z niego bar-
dzo dumny i bardzo mu za to 
dziękuję – stwierdził.

Maciej Kurzajewski 
jest dumny

Doda wyjechała do Wietnamu 
i jej Instagram zalała fala zdjęć 
w bikini. „Jako najpopularniej-
sza osoba w polskim interne-
cie, wedle ostatnich rankin-
gów, czuję się w obowiązku 
godnie czynić honory oraz za-
świecić tym, co lubicie najbar-
dziej” – napisała. Jedna z inter-
nautek postanowiła wbić szpilę 
Dodzie. „A ja myślałam, Dorot-
ka, że wreszcie dorosłaś. A tu 
wracamy do poziomu z progra-
mu »Bar«” – stwierdziła. Woka-
listka odpowiedziała: „Martu-
nia, kup mi kożuch na plażę, bo 
mój ojciec sprzedał swój”. 
(GZL)  Fot. Aleksy Witwicki

Doda potrzebuje kożucha

W TELEWIZJI

Czarna Wdowa
Polsat, 20:15
Szpiegowski thriller od Ma-
rvela. Tytułowa bohaterka, 
Natasza Romanow (Scarlett 
Johansson), musi zmierzyć 
się z dawną traumą, gdy 
złowroga organizacja znów 
wkracza w jej życie. Ścigana 
przez potężnych wrogów, 
próbuje uporać się z prze-
szłością szpiega i naprawić 
relacje z bliskimi.

Starożytny Egipt.  
Najsłynniejsze piramidy
Planete+ HD, 21:50
Piramida Cheopsa w Gi-
zie, wzniesiona 4500 lat 
temu, jest jedynym spośród 
siedmiu cudów świata sta-
rożytnego, który przetrwał 
do naszych czasów. Film 
pokazuje, jak zbudowano tę 
oraz sześć innych imponują-
cych egipskich piramid.

Charles Bronson  
– wcielenie męskości
TVP 1, 22:10
Charles Bronson, uosobienie 
hollywoodzkiego twardziela, 
stał się więźniem swojego 
emploi. Dokument pokazuje 
aktora jako artystę, choć 
sławnego, to w rzeczywisto-
ści niespełnionego.

Oficer i szpieg
TVP 2, 23:25
Oparta na faktach historia 
Alfreda Dreyfusa, francu-
skiego oficera niesłusznie 
skazanego na dożywocie 
za zdradę ojczyzny. Ro-
man Polański przedstawia 
historię XIX-wiecznej afery, 
którą łatwo można odnieść 
do współczesności, zdomi-
nowanej przez fake newsy 
i lincze w mediach.

KRZYŻÓWKA NR 41

 Poziomo:

 1) pajęczaki z podgromady 
  roztoczy,
 6) pułapka na wroga, 
 10) dokuczliwy chłód, zimno,
 11) pałacowy układ wnętrz,
 12) przyjęcie dla solenizanta,
 13) muzyczny akompaniament,
 15) rzadkość, biały kruk,
 19) jedzie na sygnale,
 23) ogrodzenie wokół zagrody,
 25) stolica stanu Nowy Meksyk,
 26) ustny instrument muzyczny,
 27) intruz na działce, zielsko,
 28) ludowy taniec śląski,
 32) część stodoły, sąsiek,
 35) możliwość osiągnięcia suk-
  cesu,
 36) kłamie, kluczy i kombinuje, 
 37) nie wypełnione wnętrze,
 38) mityczna siostra Antygony,
 39) feudalny władca na Wscho-
  dzie,
 40) Magdalena, aktorka z filmu 
  „Pan Wołodyjowski”,
 41) efekt odgazowania węgla.
 Pionowo:

 2) błyskowa lub naftowa,
 3) męskie spodenki kąpielowe,
 4) ciepłe nakrycie głowy,
 5) sprzedał pierworództwo za 
  miskę soczewicy, 
 6) typ spod ciemnej gwiazdy,
 7) broń drzewcowa Kozaków 
  Zaporoskich,
 8) … Alighieri, autor „Komedii 
  ludzkiej”,
 9) figura na szachownicy, sko-
  czek,
 14) wymarły przodek bydła do-
  mowego,

 15) pręty w palenisku,
 16) brzeg kapelusza jak skrzy-
  żowanie,
17) dawna papieska korona,
 18) fachowiec w konkretnej 
  dziedzinie,
 19) sznurek oblany stearyną,
 20) niemiecka wyspa na Bałtyku,
 21) argentyński taniec towarzyski,
 22) japoński film oparty na man-
  dze,

 24) papuga z Nowej Zelandii,
 29) następuje po włączeniu 
  maszyny,
 30) amerykańska odmiana ja-
  błoni,
 31) handlowiec na jarmarku,
 32) choroba przenoszona 
  przez komary, malaria,
 33) każdy następca w prostej li-
  nii, w stosunku do przodka,
 34) nad kreską ułamkową.

ROZWIĄZANIE NR 40

AUTOPROMOCJA 0011227954
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Iga Świątek występ 
w turnieju Indian 
Wells zakończyła 
na półfinale. Co dalej? 
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Tylko remis Zagłębia 
Lubin z Koroną Kielce 
w trenerskim debiucie 
Leszka Ojrzyńskiego. 
STR. 15

Śląsk Wrocław zaliczył efektowne zwycięstwo 4:1 ze Stalą w Mielcu. Strata 
do bezpiecznej pozycji wynosi już nie osiem, a tylko pięć punktów. STR. 14
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pięć do szczęścia
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Dla kibiców. I nie tylko 
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Stal Mielec                                                   1 (1) 
Śląsk Wrocław                                       1 (4) 

Bramki: 
0:1 Aleksander Paluszek 9’ (asysta: Guercio)  
1:1 Piotr Wlazło 12’ (z rzutu karnego) 
2:1 Assad Al-Hamlawi 72’ (asysta: Schwarz) 
3:1 Petr Schwarz 77’ (asysta: Guercio) 
4:1 Burak İnce 90’ (bez asysty) 
 
Stal: Mądrzyk – Jaunzems (85. Gerbowski), 
Wlazło, Matras, Senger (85. Esselink), Getinger 
– Dadok (73. Krykun), Guillaumier, Domański 
(78. Hannola), KądziorI – Beauguel  
(78. Assayag).  
 
Śląsk: LeszczyńskiI – Guercio, Szota, Paluszek 
(59. Petkow), Llinares – Jezierski, Schwarz –  
Samiec-Talar (84. İnce)PozoI (84. Băluță),  
OrtizI (64. Jasper) – Al-Hamlawi (84. Udahl). 
 
Sędziował: Damian Kos (Gdańsk) 
Widzów: 3 612  
 
Po remisie z Pogonią Szczecin we 
Wrocławiu (1:1)  trener Ante Ši-
mundža - po raz pierwszy odkąd 
jest trenerem Śląska - nie dokonał 

ani jednej zmiany w wyjściowym 
składzie. Do kadry meczowej 
po zawieszeniu za kartki wrócili 
Jehor Matsenko i Tudor Băluţă, 
ale obaj zasiedli na ławce. 

Piłkarzy i kibiców w Mielcu 
zastał lekko prószący śnieg. Z bie-
giem czasu opady przybrały 
na sile, ale zanim to się stało... pa-
dły już dwie bramki. Wynik w 9. 
min otworzyli goście z Wrocła-
wia: Tommaso Guercio dośrod-
kował w pole karne, akcję na dal-
szym słupku zamykał Aleksan-
der Paluszek i wepchnął piłkę 
do siatki między nogami Jakuba 
Mądrzyka. Pierwsza akcja po  
wznowieniu gry przyniosła go-
spodarzom kontrowersyjnego 
karnego: Guercio wybijał piłkę 
głową we własnym polu karnym, 
wpadając przy tym na Damiana 
Kądziora. Ten drugi padł, a sędzie 
wskazał na „wapno”. Spotkało 
się to z ogromnymi protestami 
piłkarzy i ławki Śląska, ale sędzia 
Damian Kos decyzji nie zmie-
nił, VAR także nie interweniował. 
Do piłki podszedł Piotr Wlazło, 
i zrobiło się 1:1.  

Kluczowa dla losów meczu 
była 34. min: Damian Kądzior 
starł się z Jakubem Jezierskim, 
nastąpił pomocnikowi Śląska 
na Achillesa, za co zobaczył czer-
woną kartkę. Śląsk musiał to wy-
korzystać, choć długo bił głową 
w mur. W 54. min WKS miał rzut 

karny po faulu Wlazły na Aranu 
Ortizie. Do piłko podszedł Petr 
Schwarz, ale trafił w słupek. 
Czech po części odkupił swoje 
winy w 72. min, idealnie obsługu-
jąc dośrodkowaniem Assada Al-
Hamlawiego. Powołany do repre-
zentacji Palestyny napastnik wy-
grał pojedynek główkowy 
z obrońcą Stali i strzelił trzeciego 
gola w trzecim meczu z rzędu.  

5 min później Schwarz raz de-
finitywnie się zrehabilitował, po-
nieważ po dośrodkowaniu Guer-
cio z prawej strony niezwykle 
efektownym strzałem nożycami 
przełamał ręce Mądrzyka, pod-
wyższając prowadzenie Śląska 
na 3:1. To trafienie zupełnie pod-
cięło skrzydła Stali, a w ostatniej 
minucie regulaminowego czasu 
gry wynik na 4:1 dla WKS-u usta-
lił rezerwowy Burak İnce. 

Dla „Wojskowych” to pierw-
sze w tym sezonie wyjazdowe 
zwycięstwo w lidze. Na moment 
zmniejszyli stratę do bezpiecznej 
strefy do 4 pkt, lecz nie trwało to 
zbyt długo. W niedzielę Puszcza 
Niepołomice wygrała z Piastem 
Gliwice, a Zagłębie Lubin zremi-
sowało z Koroną Kielce. To spra-
wia, że strata Śląska do pierw-
szego miejsca dającego utrzyma-
nie wynosi 5 oczek. Przed nami 
przerwa na reprezentację. Po niej 
do Wrocławia przyjedzie Lech 
Poznań.  ą

ŚNIEG, KARNE I PIĘĆ GOLI. 
ŚLĄSK PRZEŁAMAŁ KLĄTWĘ

Ante Šimundža (Śląsk) 
To był bardzo dynamiczny 
mecz, wiele się wydarzyło. 
Bardzo ważne jest to, że trzy-
maliśmy się planu, byliśmy 
dobrze przygotowani mental-
nie i nawet niestrzelony karny 
tego nie zaburzył. Wygrana 
na tym trudnym terenie jest 
bardzo ważna, zbliżyliśmy się 
do Stali na 5 pkt. Nie czuję 
ulgi, bo cały czas jesteśmy 
z tyłu, ale zyskaliśmy energię 
i motywację na przyszłość. 

Janusz Niedźwiedź (Stal) 
Na pewno jesteśmy rozczaro-
wani. Do momentu gdy otrzy-
maliśmy czerwoną kartkę pro-
wadziliśmy wyrównany bój ze 
Śląskiem. Jednak to wywró-
ciło spotkanie do góry no-
gami. Mieliśmy jeden, drugi 
rzut rożny, wolny. Jednak 
po tym jak padła bramka 
na 1:2 skala trudności wzrosła 
a gol na 1:3 zamknął spotka-
nie. Przegraliśmy bardzo 
ważne spotkanie, a porażkę 
biorę na siebie. (PAP)

Zdaniem trenerów

Rafał Leszczyński 5 
Gola stracił po karnym. Poza 
tym robił swoje, był pewny 
na linii. 

Tommaso Guercio 7 
Nie powinno być karnego po  
jego starciu z Kądziorem, więc 
nie obniżamy mu za to noty. 
Wielkie brawa za dwie asysty. 

Serafin Szota 5 
Solidny występ, tym razem 
obyło się bez większych błę-
dów. 

Aleksander Paluszek 6 
Zdobył gola i był filarem 
w obronie. Niestety przed-
wcześnie zszedł z kontuzją. 

Marc Llinares 5 
Mniej widoczny niż zwykle, 
ale za to skuteczniejszy 
w destrukcji. 

Petr Schwarz 7 
Nie wykorzystał karnego, ale 
nadrobił to asystą i spekta-
kularnymi nożycami. Brawo! 

Jakub Jezierski 6 
Drugi z rzędu naprawdę do-
bry mecz na pozycji nr 8. Od-
nalazł się tam. Po faulu na nim 
Kądzior wyleciał z boiska. 

Piotr Samiec-Talar 4 
Mniej widoczny, nie stwarzał 
zbyt dużego zagrożenia. Nie 
jest ostatnio sobą. 

José Pozo 5 
Bez liczb, ale mimo trudne-
go boiska potrafił z piłką 
przy nodze robić różnicę. 

Arnau Ortiz 5 
Jego pewność siebie rośnie. 
Z meczu na mecz wygląda 
coraz lepiej. W Mielcu wy-
walczył karnego. 

Assad Al-Hamlawi 6 
Może i mniej widoczny, ale 
trzeci mecz z rzędu kończy 
z golem i to bardzo ważnym. 

Aleks Petkov 6 
Wrócił po kontuzji zastępując 
Paluszka i od razu dał druży-
nie spokój oraz pewność w ro-
zegraniu. 

Sylvester Jasper 5 
Kilka razy szarpnął na lewym 
skrzydle, raz dobrze wyłożył 
piłkę do Pozo, lecz to nie on 
był tego dnia bohaterem. 

Tudor Băluţă — 
Grał za krótko, by go oceniać. 

Burak İnce — 
Grał za krótko, by go oceniać. 

Henrik Udahl — 
Grał za krótko, by go oceniać. 
Oceniał w skali 1-10: Piotr Janas

Piotr Janas
x.com: @Piotr_K_Janas

Śląsk Wrocław wygrał ze 
Stalą Mielec 4:1 w wyjazdo-
wym meczu 25. kolejki PKO 
Ekstraklasy. To dopiero 
pierwsza ligowa wygrana 
WKS-u w tym sezonie.

Aleksander Paluszek (z prawej) otworzył wynik w Mielcu. Petr Schwarz zmarnował karnego, ale odkupił winy z nawiązką
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Wicemistrzowie Polski w końcu wygrali na wyjeździePKO Ekstraklasa Oceny  
Śląska

Dominik Hładun 6 
Gdyby nie on, Zagłębie Lu-
bin bez dwóch zdań prze-
grałoby to spotkanie. 

Damian Michalski 5 
Solidy, raz ofiarnym wśli-
zgiem zdołał zażegnać za-
grożenie pod swoją bramką. 

Michał Nalepa 5 
Zupełnie wyłączył z gry Dal-
mau. Raz po rzucie rożnym 
mógł nawet zdobyć gola. 

Aleks Ławniczak 4 
Kilka razy był lekko spóźnio-
ny. Ponadto raz dość niebez-
piecznie złamał linię spalo-
nego. 

Bartłomiej Kłudka 2 
Najsłabszy na boisku. Mo-
mentami Fornalczyk wręcz 
go ośmieszał. Na domiar złe-
go to Kłudka pozwolił Troja-
kowi na oddanie strzału, po  
którym Korona wyrównała. 

Damian Dąbrowski 5 
Zagłębie kompletnie oddało 
posiadanie piłki Koronie, 
więc pracy w destrukcji miał 
co niemiara. To od jego prze-
jęcia wzięła się akcja bram-
kowa Zagłębia. 

Jakub Kolan 4 
To nie był dobry mecz 20-
letniego wychowanka Mie-
dziowych. Zbyt wiele nerwo-
wych reakcji i niecelnych za-
grać. 

Josip Ćorluka 4 
Doświadczony Bośniak wyglą-
dał lepiej niż Kłudka po  dru-
giej stronie boiska, ale choć 
też kilka błędów popełnił. 

Mateusz Wdowiak 5 
Duży plus za asystę. Poza tą 
akcją nie zrobił jednak zbyt 
wiele. Nie pomagał też 
Kłudce w defensywie. 

Kajetan Szmyt 6 
Strzelił gola. Tego oczekuje-
my od ofensywnych piłkarzy. 

Tomasz Pieńko 4 
Znów mało konkretów w je-
go wykonaniu. Znów kilka 
złych wyborów. 

Dawid Kurminowski 4 
Jego wejście w żadnym 
stopniu nie wpłynęło na to, 
co działo się na boisku. 

Marcel Reguła — 
Grał za krótko, by go oceniać. 

Ludvig Fritzson — 
Grał za krótko, by go oceniać. 

Marcin Listkowski — 
Grał za krótko, by go oceniać. 
Oceniał w skali 1-10: Piotr Janas

Oceny  
Zagłębia
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17 goli 
Efthymios Koulouris 
(Pogoń Szczecin) 
14 goli 
Mikael Ishak (Lech Poznań), 
Benjamin Kallman 
(Cracovia) 
13 goli 
Jesus Imaz (Jagiellonia 
Białystok) 
12 goli 
Samuel Mraz (Motor Lublin) 
11 goli 
Leonardo Rocha (Radomiak 
Radom) 
 
BOHATER WEEKENDU 

Filip Majchrowicz 
(Górnik Zabrze) 
Wyczyn golkipera nie miał 
wpływu na końcowy wynik, 
ale zdarzenie jest godne od-
notowania. Bramkarz druży-
ny z Zabrza obronił strzał 
z rzutu karnego Piotra Cegla-
rza, radość zmącił jednak sę-
dzia, który nakazał jego po-
wtórzenie. Górą ponownie 
był golkiper, który tym sa-
mym w krótkim czasie obro-
nił dwie jedenastki.

Niechciany trener i wygrana 
wypuszczona w ostatniej akcji

KGHM Zagłębie Lubin                          1 (1) 
Korona Kielce                                                 1 (0) 

Bramki: 
1:0 Kajetan Szmyt 13’ (asysta: Wdowiak)  
1:1 Miłosz Trojak 90+3’ (asysta: Błanik) 
 
Zagłębie: Hładun – Ławniczak, Nalepa, Ćorluka – 
Kłudka, Dąbrowskil (89. Listkowski), Kolan, Mi-
chalski – Szmyt (89. Fritzson), Pieńko (90+2. Re-
guła), Wdowiak (68. Kurminowski). 
Korona: Mamla – Sotiriou (64. Restal), Smolar-
czyk, Trojak – Godinho (64. Błanik), Remacle (77. 
Nuno), Nono, Pięczek – Długosz, Dalmau (76. Szy-
kawka), Fornalczyk. 
 
Sędziował: Piotr Lasyk (Bytom). 
Widzów: 3 464. 
 
W ciągu ostatniego tygodnia ki-
bice Zagłębia przeżywali skrajne 
emocje. Informacje o nawiąza-
niu porozumienia z Czesławem 
Michniewiczem przyjęto z opty-
mizmem – w końcu to z byłym 
selekcjonerem reprezentacji Pol-
ski „Miedziowi” sięgali po swoje 
ostatnie mistrzostwo Polski 
(2007). 

Prezes Paweł Jeż pojechał 
do Gdyni, aby ustalić warunki 
współpracy z Michniewiczem, 
ale po powrocie do Lubina oka-
zało się, że kandydatura 55-let-
niego trenera jest nie w smak nie-
którym decydentom. 

Ostatecznie lubiński klub 
ogłosił, że misję ratowania Eks-
traklasy dla Zagłębie powierzono 

Leszkowi Ojrzyńskiemu. Jego 
nominacja spotkała się ze sprze-
ciwami sympatyków „Miedzio-
wych”. Szkoleniowca nazywano 
„wuefistą”, choć bardziej niewy-
brednych określeń też nie brako-
wało. 

Najbardziej oberwało się 
zwłaszcza członkom rady nad-
zorczej klubu. „Dębicki, Nitkow-
ski, Lewiński kolesiowe trans-
fery, dziadostwo, demolowanie 
klubowych inwestycji. Prezesie 
KGHM, rozlicz z tych decyzji” – 
widniało na transparencie, który 
podczas niedzielnego meczu 
z Koroną Kielce zawisł na wprost 
trybuny VIP na KGHM Zagłębie 
Arenie. 

Kibice „Miedziowych” 
na znak protestu przez pierwszy 
kwadrans meczu nie prowadzili 
zorganizowanego dopingu, 

a „Przodek” (sektor zajmowany 
przez najbardziej zagorzałych fa-
nów lubińskiego zespołu) świe-
cił pustkami. Transparent z tek-
stem: „Ostatnia szansa na zacho-
wanie honoru. Jesteście piłka-
rzami czy bandą aktorów?” wi-
siał jednak od pierwszego 
do ostatniego gwizdka sędziego. 

27 proc. posiadania piłki 
Widzowie na trybunie G nie 

mieli okazji, aby zobaczyć 
na żywo bramkę na 1:0. W 13. mi-
nucie gospodarze przejęli piłkę 
w środku boiska, futbolówka do-
tarła na prawe skrzydło do Mate-
usza Wdowiaka, a ten dośrodko-
wał na głowę Kajetana Szmyta. 
22-latek wygrał pojedynek 
z dwoma obrońcami Korony, co 
przy 171 cm wzrostu jest nie lada 
wyczynem. 

Sędzia doliczył do drugiej po-
łowy trzy minuty i gdy sięgał 
po gwizdek, Korona doprowa-
dziła do wyrównania. Długie do-
środkowanie Dawida Błanika 
wykorzystał Miłosz Trojak, który 
po strzale głową pokonał Hła-
duna. 1:1 i podział punktów 
w Lubinie. 

Kibice z „Przodka” po bramce 
opuścili trybuny, a piłkarze Za-
głębia schodzili do szatni w to-
warzystwie gwizdów i wyzwisk 
pojedynczych osób. „Jesteście 
dziadami! Jak można mieć 25 
proc. (dokładniej 27 proc. – 
przyp. red.) posiadania piłki z Ko-
roną?!” – krzyczał jeden z najbar-
dziej krewkich kibiców. 

Wygrana Puszczy Niepoło-
mice z Piastem Gliwice (2:1) spra-
wiła, że Zagłębie znalazło się 
w strefie spadkowej. ą

Dawid Foltyniewicz
dawid.foltyniewicz@polskapress.pl

Zagłębie już witało się z gąską, 
ale w ostatniej akcji meczu Ko-
rona doprowadziła do wyrów-
nania. „Miedziowi” wylądo-
wali w strefie spadkowej.

Zagłębie prowadzone przez Leszka Ojrzyńskiego długo skutecznie się broniło. Do czasu...
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Remis z Koroną w debiucie Leszka OjrzyńskiegoPKO BP Ekstraklasa JEDENASTKA KOLEJKI

W weekend rozegrano 21. ko-
lejkę trzeciej grupy Betclic 3 ligi. 
Lider rozgrywek - Śląsk II Wro-
cław - podejmował Karkonosze 
Jelenia Góra na stadionie przy  
ul. Oporowskiej.  

Pogoda dopisała, dlatego na  
trybunie krytej zasiadło kilkuset 
widzów, w tym kilkunastooso-
bowa grupa kibiców... z Nie-
miec. Uśmiechnięci fani - jak się 
później okazało Dynama Drezno 
- wybrali się wspólnie do  Wro-
cławia i postanowiło wpaść 
na mecz rezerw WKS-u. Uśmie-
chając się i popijając złocisty tru-
nek inicjowali przyśpiewki 
w swoim języku i w zabawny 
sposób kibicowali gospoda-
rzom. Przed meczem kupili so-
bie czapki, a niektórzy nawet ko-
szulki Śląska i stworzyli bardzo 

niecodzienną, aczkolwiek sym-
patyczną i piłkarską atmosferę. 

Na boisku lepiej wyglądali 
gracze Śląska, choć do przerwy 
przegrywali po składnym kon-
trataku gości 0:1. W składzie 
drużyny Michała Hetela pojawili 
się m.in. znani już z boisk PKO 
Ekstraklasy Filip Rejczyk, Simon 
Schierack czy Jehor Szarabura. 
Ten ostatni - wraz z doświadczo-
nym Hubertem Muszyńskim - 
po przerwie wpisał się na listę 
strzelców, dając drugiej druży-
nie Śląska pierwsze zwycięstwo 
w tym roku. 

Ciekawie zapowiadał się 
także piątkowy mecz na Kłoko-
czycach, gdzie Ślęza Wrocław 
podejmowała ówczesnego wi-
celidera: Miedź II Legnica. Tym 
razem legniczanie musieli zado-
wolić się remisem, ponieważ 
gole na boisku Ślęzy nie padły.  

Górnik Polkowice z kolei wy-
grał ze Stilonem w Gorzowie 
Wielkopolskim 2:1. 

21. KOLEJKA BETCLIC 3 LIGI 
(GRUPA III) 
Wyniki: Odra Bytom Odrzański – Carina Gubin 
0:1 (Matuszewski 57); Pniówek Pawłowice – LKS 

Goczałkowice Zdrój 1:0 (Hanzel 52); Ślęza Wro-
cław – Miedź II Legnica 0:0; Stal Brzeg – Le-
chia Zielona Góra 0:2 (Lisowski 32, Embaló 72); 
Polonia Słubice – Warta Gorzów Wielkopolski 
0:6 (Zdybowicz 10, 13, 52, Gardzielewicz 21, Ra-
dziński 32, Karasiewicz 82); KS Stilon Gorzów 
Wielkopolski – Górnik Polkowice 1:2 (Drozdo-
wicz 73 - Strzelecki 11, Nagrodzki 59-k.); Podle-
sianka Katowice – Górnik II Zabrze 0:3 (Tobolik 
21, 36-k., 58); MKS Kluczbork – Unia Turza Śląska 
3:0 (Wojtyra 37-k., 86-k., Tuszyński 39); Śląsk II 
Wrocław – Karkonosze Jelenia Góra 2:1 (Mu-
szyński 53, Szarabura 59 - Ratajski 12). 
      1.    Śląsk II Wrocław               21      43                  43-18 
     2.    Carina Gubin                      21      42                  37-20 
     3.    Miedź II Legnica               21      41                 39-28 

     4.    MKS Kluczbork                 21      39                  38-19 
     5.    Lechia Zielona Góra      21      37                  37-23 
     6.    Goczałkowice Zdrój       21      35                 32-20 
      7.    Warta Gorzów Wlkp.     21      34                  37-29 
     8.    Karkonosze Jelenia G. 21      33                  31-30 
     9.    Pniówek Pawłowice    20      33                 29-32 
   10.    Ślęza Wrocław                 20      32                 33-28 
    11.    Górnik Polkowice           21     28                 26-28 
   12.    Górnik II Zabrze               21     26                 36-30 
   13.    Odra Bytom Odrzański  21    24                 28-32 
   14.    Stilon Gorzów Wlkp.     21      24                  24-33 
   15.    Podlesianka Katowice  21      21                 28-38 
   16.    Unia Turza Śląska            21       17                   18-37 
    17.    Stal Brzeg                            21        6                   13-41 
   18.    Polonia Słubice                21        4                   12-55 
ą

Piotr Janas
x.com: @Piotr_K_Janas

BETCLIC 3 LIGA. Pierwszą wy-
graną w 2025 roku odniósł li-
der III grupy 3. ligi: Śląsk II 
Wrocław. Rozpędzone rezer-
wy Miedzi zatrzymały się 
na Ślęzie Wrocław.

Przełamanie lidera przy Oporowskiej, pozytywna niespodzianka na Kłokoczycach

25. KOLEJKA  EKSTRAKLASY
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RADOMIAK   
- LECHIA GDAŃSK 2:1 
Bramki: Burch 36, Capita 72 - Bobcek 20 
 
POGOŃ SZCZECIN  
- CRACOVIA 5:2  
Bramki: Ulvestad 45 i 90, Kakabadze 45 sam, 
Koulouris 82 k, Ghita 84 sam - Kallman 5 k i 12 
 
GÓRNIK ZABRZE 
- MOTOR LUBLIN 4:0 
Bramki: Podolski 25, Kmet 50, Hellebrand 53, 
Sow 64 
 
WIDZEW ŁÓDŹ  
- GKS KATOWICE 1:0 
Bramka: Sypek 60 
 
PUSZCZA NIEPOŁOMICE 
- PIAST GLIWICE 2:1 
Bramka: Craciun 16 k i 61 k - Szczepański 54 
 
MECZE 
Raków Częstochowa - Legia Warszawa 
oraz Jagiellonia Białystok - Lech Poznań  
- zakończyły się po zamknięciu tego wydania. 
 
      1.   Lech Poznań                      24     50                 46–19 
     2.   Raków Częstochowa    24     49                  34–14 
     3.   Jagiellonia Białystok     24     48                 45–29 
     4.   Pogoń Szczecin                25      43                  41–28 
     5.   Legia Warszawa               24     40                 46–32 
     6.    Górnik Zabrze                   25     40                 36–29 
      7.   Cracovia                                25      38                44–39 
     8.   Motor Lublin                      25      36                 35–44 
     9.   GKS Katowice                    25      33                  33–31 
   10.   Piast Gliwice                       25      33                 26–26 
    11.   Korona Kielce                    25      33                  24–31 
   12.   Radomiak Radom           25       31                 34–39 
   13.   Widzew Łódź                     25     30                 28–39 
   14.   Puszcza Niepołomice   25      25                 24–35  
   15.   Stal Mielec                           25      23                 26–38 
   16.   Zagłębie Lubin                  25      23                  21–38 
    17.   Lechia Gdańsk                   25       21                26–44 
   18.   Śląsk Wrocław                   25      18                 25–39 
 
Program 26. kolejki: 
Piątek 28.03 
Piast Gliwice - Widzew Łódź (godz. 18), Legia 
Warszawa - Pogoń Szczecin (godz. 20.30). 
Sobota 29.03 
Cracovia - Puszcza Niepołomice (godz. 14.45),   
Lechia Gdańsk - Jagiellonia Białystok (godz. 
17.30), Śląsk Wrocław - Lech Poznań (godz. 
20.15). 
Niedziela 30.03 
Korona Kielce - Radomiak Radom (godz. 12.15), 
Motor Lublin - Stal Mielec (godz. 14.45), GKS 
Katowice - Górnik Zabrze (godz. 17.30). 
Poniedziałek 31.03 
KGHM Zagłębie Lubin - Raków Częstochowa 
(godz. 19).

NAJLEPSI STRZELCY

Majchrowicz 3-5-2

Kallman Ulvestad

Craciun Guercio

Burch

Schwarz Podolski

Hellebrand

Grosicki Sypek
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Zwycięstwo gospodarzom za-
pewnił na Stadio Olimpico chor-
wacki pomocnik Nikola Vlasić. 
Karol Linetty przesiedział całe 
spotkanie na ławce rezerwo-
wych Torino, z kolei Szymon 

Żurkowski i Dawid Bembnista 
nie znaleźli się w ogóle w kadrze 
Empoli. 

Wymęczone zwycięstwo 1:0 
z Udinese – prowadzonym przez 
trenera Kostę Runjaicia – z pew-
nością przybliża drużynę z We-
rony do utrzymania w Serie A.  

Paweł Dawidowicz rozegrał 
cały mecz, a kapitalną bramkę 
zaliczył znany polskim kibicom 
(grał w Legii Warszawa w la- 
tach 2014-2016) Słowak Ondrej 
Duda. Nasz reprezentacyjny 
obrońca grał na Stadio Friuli-
Dacia Arena z opaską kapitana. 
Kacper Urbański (Monza) oglądał 

spotkanie z Parmą z ławki rezer-
wowych. 

Zarówno Walukiewicza, jak 
i Dawidowicza z Urbańskim Mi-
chał Probierz powołał na zbliża-
jące się mecze z Litwą (21 marca)  
i Maltą (24 marca). Zgrupowanie 
kadry rozpoczyna się już dzisiaj 
w Warszawie. 

ą 

SERIE A 
29. kolejka: Genoa – Lecce 2:1 (Miretti 16, 45+2 
– Krstović 68), Monza – Parma 1:1 (Izzo 60  
– Bonny 84), Udinese – Verona 0:1 (Duda 72), 
AC Milan  –Como 2:1 (Pulisić 53, Reijnders 75  
– Da Cunha 33), Torino - Empoli  1:0 (Vlasić 70).

Paweł Wiśniewski
redakcja@polskapress.pl

PIŁKA NOŻNA. Sebastian Wa-
lukiewicz rozpoczął mecz 
z Empoli w podstawowym 
składzie Torino, jednak 
w przerwie trener „il Grana-
ta” Paolo Vanoli zmienił  
Polaka na Adama Masinę.

Włoski zaciąg gotowy na reprezentację

Sobotnie spotkanie było wyjąt-
kowe zwłaszcza dla Kamila 
Grabary, który po kilku tygo-
dniach przerwy ponownie za-
grał w meczu ligowym. Nasz 
golkiper na początku lutego na-
bawił się urazu uda w meczu 
z Eintrachtem Frankfurt. pod-
czas którego nie dotrwał do  
końcowego gwizdka. Po nieco 
ponadmiesięcznej przerwie 
wznowił treningi, a w sobotę 
wreszcie znów pojawił się 
w podstawowym składzie Wil-
ków. 

Ekipa z Wolfsburga nie  
zdołała w Augsburgu zdobyć 
choćby punktu, przy jedynej 
straconej bramce bramkarz nie 
ponosi jednak winy. Phillip 
Tietz otrzymał kilkudziesięcio-
metrowe podanie, którego nie 
zdołał przeciąć biegnący w po-
bliżu przeciwnika Denis Vavro. 
Sytuacji sam na sam z golkipe-
rem niemiecki napastnik nie 
zmarnował. W drużynie gości 
kilkuminutowy występ zano-
tował także Jakub Kamiński, 
który w 84. minucie zmienił Ki-
liana Fischera. 

Cały mecz na ławce rezer-
wowych przesiedział Adam 
Dźwigała (St. Pauli), jego zespół 
wygrał jednak niezwykle 
istotne spotkanie z Hoffenheim 
i wciąż plasuje się na bezpiecz-
nym, piętnastym miejscu w ta-
beli. Jedyną bramkę w 51. mi-
nucie zdobył Noah Weiss-
haupt, trafienia nie byłoby jed-
nak, gdyby nie Phillipp Treu. 
Wspomniany zawodnik przejął 
piłkę po zagraniu bramkarza ry-
wala i gapiostwie jego kolegi 
z drużyny, przerzucił futbo-
lówkę nad golkiperem, a potem 

odegrał do partnera z zespołu, 
choć mógł sam kończyć akcję. 
Zachowanie godne podziwu, 
tym bardziej że sobotni asy-
stent wciąż czeka na premie-
rowe trafienie w Bundeslidze. 

Po raz drugi niespodziewa-
nej straty punktów doznał z ko-
lei Bayern Monachium, który 
ponownie nie był w stanie wy-
grać z drużyną pałętającą się 
w dolnych rejonach tabeli. Tym 
razem Bawarczycy zaledwie 
zremisowali na wyjeździe 
z Unionem Berlin, mimo że 
– inaczej niż przed tygodniem 
z Bochum – na boisku pojawiły 
się największe gwiazdy mona-
chijczyków. 

Jeszcze dziesięć minut 
przed zakończeniem rywaliza-
cji wydawało się, że wszystko 
potoczy się zgodnie z planem 
faworyta. Choć goście długo 
nie byli w stanie strzelić gola, 
dopięli swego za sprawą Leroya 
Sane, który wykorzystał gapio-
stwo defensywy rywala. Osiem 
minut później ekipa ze stolicy 
odrobiła stratę, a udział w tym 
miał były piłkarz Legii War-
szawa Josip Juranović. To 
po dośrodkowaniu Chorwata 
niepewną interwencję zanoto-
wał Jonas Urbig, do piłki dopadł 
Benedict Hollerbach i mocnym 
strzałem zdobył bramkę. 

Mimo wpadki podopieczni 
Vincenta Kompany’ego wciąż 
przewodzą stawce z bez-
pieczną przewagą nad kolej-
nymi zespołami i pozostają 
głównym kandydatem do zdo-
bycia tytułu. 

ą 

BUNDESLIGA 
26. kolejka: St. Pauli – Hoffenheim 1:0  
(Weisshaupt 51), Werder – Borussia M-G. 2:4 
(Schmid 38, Andre Silva 45 k. – Plea 7 k., 28 i 47, 
Kleindienst 91), Augsburg – Wolfsburg 1:0 
(Tietz 53), Mainz – Freiburg 2:2 Burkardt 34, 
Hanche-Olsen 74 – Gregoritsch 58, Kubler 79), 
Union – Bayern 1:1 (Hollerbach 83 – Sane 75), 
RB Lipsk – Borussia D. 2:0 (Simons 17, Open-
da 48).

Łukasz Konstanty
redakcja@polskapress.pl

PIŁKA NOŻNA. VfL Wolfsburg 
przegrał na wyjeździe  
z FC Augsburg 0:1. Na boisku 
w barwach gości pojawiło 
się dwóch Polaków.

Obrońca tytułu Manchester 
City zremisował u siebie z Bri-
ghton 2:2. Wczesny gol nie po-
mógł, „The Citizens” ponownie 
stracili punkty i coraz bardziej  
grozi im niezakwalifikowanie 
się do Ligi Mistrzów. Antyboha-
terem meczu z „Mewami” 
na Etihad okazał się uzbecki 
obrońca Abdukodir Chusanow, 
który ustalił wynik samobój-
czym golem. 

City straciło bramkę w 11. 
minucie, ale gol Kaoru Mitomy 
słusznie został nieuznany, bo-
wiem japoński zawodnik wybił 
piłkę z rąk bramkarza Stefana 
Ortegi. Dwie minuty później 
gospodarze wyszli na prowa-
dzenie: obrońca Adam Webster 
sfaulował w polu karnym Egip-
cjanina Omarę Marmousha. Er-
ling Haaland spokojnie wyko-
rzystał „jedenastkę”. Norweg 
ma na koncie kolejny rekord: 
najszybciej w historii Premier 

League zdobył 100 bra-
mek w 94 meczach, ale to nie 
pomogło w zwycięstwie. 

W 21. minucie obrońca 
Pervis Estupiñan strzelił pięk-
nego gola z wolnego. City jesz-
cze przed przerwą odzyskało 
prowadzenie: w 39. minucie 
Marmoush przedarł się 
do środka i posłał „pocisk” zza 
pola karnego - bramkarz Bart 
Verbruggen nawet nie drgnął. 

Tuż po przerwie „Mewy” 
wyrównały po samobóju Chu-
sanowa: piłka niefortunnie wy-
lądowała w siatce, gdy zaku-
piony zimą za 40 milionów 
euro Uzbek próbował ją wybić. 

Man City straciło już 40 bra-
mek w sezonie Premier League 
- to antyrekord pod wodzą Gu-
ardioli. Ma 48 punktów po 29 
kolejkach i to najgorszy wynik  
City od 2009 roku, gdy miało 

35. Wygrało 2 z ostatnich 6 me-
czów: jedynie z Tottenhamem 
w lidze i z Plymouth w Pucha-
rze Anglii. Znowu znalazło się 
poza pierwszą czwórką. 

- Oczywiście, każdy od-
czuwa presję, ale tak po prostu 
jest. Zawsze mam do siebie za-
ufanie, jestem w tym mistrzem. 
Oczywiście, zdarzają się 
chwile, kiedy mam wątpliwo-
ści, ale we wszystkim znajduję 
coś pozytywnego i właściwe 
podejście. Wiem, że będzie 
trudno z wielu powodów, bo 
przed nami dziewięć meczów - 
dziewięć finałów - ocenił sytu-
ację City trener Guardiola.ą 

PREMIER LEAGUE 
29. kolejka:  Southampton - Wolverhamp-
ton Wanderers 1:2 (Onuachu 75 - Larsen 19, 
47), Manchester City - Brighton & Hove Al-
bion 2:2 (Haaland 11 z karnego, Marmoush 39 - 
Estupinan 21, Chusanow 48 samobój), Ipswich 
Town - Nottingham Forest 2:4 (Cajuste 82, 
Hirst 90+3 - Milenković 35, Elanga 37, 41, Jota 
Silva 87), Everton - West Ham United 1:1 
(O’Brien 90+1 - Soucek 67), Bournemouth - 
Brentford 1:2 (Janelt 17 samobój - Wissa 30, 
Norgaard 710. 
Prowadzi Liverpool z 70 punktami przed Arse-
nalem - 55 pkt i Nottinghamem - 54 pkt oraz 
Chelsea - 49 pkt. 
Tabelę zamyka Southampton - 9 pkt.

Jacek Kmiecik
redakcja@polskapress.pl

PIŁKA NOŻNA. Trudne chwile 
znowu przeżywa Manche-
ster City, ale trener Pep Gu-
ardiola stara się robić dobrą 
minę do złej gry.

Man City znowu poza czwórką

Norweski napastnik Erling Haaland zdobył 100 bramek 
w 94 meczach, ale Man City nie zdołał wygrać z Brighton

FO
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Powrót Kamila Grabary, 
kolejna wpadka Bayernu

Wszystko wskazywało na to, że 
OGC Nice pokona Auxerre. Go-
spodarze prowadzili 1:0 od 38. 
minuty aż do końca podstawo-
wego czasu gry dzięki strza-
łowi Evanna Guessanda. 

Jednak już w doliczonym 
czasie Marcin Bułka musiał 
skapitulować, po strzale z bli-
skiej odległości, francuskiego 
napastnika Floriana Aye, któ-
rego rodzice pochodzą z Be-
ninu. 

Auxerre dążyło do wyrów-
nania w końcowych fragmen-
tach meczu. A działo się... Mo-
hamed Ali-Cho z Nicei zmarno-
wał sytuację na 2:0, a Melvin 
Bard został wyrzucony z bo-
iska za drugą żółtą kartkę. 

Bułka znalazł się w gronie 
25 piłkarzy powołanych przez 
selekcjonera reprezentacji Pol-

ski Michała Probierza na mar-
cowe mecze eliminacji mi-
strzostw świata z Litwą i Maltą 
w Warszawie. 

W bramce Monaco nie poja-
wił się tym razem Radosław 
Majecki – miejsce między słup-
kami zajął Szwajcar Philipp 
Kohn. 

ą 

LIGUE 1 
26. kolejka: OGC Nice – Auxerre 1:1 
(Guessand 37 – Aye 90+4), Nantes – Lille 
1:0 (Mostafa Mohamed 83), Angers – Mo-
naco 0:2 (Biereth 77, Akliouche 88), Lens  
– Rennes 1:0 (Said 47).

Paweł Wiśniewski
redakcja@polskapress.pl

PIŁKA NOŻNA. W OGC Nice 
z Marcinem Bułką w bramce 
mogą być mocno rozczarowa-
ni po meczu 26. kolejki Ligue 1 
z Auxerre. W ostatniej akcji 
spotkania Polak został poko-
nany przez Floriana Aye.

Marcin Bułka bezradny w ostatniej akcji

Real Madryt nie wygrał na Ce-
ramica w LaLiga od 2017 roku, 
ale zakończył serię w najmniej 
oczekiwanym momencie - ma-
jąc zaledwie 66 godzin odpo-
czynku po wyczerpującym re-
wanżowym meczu z Atletico 
Madryt w 1/8 finału Ligi Mi-

strzów i połowę składu z pro-
blemami fizycznymi. 

- To ostatni raz , kiedy Real 
Madryt grał bez 72 godzin od-
poczynku. Nigdy więcej tego 
nie zrobimy. Dwukrotnie prosi-
liśmy LaLigę o przełożenie me-
czu - i nic - grzmiał trener Carlo 
Ancelotti. 

LaLiga poinformowała, że   
od 25 lutego, kiedy ogłoszono 
terminarz na tę część sezonu, 
Real nie wypowiedział się 
na temat kalendarza. Liga po-
dała również, że w przeszłości 
prośby o zmianę harmono-

gramu były składane z wyprze-
dzeniem i rozpatrywane pozy-
tywnie. Ponadto stwierdziła, że 
72 godziny odpoczynku mię-
dzy meczami nie są wymogiem 
obowiązkowym, lecz raczej za-
leceniem. 

„Królewskim” obiektywnie 
grało się bardzo trudno, więk-
szość piłkarzy wyglądała 
na zmęczonych już w pierwszej 
połowie, a obraz meczu, w któ-
rym Villarreal prezentował się 
groźniej i stworzył więcej oka-
zji strzeleckich, był absolutnie 
przewidywalny. Mimo to „Los 

Blancos” zdołali wygrać po go-
lach Kylian  Mbappe.ą 

LA LIGA 
28. kolejka: Union Las Palmas - Deportivo 
Alaves 2:2 (Silva 90 z karnego, Moleiro 90+5 - 
Martinez 7, Guridi 63), Real Valladolid - Celta 
Vigo 0:1 (Alonso 83 z karnego), Real Mallorca 
- Espanyol Barcelona 2:1 (Asano 65, Muriqi 
90+7 z karnego - Muriqi 53 samobój), Villarre-
al - Real Madryt 1:2 (Foyth 7 - Mbappe 17, 23), 
Girona - Valencia 1:1 (Stuani 64 - Lopez 58). 
Prowadzi Real Madryt z 60 punktami 
przed Barceloną - 57 pkt i dwa mecze mniej 
oraz Atletico Madryt - 56 pkt i mecz mniej. 
Tabelę zamyka Real Valladolid - 16 pkt.

Jacek Kmiecik
redakcja@polskapress.pl

PIŁKA NOŻNA. Wyczerpany 
bojem z Atletico w Lidze Mi-
strzów Real dwie i pół doby 
później pokonał  Villarreal.

Triumf Realu 66 godzin po wyeliminowaniu Atletico

eprasa.pl feb161afe4
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W Kalifornii naszą tenisistkę 
wyeliminowała 17-letnia Ro-
sjanka Mirra Andriejewa (6:7, 
6:1, 3:6), która już po raz drugi 
w tym roku okazała się lepsza 
od byłej liderki światowego 
rankingu – poprzednio taka sy-
tuacja miała miejsce w Dubaju. 

– Mirra spisała się lepiej, od-
ważniej w decydujących mo-
mentach. Żałuję ostatniego 
gema, bo myślę, że gdybym 
przeszła na drugą stronę i grała-
bym z wiatrem, to miałabym 
szansę jeszcze raz ją przełamać 
– mówiła po meczu Świątek. 

Po ostatnim spotkaniu w In-
dian Wells głośno było nie tylko 
o wyniku półfinału, ale też o za-
chowaniu Igi, która w trakcie 
trzeciego seta uderzyła rakietą 
w piłkę w taki sposób, iż nie-
omal trafiła w chłopca, który 
owe piłki podawał. Za niespor-
towe zachowanie mogła zo-
stać nawet zdyskwalifikowana, 
ostatecznie jednak mecz do-
kończyła. 

Zakończony już „tysięcz-
nik” był trzecim z rzędu turnie-
jem (a czwartym w sezonie, li-
cząc także United Cup), po któ-
rym Polka straciła punkty ran-
kingowe. Zysk zanotowała je-
dynie podczas Australian Open. 
Strata do Aryny Sabalenki jest 
już na tyle potężna (wzrosła 
do ponad dwóch tysięcy punk-
tów), że Białorusinka może być 
w zasadzie pewna, iż zachowa 
prowadzenie jeszcze przez ko-
lejnych kilka, a może nawet kil-
kanaście tygodni, a jeśli ktoś  
będzie w stanie ją wyprzedzić 
w pierwszej części sezonu, to 
z pewnością nie będzie to Iga. 

Już w tym tygodniu Świątek 
rozpocznie udział w kolejnej 
imprezie rangi 1000, tym razem 
w Miami. To jeden z zaledwie 
dwóch turniejów, w którym aż 
do czerwcowej rywalizacji 
na trawie raszynianka będzie 
miała możliwość poprawie- 
nia aktualnej liczby punktów 
– w Madrycie, Rzymie i podczas 
French Open będzie bowiem 
bronić tytułów, w najlepszym 
wypadku może więc jedynie 
utrzymać stan posiadania. 

Przed rokiem na Florydzie 
Iga odpadła w czwartej rundzie 
po porażce z Jekateriną Alek-
sandrową. Jeśli tym razem wy-
gra więcej niż dwa pojedynki, 
powiększy punktowy dorobek. 
O sukces nie będzie jednak ła-
two, bo podobnie jak miało to 
miejsce w Indian Wells, na kor-
tach zaprezentuje się cała świa-
towa czołówka z Sabalenką, 
Coco Gauff i Andriejewą na czele. 

Rywalizacja w Miami będzie 
ostatnią (aż do wakacji) od- 
bywającą się na twardej na-
wierzchni, w której udział weź-
mie nasza najlepsza tenisistka. 
W kwietniu rozpoczną się trwa-
jące niemal dwa miesiące zma-
gania na mączce, a więc na-
wierzchni, która należy do ulu-
bionych naszej tenisistki. 

ą

Łukasz Konstanty
redakcja@polskapress.pl

Na półfinale udział w turnie-
ju w Indian Wells zakończy-
ła Iga Świątek. Już w tym ty-
godniu Polkę czekają kolej-
ne pojedynki, tym razem 
w Miami.Nasza sztafeta w składzie: Nata-

lia Maliszewska, Kamila Stor-
mowska, Nikola Mazur i Ga-
briela Topolska zdobyła srebrny 
medal  mistrzostw świata 
w short tracku. Ostatnia z nich 
sprawiła sobie wspaniały pre-
zent - w tym dniu obchodziła 
akurat 24. urodziny! 

Polki od początku finało-
wego wyścigu toczyły zaciętą, 
wyrównaną walkę z Kanadyj-
kami i Holenderkami. Po kilku 
pierwszych okrążeniach zajmo-
wały trzecie miejsce, jednak 
na półmetku rywalizacji wy-
przedziły reprezentantki Króle-
stwa Niderlandów.  

W końcówce chwilowo wy-
sunęły się nawet na prowadze-
nie, jednak ostatecznie przekro-
czyły metę jako drugie. Dru-
żyna Kanady (Kim Boutin, Flo-
rence Brunelle, Rikki Doak, Co-
urtney Sarault) triumfowała 
czasem 4.09,254, Biało-Czer-
wone straciły do niej zaledwie 
0,067 sekundy. Holenderki (Zoe 
Deltrap, Diede van Oorschot, 
Michelle Velzeboer, Xandra Vel-
zeboer) zajęły trzecią pozycję ze 
stratą 0,138 do triumfatorek 
i tylko 0,071 sekundy do Polek. 

Brązowy medal zdobyła 
sztafeta mieszana, startująca 
w składzie Natalia Maliszewska, 
Michał Niewiński, Diane Sellier 
i Kamila Stormowska. 

Początek zmagań nie był naj-
lepszy dla Biało-Czerwonych - 
na premierowych zmianach za-
mykaliśmy stawkę. Kilka okrą-
żeń przed zakończeniem Mali-
szewskiej udało się wyprzedzić 
Włoszki, ale wciąż niczego nie 
byliśmy pewni. 

Kluczowym zdarzeniem był 
upadek Holendrów. W tym mo-

mencie wydawało się, że już nic 
nie może odebrać nam podium, 
tym bardziej że Niewiński ru-
szył na ostatnią zmianę na dru-
giej pozycji, za plecami Kana-
dyjczyków. To nie był jednak 
koniec emocji. Na przedostat-
nim okrążeniu Polak pozwolił 
wyprzedzić się Włochowi, a tuż 
przed jego zakończeniem bez 
kontaktu z rywalem wylądował 
na lodzie. Pomimo nieszczęścia 
nasz zawodnik szybko się po-
zbierał, przejechał ostatnie 
okrążenie i finiszował na trze-
ciej pozycji. Zwyciężyli Kana-
dyjczycy (czas: 2:36,232), którzy 
o 0,387 s wyprzedzili Włochów. 
Polacy do zwycięzców stracili 
nieco ponad 5,5 s, a Holendrzy 
ponad 13 sekund. 

Medal odebrał także Łukasz 
Kuczyński, który startował 
w polskiej sztafecie mieszanej 
w ćwierćfinale. 

Brązowy medal na 500 m 
wywalczyła także Maliszewska, 

która w ćwierćfinale pobiła re-
kord Polski (42,07 s). W decydu-
jącym wyścigu startowała naj-
bliżej trybun, a więc teoretycz-
nie z najgorszej pozycji. Dobry 
początek sprawił jednak, że po-
czątkowo jechała jako czwarta, 
a potem zdołała poprawić się 
jeszcze o jedną lokatę i ostatecz-
nie uplasowała się na trzeciej 
pozycji. 

Biało-Czerwoni w Chinach 
zdobyli łącznie trzy medale, co 
jest najlepszym w historii wyni-
kiem naszej reprezentacji.  

 
Srebrny i dwa brązowe  
medale w panczenach 
 
Z  kolei pierwszego dnia mi-

strzostw świata w łyżwiarstwie 
szybkim na dystansach, które 
gościły w norweskim Hamar, 
nasi panczeniści wywalczyli 
dwa brązowe medale - Władi-
mir Semirunnij na 5000 me-
trów i drużyna sprinterek 

w składzie: Karolina Bosiek, An-
dżelika Wójcik i Kaja Ziomek-
Nogal.  

 Semirunnij poprawił rekord 
życiowy wynikiem 6.12,95. To 
rezultat lepszy od rekordu Pol-
ski Szymona Palki (6.16,16), ale 
22-letni zawodnik nie ma jesz-
cze obywatelstwa polskiego, 
choć może startować z polską li-
cencją we wszystkich zawo-
dach międzynarodowych, 
z wyjątkiem igrzysk olimpij-
skich. 

W niedzielę Semirunnijpoje-
chał jeszcze lepiej na 10000 m, 
zdobywając srebrny medal i po-
prawiając rekord życiowy wy-
nikiem 12.49,93. 

Drużyna sprinterów była 
piąta. Z dobrej strony pokazali 
się Damian Żurek, który był szó-
sty, a czwarty zawodnik igrzysk 
w Pekinie Piotr Michalski - zajął 
ósme miejsce. Gorzej pojechał 
Marek Kania, który zajął 13. 
miejsce. ą

Paweł Wiśniewski
redakcja@polskapress.pl

Reprezentanci Polski zdo-
byli łącznie pięć medali 
na mistrzostwach świata 
w short tracku w Pekinie 
i panczenach w  Hamar.

5 medali Polski w Pekinie i Hamar

Natalia Maliszewska goni Kanadyjkę Courtney Sarault w sztafecie na 3000 metrów 
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Tylko półfinał Igi Świątek 
w Kalifornii. Czas na Miami

Brytyjczyk najlepszy okazał się 
już w kwalifikacjach, które od-
były się dzień wcześniej, 
i w których wyprzedził jeżdżą-
cego dla tego samego zespołu 
(McLaren) Oscara Piastriego 
z Australii oraz broniącego ty-

tułu mistrza świata Holendra 
Maxa Verstappena. Wówczas 
jednak warunki do jazdy były 
niemal idealne. Inaczej było 
podczas najważniejszej części 
zmagań. 

W niedzielę kierowcom nie 
sprzyjała pogoda. Deszcz i mo-
kra nawierzchnia sprawiły, że 
start opóźnił się o kilkanaście 
minut, a wyścig skrócono do 57  
okrążeń. Już początek zmagań 
wskazał, z jak trudnymi warun-
kami mierzyć się muszą startu-
jący – szybko z rywalizacji od-
padli Australijczyk Jack Do-

ohan, Hiszpan Carlos Sainz jr. 
oraz Francuz Isack Hadjar, 
a w dalszej części wyścigu 
przedwcześnie tor musieli opu-
ścić także Hiszpan Fernando 
Alonso, Nowozelandczyk Liam 
Lawson oraz Brazylijczyk Ga-
briel Bortoleto. 

Długo wydawało się, że 
pierwsza runda mistrzostw 
świata padnie łupem dwóch 
kierowców McLarena. Norris 
i Piastri w pewnym momencie 
wypracowali bowiem sporą 
przewagę nad próbującym ich 
gonić Verstappenem. Wypa-

dek, po którym z rywalizacją 
pożegnał się Alonso (na 34. 
okrążeniu) i pojawienie się sa-
mochodu bezpieczeństwa zni-
welowało jednak różnice cza-
sowe, a dodatkowy chaos wy-
wołały kolejne opady deszczu 
w momencie, gdy tor zdążył 
już w zasadzie całkowicie wy-
schnąć. Błędy liderów wyko-
rzystał Holender, który wysu-
nął się na prowadzenie, długo 
się jednak nim nie nacieszył, 
szybko bowiem stracił je 
na rzecz zwycięzcy kwalifikacji 
po zjeździe do alei serwisowej. 

Mistrz świata próbował 
na ostatnich sześciu okrąże-
niach naciskać jeszcze na li-
dera, nie zdołał jednak go wy-
przedzić. Tym samym Norris, 
który w poprzednim sezonie 
odniósł łącznie cztery zwycię-
stwa, rozpoczął nowy rok 
od triumfu na torze w Melbo-
urne. Drugą lokatę zajął Ver-
stappen, a trzeci finiszował 
Brytyjczyk George Russell. 
Z kolei Piastri, który poniósł 
spore straty, ostatecznie wylą-
dował dopiero na dziewiątej 
pozycji. 

– To było niesamowite. 
Trudny wyścig, szczególnie że 
tuż za mną jechał Max. Dwa 
ostatnie okrążenia były bardzo 
stresujące. Tym razem jednak 
wszystko nam się udało – po-
wiedział po zakończeniu zma-
gań szczęśliwy zwycięzca, 
który został też pierwszym li-
derem klasyfikacji generalnej. 

Już w najbliższą niedzielę 
odbędzie się druga runda mi-
strzostw świata Formuły 1. Naj-
lepsi kierowcy świata ścigać się 
będą na torze w Szanghaju 
(Grand Prix Chin). ą

Łukasz Konstanty
redakcja@polskapress.pl

Lando Norris wygrał w nie-
dzielę w Melbourne Grand 
Prix Australii, pierwszą run-
dę mistrzostw świata For-
muły 1.

Lando Norris pokonał mistrza świata na inaugurację nowego sezonu Formuły 1

Czy Iga Świątek w Miami 
zagra wreszcie o tytuł?
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Niespodzianki nie było, bo być 
nie mogło. Ślęza Wrocław bar-
dzo wysoko dwukrotnie poko-
nała w KGHM Ślęza Arenie BC 
Polkowice i już w środę na wy-
jeździe przypieczętuje za-
pewne awans do półfinału 
play-off Orlen Basket Ligi Ko-
biet. W obu meczach w week-
end wrocławianki rzuciły po-
nad 100 punktów. 

Koszykarkom z Polkowic 
nie można odmówić jednego - 
ambicji. Walczyły dzielnie, ale 
nie miały najmniejszych szans 
w starciu z dużo bardziej do-
świadczonymi rywalkami. 
Warto jednak zauważyć, że 
wczoraj 20 punktów dla ustę-
pujących mistrzyń Polsko rzu-
ciła zaledwie 21-letnia Julia Je-
ziorna. Więcej w całym meczu 
uzbierała od niej tylko Anna 
Wińkowska (21). 

W drużynie Ślęzy debiuto-
wała zaledwie 16-letnia podko-
szowa Iga Jasik. Mierząca 
185cm nastolatka została zgło-
szona do rozgrywek przed play-
offami. W sobotę dostała 18 mi-
nut i rzuciła sześć punktów. 
Wczoraj zanotowała dwa 
punkty (ponad 13 minut gry). 
Warto przyglądać się jej dalej. 
Trener Rusin wykorzystał oka-

zję i sporo rotował składem. 
W obu meczach dobrze zapre-
zentowała się Natalia Kurach. 
Tę formę trzeba będzie po-
twierdzić w półfinałach. 

Trzeba zauważyć, że po-
mimo różnicy poziomów, bar-
dzo dobrze zachowywali się 
miejscowi kibice, którzy okla-
skiwali udane akcje obu zespo-
łów. Brawa dla nich! 

ORLEN BASKET LIGA 
ĆWIERĆFINAŁY PLAY-OFF (do trzech zwy-
cięstw). Sobota: Ślęza Wrocław – KGHM BC 
Polkowice 108:33 (33:8, 23:10, 32:10, 20:5) 
Ślęza: Natalia Kurach 19, Aleksandra Mielnicka 
17, Robbi Ryan 14, Anna Wińkowska 14, Schaquil-
la Nunn 12, Martyna Pyka 11, Digna Strautmane 
7, Iga Jasik 6, Lovisa Hjern 5, Julia Rakowska 3, 
Weronika Gajda 0, Martyna Kozik 0. 
BC: Julia Jeziorna 10, Klaudia Gołębiewska 10,  

Klaudia Pilichowska 9, Martyna Kuriata 4, We-
ronika Jarecka 0, Miriam Michalczuk 0, Alek-
sandra Bobowska 0, Oliwia Witkowska 0, Emi-
lia Szymaszek 0, Amelia Babczyńska 0. 
 
Niedziala: Ślęza Wrocław – KGHM BC Po-
lkowice 104:34 (40:3, 23:9, 23:12, 18:10) 
Ślęza: Anna Wińkowska 21, Natalia Kurach 20, 
Aleksandra Mielnicka 16, Lovisa Hjern 12, Marty-
na Kozik 12, Julia Rakowska 7, Robbi Ryan 4, 
Schaquilla Nunn 4, Martyna Pyka 4, Digna 
Strautmane 2, Iga Jasik 2, Weronika Gajda 0. 
BC: Julia Jeziorna 20, Miriam Michalczuk 5, 
Klaudia Gołębiewska 4, Martyna Kuriata 2, We-
ronika Jarecka 2, Klaudia Pilichowska 1, Alek-
sandra Bobowska 0, Oliwia Witkowska 0, Ame-
lia Babczyńska 0. 
 
Stan rywalizacji play off (do trzech zwycięstw): 
2-0 dla Ślęzy. Trzeci mecz zostanie rozegrany 
w środę w Polkowicach. 
ą

JG, PAP
sport@gazeta.wroc.pl

Wszystko zgodnie z planem 
- Ślęza Wrocław wysoko wy-
grała dwa pierwsze mecze 
ćwierćfinału play-off 
z KGHM BC Polkowice.

Robbi Ryan odebrała statuetkę za tytuł MVP ligi sezonu 
zasadniczego. W weekend zagrała nieco mniej minut
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Rozpoczęła się faza play-offOrlen Basket Liga Kobiet

Ślęza wykonała zadanie
WYNIKI LOTTO

LOTTO 
 PIĄTEK, 14. 03 
Multi Multi, godz. 14.00 
3, 5, 6, 10, 13, 19, 21, [23], 26, 32, 33, 
36, 39, 47, 54, 57, 69, 73, 74, 80 
Kaskada, godz. 14.00 
2, 3, 4, 5, 6, 8, 10, 11, 15, 18, 21, 22 
Multi Multi, godz. 22.00 
10, 13, 21, [26], 27, 30, 31, 36, 41, 46, 
48, 50, 59, 62, 63, 68, 69, 76, 77, 79  
Kaskada, godz. 22.00 
3, 7, 8, 10, 11, 13, 14, 15, 16, 17, 22, 23 
Mini Lotto  
18, 23, 29, 31, 39 
Ekstra Pensja  
10, 11, 15, 22, 30 - 3 
Ekstra Premia  
5, 7, 20, 22, 28 - 3 
Eurojackpot     
6, 13, 28, 37, 45 - 5, 10 
SOBOTA, 15.03 
Multi Multi, godz. 14.00 
4, 7, 8, [13], 14, 18, 21, 30, 33, 35, 44, 
47, 50, 55, 56, 60, 66, 67, 68, 69 
Kaskada, godz. 14.00 
3, 4, 6, 8, 9, 11, 12, 13, 14, 17, 23, 24 
Multi Multi, godz. 22.00 
5, 15, 22, 23, 33, 34, 36, 37, 38, 39, 
40, 43, [44], 50, 61, 63, 71, 73, 78, 80 
Kaskada, godz. 22.00 
1, 3, 4, 8, 9, 13, 14, 15, 18, 19, 22, 24 
Lotto  
6, 11, 18, 20, 28, 34 
Lotto  Plus  
11, 21, 31, 32, 42, 48 
Mini Lotto  
3, 4, 9, 30, 35 
Ekstra Pensja  
5, 7, 20, 28, 33 - 1 
Ekstra Premia   
5, 9, 24, 28, 32 - 1 
NIEDZIELA, 16.03 
Multi Multi, godz. 14.00 
2, [11], 17, 18, 25, 27, 28, 29, 31, 34, 43, 
52, 57, 61, 62, 65, 67, 70, 71, 79 
Kaskada, godz. 14.00 
1, 3, 4, 6, 10, 12, 16, 17, 19, 21, 22, 23

24. seria gier na zapleczu PKO 
Ekstraklasy rozpoczęła się 
od razu od jednego z najcieka-
wiej zapowiadających się spo-
tkań. Do Legnicy przyjechała 
Wisła Kraków, a na ławce tre-
nerskiej gospodarzy ponownie 
debiutował były trzykrotny 
mistrz Polski z „Białą Gwiazdą” 
- Wojciech Łobodziński. 

Popularny „Łobo” w Le-
gnicy jest jeszcze większą le-
gendą niż w Krakowie, więc 
miejsca na sentymenty nie 
było. Po naprawdę otwartym 
i bardzo ciekawym meczu to 
gospodarze byli górą i dopisali 
sobie cenne trzy punkty. Wciąż 
to Miedź jest zespołem, który 
w największej mierze depcze 
po piętach czołowej dwójce.  

Bardziej wyrównana jest 
walka o utrzymanie. Tam Chro-
bry Głogów - choć prowadził 1:0 
- przegrał ostatecznie z Łódzkim 
Klubem Sportowym 1:2. ą 

24. KOLEJKA BETCLIC 1 LIGI 
Miedź Legnica - Wisła Kraków 2:1 (1:1) 
Bramki: Antonik 20, Letniowski 82 - Duda 14. 
Miedź: Wrąbel – Kostka, Kovačević, Diallo, Leoń-
czyk – Bochnak (77. Podgórski), Hajda, Kaczmar-
ski (68. Walczak), Mioč (90. Drygas), Antonik 
(90. Szymoniak) – Engvall (69. LetniowskiI).   

Wisła: Broda – Jaroch, Uryga, Biedrzycki, Mikulec 
(88. Kiakós) – Baena, DudaI, Igbekeme (83. Su-
kiennicki), Rodado, Duarte (70. Alfaro) – Zwoliński.  
 
Chrobry Głogów - ŁKS Łódź 1:2 (1:0) 
Bramki: Grič 36 - 54, Sitek 83 
Chrobry: Lenarcik – Tupaj, GričI, Szarek, Barto-
lewski – Szwedzik (80. Hanc), Lewkot, Mandrysz, 
Tabiś (62. KuzdraI), Antczak (62. Bartlewicz) – 
LewandowskiI (69. Lebedyński).   
ŁKS: Bobek – Dankowski, Rudol, Gülen, Majcenić 
– PiruloI (79. Balić), Kupczak, WysokińskiI  
(46. Młynarczyk), Hinokio, Sitek (89. Iwańczyk)  
– Mrvaljević (68. Norlin). 
 
Pozostałe wyniki: Bruk-Bet Termalica Niecie-
cza - GKS Tychy 2:1 (Karasek 1, Biniek 82 - Dzię-
gielewski 31); Ruch Chorzów - Wisła Płock 0:0; 
Warta Poznań - Polonia Warszawa 1:2 (Pleśnie-
rowicz 74 - Zjawiński 45, Wasin 56); Pogoń Sie-
dlce - Stal Stalowa Wola 0:0; Górnik Łęczna - 
Arka Gdynia 0:1 (Sobczak 6-k.). 
Mecz: Kotwica Kołobrzeg - Znicz Pruszków - 
zakończył się po zamknięciu tego wydania. 
Mecz: Odra Opole - Stal Rzeszów został przeło-
żony. Nowy termin nie jest jeszcze znany. 
      1.    Arka Gdynia                      24       51                   46-17 
     2.    Termalica Nieciecza     24       51                 49-24 
     3.    Miedź Legnica                 24      45                  46-27 
     4.    Wisła Płock                        24     44                  41-28 
     5.    Polonia Warszawa         24      38                  30-27 
     6.    Wisła Kraków                   24      37                 42-24 
      7.    Ruch Chorzów                 24      37                  35-29 
     8.    ŁKS Łódź                             24      34                 34-26 
     9.    Stal Rzeszów                     23      34                 36-30 
   10.    Znicz Pruszków               23      34                 32-30 
    11.    Górnik Łęczna                  24      33                   35-31 
   12.    GKS Tychy                          24      32                  31-26 
   13.    Chrobry Głogów             24       21                  21-42 
   14.    Kotwica Kołobrzeg       23     20                   18-37 
   15.    Warta Poznań                  24     20                  17-40 
   16.    Odra Opole                        23     20                  19-47 
    17.    Stal Stalowa Wola          24       15                  15-40 
   18.    Pogoń Siedlce                  24       12                 20-42

Prestiżowy triumf Miedzi 
w debiucie Łobodzińskiego
Piotr Janas
x.com: @Piotr_K_Janas

Miedź Legnica - już z Wojcie-
chem Łobodzińskim na ław-
ce trenerskiej - pokonała Wi-
słę Kraków 2:1. Porażki do-
znał za to walczący o utrzy-
manie Chrobry Głogów.

W starciu z Czarnymi do ze-
społu Górnika wrócił kontuzjo-
wany niedawno Maciej Boja-
nowski, ale zabrakło rozgrywa-
jącego znakomity sezon środ-
kowego Dariusza Wyki. 
Przy nieobecności także i Kac-
pra Marchewki oraz jednak sła-
bym radzeniu sobie w ekstra-
klasie przez Piotra Niedźwiedz-
kiego i Krzysztofa Jakóbczyka 
trener Adamek miał ograni-
czone możliwość rotowania 
składem. 

To musiało odbić się na po-
ziomie gry. Sobotnie spotkanie 
w Słupsku było jednak począt-

kowo wyrównane, a nawet go-
ście momentami osiągali lekką 
przewagę. Po dwóch kwartach 
był jeszcze remis 30:30, a na po-
czątku trzeciej odsłony Górnik 
prowadził 37:30. Wtedy jednak 
zaczął się marsz Czarnych 
po zwycięstwo.  

Przed ostatnią kwartą ekipa 
ze Słupska prowadziła 50:48, 
a później jej przewaga zaczęła 
rosnąć. Przez moment Czarni 
prowadzili nawet 75:57. Wał-
brzyszanie próbowali osiągnąc 
coś indywidualnymi akcjami, 
ale bez skutku. Wałbrzyszan 
czeka teraz mecz na swoim bo-
isku z PGE Spójnią Stargard (22 
marca, godz. 17:30). ą 

ORLEN BASKET LIGA 
Energa Icon Sea Czarni Słupsk – Górnik Za-
mek Książ Wałbrzych 76:62 (19:16, 11:14, 
20:18, 26:14) 
Czarni: Stein 17, Musiał 12, Jackson 8, Dziemba 
7, Ford 7, Tomaczak 6, Manjgafić 5, Kočović 2, 
Czoska 0. 
Górnik: Gilbert 23, Patton 10, Gotcher 7, Boja-

nowski 6, Smith 6, Wiśniewski 4, Kulka 2, 
Niedźwiedzki 1, Berzins 0. 
Pozostałe mecze 21. kolejki: King Szczecin – 
MKS Dąbrowa Górnicza 90:94, PGE Spójnia 
Stargard – Legia Warszawa 75:81, Orlen Zastal 
Zielona Góra – AMW Arka Gdynia 87:90, Dziki 
Warszawa – Tauron GTK Gliwice 90:80, Anwil 
Włocławek – Trefl Sopot 77:85, Tasomix Rosiek 
Stal Ostrów Wielkopolski – Arriva Polski Cukier 
Toruń 87:93, PGE Start Lublin – WKS Śląsk 
Wrocław (zakończony po zamknięciu wyda-
nia). 
1. Anwil Włocławek                    21      38                    +189 
2. Trefl Sopot                                20      34                      +56 
3. Górnik Wałbrzych                  21      34                      +28 
4. Legia Warszawa                      21      33                      +25 
5. King Szczecin                            21      33                      +45 
6. Start Lublin                              20      32                      +42 
7. Czarni Słupsk                             21      32                      +96 
8. Polski Cukier Toruń              21       31                          -6 
9. Dziki Warszawa                       21       31                       +10 
10. Śląsk Wrocław                      20     30                       +13 
11. Spójnia Stargard                   21      29                       -63 
12. Stal Ostrów Wlkp.                21      29                       -45 
13. Zastal Zielona Góra             21     28                      -88 
14. MKS Dąbrowa Górnicza  21     28                        -76 
15. Arka Gdynia                           20     28                       -85 
16. GTK Gliwice                             21     28                      -141

Paweł Gołębiowski
pawel.golebiowski@polskapress.pl

KOSZYKÓWKA. Górnik Zamek 
Książ Wałbrzych w 21. kolej-
ce Orlen Basket Ligi przegrał 
na wyjeździe 62:76 z Energa 
Icon Sea Czarnymi Słupsk. 
Mecz nie stał na najwyż-
szym poziomie.

Przegrana bez kontuzjowanego Wyki

Już na półmetku rywalizacji, 
gdy Zagłębie prowadziło 17:10, 
było jasne, że tego dnia 
w Gnieźnie raczej nie dojdzie 
do sensacji. Drużynie z Gniezna 
trzeba jednak oddać, że na po-
czątku drugiej połowy próbo-
wała odrobić straty, zdobywa-
jąc dwie bramki z rzędu i zbli-
żając się na 18:12 w 33. minucie. 
Zagłębie szybko jednak zare-
agowało, odpowiadając serią 
trafień, która w 36. minu-
cie zwiększyła przewagę „Mie-
dziowych” do 21:12.  

Przez niemal dwadzieścia 
minut gnieźnianki nie były 

w stanie pokonać bramkarki 
Zagłębia, podczas gdy lubi-
nianki systematycznie powięk-
szały różnicę – w 56. minucie 
tablica pokazywała 30:14. Osta-
tecznie spotkanie zakończyło 
się wyraźnym triumfem pod-
opiecznych Bożeny Karkut 
31:18. 

Szczypiornistki KPR-u 
Gminy Kobierzyce rozegrały 
swój pierwszy mecz w grupie 
mistrzowskiej kilka dni wcze-
śniej. W środę „Kobierki” pew-
nie pokonały na własnym par-
kiecie MKS Piotrcovię Piotrków 
Trybunalski 28:22. 

Po 19. kolejce na czele tabeli 
znajduje się Zagłębie (54 punk-
tów). KPR jest trzeci, natomiast 
należy podkreślić, że ma tyle 
samo punktów (48), co wiceli-
der PGE MKS FunFloor Lublin. 

ORLEN SUPERLIGA KOBIET 
MKS URBIS Gniezno – KGHM MKS Zagłę-
bie Lubin 18:31 (10:17) 
MKS: Hypka, Abramovic – Nurska 4, Świerżew-

ska 3, Lipok 3, Tanaś 2, Kuriata 2, Wabińska 1, 
Cygan 1, Hartman 1, Łęgowska 1, Bartkowiak. 
Zagłębie: Zima, Maliczkiewicz – Jakubowska 
7, Promis 5, Kochaniak-Sala 4, Matieli 4, Weber 
3, Cavo 2, Fernandes 2, Górna 2, Grzyb 1, Janas 
1, Pankowska, Przywara, Drabik, Guirassy. 
 
Pozostałe mecze 19. kolejki: KPR Gminy 
Kobierzyce – MKS Piotrcovia Piotrków Trybu-
nalski 28:22, PGE MKS FunFloor Lublin – Ener-
ga Start Elbląg 38:32, KPR Ruch Chorzów – 
Energa Szczypiorno Kalisz 28:27, Sośnica Gliwi-
ce – Młyny Stoisław Koszalin 29:25. 
 
Grupa mistrzowska 
1. Zagłębie Lubin                         19      54                   +203 
2. MKS Lublin                                19     48                    +123 
3. KPR Kobierzyce                      19     48                      +84 
4. Start Elbląg                                19     30                       -38 
5. MKS Piotrcovia                       19      29                       +13 
6. MKS Gniezno                           19      26                          +1 
 
Grupa spadkowa 
7. Ruch Chorzów                          19     20                       -56 
8. Sośnica Gliwice                      19      16                      -80 
9. Młyny Stoisław Koszalin   19        8                      -123 
10. Szczypiorno Kalisz             19        6                      -127 
ą

Dawid Foltyniewicz
dawid.foltyniewicz@polskapress.pl

PIŁKA RĘCZNA. Broniące tytu-
łu szczypiornistki KGHM 
MKS Zagłębia Lubin w swo-
im pierwszym meczu w gru-
pie mistrzowskiej Orlen Su-
perligi Kobiet rozbiły MKS 
URBIS Gniezno 31:18.

Wygrana na inaugurację grupy finałowej
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Selekcjoner Michał Probierz do-
piero w miniony w czwartek wy-
słał powołania. Na liście znalazł 
się Nicola Zalewski, lider repre-
zentacji i wahadłowy Interu Me-
diolan. Problem w tym, że Nicola 
od dłuższego czasu leczy kontu-
zję uda i po dłuższej przerwie za-
grać może dopiero z Litwą. 

Awantura 
o Zalewskiego 
Serwis interlive.it donosi, że 

trener Interu Mediolan Simone 
Inzaghi wściekł się, gdy zobaczył 
nazwisko Zalewskiego na liście 
powołanych przez Probierza. 
Wszystko dlatego, że „Nera-
zzurri” mają wiele kontuzji w ze-
spole, a walczą na kilku frontach 
o najwyższe cele. Poza 23-letnim 
Polakiem, na zdrowie narzekają 
Stefan de Vrij, Federico Dimarco, 
Piotr Zieliński i Valentin Carboni. 
Zieliński z powodu urazu łydki 
będzie pauzował do maja i nie 
zagra w meczach reprezentacji. 

Być może będzie zatem i tak, 
że Zalewski tylko przyjedzie 
na zgrupowanie i sztab lekarza 
Jacka Jaroszewskiego zbada go 
i odeśle do Mediolanu… 

Dla kibiców to oczywiście 
kiepskie wiadomości. Tym bar-
dziej że teraz za przyjazd na Sta-
dion Narodowy na mecz repre-
zentacji trzeba słono zapłacić. 
Dystrybucja biletów ruszyła jesz-
cze w lutym. Są trzy kategorie ce-
nowe. Najtańsze kosztują 120 
złotych, droższe 180 i 240.  

Słono za wypad na Litwę  
Zatem wedle najtańszego 

planu 4-osobowa rodzina - 
z dwojgiem pociech powyżej 12. 
roku życia - wejdzie na trybuny 
na mecz z Litwą za 480 złotych.  

Jeśli będzie chciała dojechać 
z Gdańska czy Krakowa, czyli 

około 300 kilometrów w jedną 
stronę, to przy aktualnych ce-
nach paliwa (i przy spalaniu 
na poziomie 6 litrów), a także 
biorąc pod uwagę brak płatnych 
odcinków (z Poznania z tego 
względu dojazd będzie droższy) 
przy podróży autem dochodzi 
koszt w wysokości około 240 
złotych. Do tego trzeba doliczyć 
jeszcze cenę parkingu przy PGE 
Narodowym - w dniu imprez 
masowych mowa o 60 zł. Oczy-
wiście, możemy wybrać się też 
na mecz pociągiem. Za TLK 
w drugiej klasie w ramach pro-
mocji „Taniej z Bliskimi” wyjdzie 
około 310 złotych w obie strony.  

Na głodnego jeszcze nikt 
na mecz się nie wybrał. 120 zło-
tych w sieciowym fast foodzie 
przy czwórce osób to może być 
mało, ale przyjmijmy, że właśnie 
taką kwotę trzeba wydać za śred-
nie zestawy. Do tego druga, obo-
wiązkowa wizyta w punkcie ga-
stronomicznym już na stadionie 
- dwa hot dogi, dwie zapiekanki 
i cztery razy coca-cola to dodat-
kowe 152 zł; takie ceny widzieli-
śmy w ubiegłym roku.  

Mecz skończy się około go-
dziny 23, więc jeśli ktoś zdecy-
duje się na nocleg, musi dołożyć 
(minimum) 350 zł. Najtańsza 
wersja wypadu na daleki od hi-
towego mecz z Litwą to zatem 
wydatek prawie 1500 złotych. 
A przecież liczba najtańszych 
wejściówek jest ograniczona...  

KADRA NA  LITWĘ I MALTĘ: 
bramkarze: Marcin Bułka (OGC Nice), Bartłomiej 
Drągowski (Panathinaikos Ateny), Bartosz Mro-
zek (Lech Poznań), Łukasz Skorupski (Bologna); 
obrońcy: Jan Bednarek (Southampton), Bartosz 
Bereszyński (Sampdoria Genua), Matty Cash 
(Aston Villa), Paweł Dawidowicz (Hellas Werona), 
Jakub Kiwior (Arsenal), Kamil Piątkowski (Kasim-
pasa), Sebastian Walukiewicz (Torino), Mateusz 
Wieteska (PAOK Saloniki); pomocnicy: Mateusz 
Bogusz (Cruz Azul), Przemysław Frankowski (Ga-
latasaray Stambuł), Jakub Kamiński (VfL Wolfs-
burg), Jakub Moder (Feyenoord Rotterdam), Ja-
kub Piotrowski (Łudogorec Razgrad), Bartosz 
Slisz (Atlanta United), Sebastian Szymański (Fe-
nerbahce Stambuł), Kacper Urbański (Monza), 
Nicola Zalewski (Inter); napastnicy: Adam Buksa 
(FC Midtjylland), Robert Lewandowski (FC Barce-
lona), Krzysztof Piątek (Istanbul Basaksehir), Ka-
rol Świderski (Panathinaikos Ateny).

J. Czaplewski, D. Świderski
redakcja@polskapress.pl

Już w piątkowy wieczór  re-
prezentacja Polski rozpocz-
nie eliminacje mistrzostw 
świata 2026. Biało-Czerwoni 
zagrają na PGE Narodowym 
z Litwą, a 24 marca - także 
w Warszawie - z Maltą. Prezes Ireneusz Mirski pod-

kreślił, że obecne działania za-
rządu koncentrują się na od-
budowie zaufania i renomy 
MKS Polkowice. – Cieszę się, 
że nasze kroki w kierunku ści-
gania winnych, którzy tak 
skrzywdzili klub przed ro-
kiem, przynoszą efekty. 
Współpracujemy z prokura-
turą w ściganiu osób odpo-
wiedzialnych – stwierdził. 

Jak wyjaśnił sternik klubu, 
kontrola wydatków MKS-u 
z miejskiej dotacji, zlecona 
przez burmistrza Polkowic 
Wiesława Wabika, obejmo-
wała okres od 8 stycznia 2024 
roku do 30 czerwca 2024 roku. 
W protokole pokontrolnym 
stwierdzono nieprawidłowo-
ści w zakresie gospodarki fi-
nansowej oraz liczne braki 
w dokumentacji księgowej, 
za które odpowiedzialność 
ponosi główna księgowa 
klubu. 

Księgowa odebrała 
dostęp do konta 
Prezes MKS-u zaznaczył, 

że te wydarzenia miały miej-
sce „wbrew niemu”. – Zosta-
łem wtedy bezprawnie pozba-
wiony możliwości zarządza-
nia klubem, wielokrotnie ape-
lowałem o zmianę toru dzia-
łań, ale mnie nie posłuchano 
– tłumaczył. Dodał, że od lu-
tego 2024 roku księgowa od-
mawiała mu wglądu do infor-
macji finansowych, a nawet 
zablokowała mu dostęp 
do klubowego konta banko-
wego. – 1,9 mln zł zostało wy-
dane za moimi plecami – 
ujawnił. 

Sytuacja skomplikowała 
się jeszcze bardziej, gdy 
główna księgowa 24 czerwca 
2024 roku poszła na zwolnie-
nie chorobowe. Obecnie prze-
bywa na zasiłku rehabilitacyj-
nym. – Nie ma z nią kontaktu, 
nie przekazała kluczy ani do-
kumentów. Po konsultacji 
z prawnikiem musieliśmy cze-
kać do 9 lipca, by wejść do jej 
biura z notariuszem. Okazało 
się, że zaszyfrowała dyski, 
a komputer został wyczysz-
czony – relacjonował prezes. 
Sprzęt przekazano prokuratu-
rze do analizy. 

Pełnomocnik klubu 
Krzysztof Dudek poinformo-
wał, że złożył wniosek o przy-
znanie MKS statusu pokrzyw-

dzonego w postępowaniu pro-
wadzonym przez prokura-
turę. – To daje nam możliwość 
aktywnego udziału w śledz-
twie. Prokuratura prowadzi 
szeroko zakrojone działania, 
sprawdzając zarówno finanse 
klubu, jak i wykorzystanie 
środków publicznych oraz 
sponsorskich – wyjaśnił. Do-
dał, że postępowanie karne 
zostało wszczęte w paździer-
niku 2024 roku po zawiado-
mieniu złożonym przez pre-
zesa Mirskiego. – Na razie nie 
ma osób z zarzutami, ale zło-
żyłem wniosek o przesłucha-
nie głównej księgowej. Proku-
ratura musi wyjaśnić także 
kwestie zarządzania klubem 
w poprzednich latach – dodaje 
pełnomocnik. 

Obecnie trwa także kon-
trola Zakładu Ubezpieczeń 
Społecznych, która wykazała 
wstępne nieprawidłowości 
w opłacaniu składek za wspo-
mniany wcześniej okres. 

4-5 mln zł, by znów 
walczyć o mistrzostwo 
Prezes Mirski zadeklaro-

wał, że klub chce pozostać 
w Orlen Basket Lidze Kobiet. – 
Nasi wieloletni partnerzy ro-
zumieją naszą sytuację. Wie-
rzę, że dzięki temu wyjdziemy 
z impasu – powiedział. W ten 
weekend zespół KGHM BC Po-
lkowice zmierzy się we Wro-
cławiu ze Ślęzą w ćwierćfinale 
ligowych rozgrywek. 

Zobowiązania MKS wyno-
szą obecnie 1,8 mln zł. Szef 
klubu zadeklarował, że roczny 
budżet na poziomie 4-5 mln zł 
pozwoliłby drużynie znów 
walczyć o mistrzostwo Polski. 
Kluczowe jest wsparcie mia-
sta i sponsorów, w tym 
KGHM, z którym klub ma 
umowę na dwie transze płat-
ności. Druga transza na sezon 
2024/25 ma być wypłacona 
po 30 czerwca 2025 roku, ale 
klub wystosował prośbę o jej 
przyspieszenie, popartą bada-
niem ekwiwalentu reklamo-
wego. 

– Bez miejskiego wsparcia 
będziemy zmuszeni zakoń-
czyć działalność – ostrzegł 
Mirski. Przyszłość klubu za-
leży teraz od wyniku śledztwa 
i decyzji partnerów finanso-
wych. 

Wszystko wskazuje na to, 
że zespół KGHM BC bez więk-
szych problemów dokończy 
sezon Orlen Basket Ligi Ko-
biet. Jak wcześniej podkreślał 
na naszych łamach kierownik 
drużyny, Tomasz Mirski, pra-
cownicy klubu robią 
wszystko, co w ich mocy, aby 
klub pozostał na najwyższym 
szczeblu rozgrywkowym. 
ą

Dawid Foltyniewicz
dawid.foltyniewicz@polskapress.pl

KOSZYKÓWKA. Prezes MKS-u 
Polkowice Ireneusz Mirski 
oraz jego pełnomocnik 
Krzysztof Dudek ujawnili ku-
lisy finansowych nieprawi-
dłowości w klubie.

Wydano 1,9 mln zł za plecami 
prezesa MKS-u PolkowiceZACZYNAMY KWALIFIKACJE MŚ

Adam 
Godlewski 
 
„Krótka piłka”

Już w piątek piłkarska  
reprezentacja Polski roz-
pocznie wyścig, którego 
stawką są przepustki 

do przyszłorocznych mi-
strzostw świata. O występie 
Biało-Czerwonych na boiskach 
Kanady, USA i Meksyku śnią ki-
bice, ale przede wszystkim za-
wodnicy i Michał Probierz. Se-
lekcjoner stanie przed ostatnią 
szansą na udowodnienie, 
że prowadzenie drużyny  
narodowej go nie przerosło. 

Kwalifikacje mundialu roz-
poczną się w szczególnym dla 
naszego futbolu momencie 
– gdy w rankingu klubowym 
UEFA awansowaliśmy do Top 15 
i dzięki temu w sezonie 2026- 
-2027 w eliminacjach Cham-
pions League wystąpi również 

wicemistrz Polski. To ogromny 
sukces, na który czekaliśmy 
od zawsze. 

I osiągnięcie – co trzeba wyar-
tykułować – zupełnie niespo-
dziewane, bo gdyby ktoś mi-
nionego lata zadeklarował, że 
w trwających rozgrywkach 
spełni się to wielkie marzenie, to 
w najlepszym przypadku uzna-
libyśmy to za kiepski żart. I za-
stanowilibyśmy się nad kondy-
cją psychiczną autora takiego 
stwierdzenia. Z prostego po-
wodu: wyprzedzenie w euro-
pejskim zestawieniu Szwajca-
rów i Duńczyków wydawało się 
nierealne. Piłkarscy statystycy 
przypomnieli zresztą, że we 
wrześniu 2024 roku szanse na to 
wynosiły niespełna 5 (słownie: 
pięć) procent. 

NA TO CZEKA(Ł) POLSKI FUTBOL!

Po prawdzie zatem nie było 
realnych przesłanek, aby szyko-
wać się na takie święto, jakie 
stało się udziałem naszych klu-
bów. Owszem, Legia miewała 
nawet bardzo udane epizody 
w europejskich pucharach, ale 
były to właśnie epizody, zdarza-
jące się raz na kilka – czasami 
długich – lat. Natomiast Jagiello-
nia nigdy wcześniej nie prze-
brnęła kwalifikacji. Nawet w naj-
lepszych – przed erą trenera Ad-
riana Siemieńca – latach, gdy 
szkoleniowcem białostockiego 
zespołu był Probierz... 

Na boiskach Ligi Konferencji 
Europy okazało się jednak, że 
niemożliwe nie istnieje. Nie 
obyło się oczywiście bez ostrych 
zakrętów, a nawet rozczarowań 
w kwalifikacjach, a Legia potrze-
bowała dogrywki w dwumeczu 
z Molde, ale najważniejsze, że 
mamy dwa zespoły w ćwierćfi-
nale europejskiego pucharu, 
którego majowy finał zapla- 
nowano we Wrocławiu! A tego 
przed startem obecnej edycji 
LKE nikt się nie spodziewał! 

Dlatego z niemałym zdziwie-
niem słuchałem rozentuzja-

zmowanego tłumu komentato-
rów, którzy już zaczęli się zasta-
nawiać, co czołowe kluby PKO 
Ekstraklasy powinny zrobić, aby 
w najbliższej przyszłości poczy-
nić kolejne rankingowe awan-
se. Oceniając bowiem nawet 
ostrożnie, już obrona lokaty 
w Top 15 graniczy z cudem. By-
łoby oczywiście fantastycznie, 
gdyby Jaga i Legia powtórzyły 
wyniki w Europie w kolejnych 
rozgrywkach, ale życie uczy, że 
największym problemem na-
szych tak zwanych eksporto-
wych zespołów – z tym z Łazien-
kowskiej 3 na czele – była powta-
rzalność. I Probierzowy „pucha-
rowy pocałunek śmierci”, któ-
rego stołeczna drużyna może 
w trwających rozgrywkach jesz-
cze boleśnie doświadczyć... 

A może rację mają ci, którzy 
dają się ponieść chwili i zdrowy 
rozsądek odstawią na bok? Za-
tem – oby początek eliminacji 
World Cup 2026 był udany (co 
nie powinno być trudne), a po-
tem niech Probierz i jego wy-
brańcy spełnią sny o występie 
(co dziś nie wydaje się realne) 
na amerykańskich boiskach!

Jakub Moder będzie musiał poradzić sobie z kierowaniem 
grą reprezentacji Polski bez pomocy Piotra Zielińskiego 
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Selekcjoner oszczędza piłkarzy Legii i Jagiellonii Reprezentacja Polski
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10 lat nie dało mi tyle, co ten sezon

Do spotkania z MKS-em Ka-
lisz (10.03, zwycięstwo 3:2; 
wczoraj #VolleyWrocław 
w ostatnim meczu sezonu 
przegrał 0:3 z UNI Opole - 
przyp. JG)  
przystąpiliście po serii 10 me-
czów bez zwycięstwa. Co Pan 
powiedział siatkarkom 
przed tym pojedynkiem? Jak 
Pan je motywował? 
Jeśli musiałbym kogoś moty-
wować do tego meczu, to 
oznaczałoby, że mamy pro-
blem. Nie było potrzeby moty-
wacji. Specjalnie też dużo nie 
mówiłem o tym spotkaniu. 
Chyba raz, w pierwszym dniu 
mikrocyklu po poprzednim 
meczu. Tyle. Dalej przygoto-
wywaliśmy się taktycznie 
do rywala. Nie czułem po-
trzeby, by pompować specjal-
nie balonik. Każdy, kto logicz-
nie myśli i patrzy w tabelę, do-
skonale zdawał sobie sprawę, 
o co jest ten mecz. Starałem 
się raczej uspokajać, niż spe-
cjalnie mobilizować. Czułem, 
że ten, kto zachowa spokój, 
ten wygra. Dwa pierwsze sety 
graliśmy bardzo dobrze. Wła-
ściwie nie dwa, tylko dwa 
i trzy czwarte. Prowadziliśmy 
w trzecim 20:15 i pojedynek 
był prawie zamknięty, ale 
w sporcie „prawie” nie ozna-
cza „na pewno”. Zaczęło nam 
się to odwracać. Cieszę się, że 
w piątym secie zachowaliśmy 
na tyle zimnej głowy i spo-
koju, że doprowadziliśmy go 
do końca. Wygraliśmy mecz i - 
co najważniejsze - utrzymali-
śmy klub w ekstraklasie. 

Co było kluczowe? Głowa? 
Lepsze przyjęcie? 
Zawsze najważniejsze jest to, 
co pokazujesz na boisku, ale 
głowa w sporcie - w każdej 
dziedzinie życia - jest bardzo 
istotna. Trzymanie emocji 
na wodzy było bardzo ważne. 
Wiedzieliśmy, że z każda na-
szą dobrą akcją to Kalisz bę-
dzie miał większe problemy. 
Oni bardziej stali pod ścianą 
niż my. W tabeli panuje oczy-
wiście ścisk, ale patrząc na nią 
MKS „musiał” bardziej niż my. 
Taktycznie też przygotowali-
śmy się dobrze. Dwa pierwsze 
sety mieliśmy właściwie per-
fekcyjne. Pozycje w obronie 

i w bloku działały bardzo do-
brze. Widziałem też duży spo-
kój i koncentrację w zespole. 
Wszystko funkcjonowało. 
Później przegraliśmy koń-
cówkę trzeciego seta, a jeśli 
w sporcie nie wykorzystujesz 
szans, to one przechodzą 
na zespół przeciwny. 

Do tego mieliście węższą 
ławkę rezerwowych. 
No tak. Wykluczyliśmy w Kali-
szu dwie zawodniczki. Wie-
dzieliśmy, że Wiktora Szumera 
i Pola Nowacka są liderkami ze-
społu. Udało nam się je zneu-
tralizować, ale zaraz z ławki 
weszły dwie kolejne. Zrobili-
śmy jednak to, co mieliśmy 
zrobić. Bardzo się z tego cieszę. 

Tuż przed startem sezonu ze 
sponsorowania drużyny wy-
cofał się KGHM. Pojawiły się 
problemy finansowe, odeszły 
dwie ważne siatkarki. Ambi-
cje były większe niż utrzyma-
nie się. Jest Pan rozczarowany 
tym, co się wydarzyło? Co Pan 
czuje? 
Dziś czuję ulgę, ale w trakcie 
sezonu to była kumulacja róż-
nych emocji: rozczarowania, 
smutku, żalu. Zaczęło się 
od euforii, bo na początku wy-
graliśmy sześć meczów, grając 
niezła siatkówkę. Zajmowali-
śmy piąte miejsce po pierw-
szej rundzie. Dawno tego nie 
było we Wrocławiu. Apetyt 
rósł. Wiedzieliśmy, że mo-
żemy robić duże rzeczy. Prze-
łom grudnia i stycznia to było 
jednak podcięcie skrzydeł. 
Kłopoty finansowe zaczęły się 
we wrześniu, ale mieliśmy 
silną drużynę, która skupiała 
się na siatkówce. Z miesiąca 
na miesiąc myśli stawały się 
trudniejsze, bo trzeba zapłacić 
rachunki, za mieszkanie, po-
datki. W większości mamy 
przecież jednoosobowe dzia-
łalności gospodarcze. Było co-
raz trudniej. Diaris Perez była 
bardzo ważną siatkarką. Klu-
czową, m.in. wokół niej budo-
waliśmy zespół. Potem odej-
ście Weroniki Gierszewskiej... 

To miało związek z finan-
sami? 
To był główny powód. Klub 
szukał wyjścia z sytuacji. Nie 
sztuką jest pogłębiać dziurę fi-
nansową, tylko mądrze zarzą-
dzać w tej sytuacji i szukać 
możliwości, by wyjść z dłu-
gów. Taki na to miał pomysł 
klub. No ale wszystko niesie 
konsekwencje. Niefortunnie 
to działo się przed bardzo 
ważnymi meczami - z Miel-
cem i Mogilnem. To rywale 
w naszym zasięgu, ale wyda-

rzyły się takie rzeczy, że głowy 
nie były na 100 procent przy-
gotowane do grania. Kiedy 
jest dobry czas na takie ru-
chy...? Chyba nigdy, ale to nie 
do mnie pytanie. 

Jaka jest na dziś Wasza sytu-
acja finansowa? Klub ma wo-
bec Was zaległości? 
Nie mamy wypłaconych 
wszystkich pensji. Wszystko 
jest uregulowane za rok 2025. 
Tu nie ma żadnych proble-
mów. Chciałbym podkreślić, 
że prezes Jacek Grabowski ni-
gdy nie uciekł przed zespo-
łem. Nie chował się. Nie było 
sytuacji, żeby nie odbierał te-
lefonu czy nie odpisywał 
na wiadomości. Kiedy w paź-
dzierniku były dwa dni zale-
głości, on od razu pojawił się 
na treningu i przedstawił sy-
tuację. Do tej pory to, co 
przedstawił jest realizowane 
w 100 procentach. Liczymy, że 
tak będzie do samego końca. 

Prywaty biznes we Wrocła-
wiu nie garnie się do sponso-
rowania sportu. To żółta 
kartka dla całego miasta? 
Nie czuję się marketingow-
cem, by o tym opowiadać. 
Siatkówka żeńska to takie 
brzydkie kaczątko z potencja-
łem na pięknego łabędzia. Nie 
ma wielkiego sportu bez wiel-
kich pieniędzy. Jeśli ich nie bę-
dzie, to będzie coraz trudniej. 
Czasy się trochę zmieniły. Pre-
zesami dużych firm są często 

ludzie z naszego pokolenia 
i chyba częściej nie patrzy się 
na wiele rzeczy przez sympa-
tię, ale przez liczby w excelu. 
Wierzę, że we Wrocławiu jest 
ogromny potencjał. Trochę je-
stem zszokowany, bo to 
piękne, historyczne miasto. 
Cudowne, świetnie się tu żyje. 
Dlatego mi przykro. To miasto 
zasługuje na wielki sport. Pił-
karski Śląsk rok temu był wi-
cemistrzem, a teraz walczy 
o utrzymanie. Z siatkówką jest 
podobnie - kiedyś Gwardia 
i Impel biły się przecież o me-
dale. Wierzę, że te czsy wrócą. 

#VolleyWrocław od lat szkoli 
młodzież na bardzo wysokim 
poziomie. Miał Pan w kadrze - 
trochę z konieczności, trochę 
z talentu - kilka młodych siat-
karek. Ile tym dziewczynom 
brakuje do tego, żeby wsko-
czyć na wyższy poziom, od-
grywać w Tauron Lidze waż-
niejsze role? 
To wielki plus #Volley’a, że ma 
akademię na bardzo wysokim 
poziomie. Szkoleniowcy, or-
ganizacja, ilość dzieciaków. 
Trener Andrzej Krowiak był 
moim trenerem i wiem jakim 
jest dobrym specjalistą. Rafał 
Błaszczyk to absolutna le-
genda żeńskiej siatkówki. Oni 
wykonują wielką pracę. Dla 
mnie ważna jest współpraca 
z zespołami młodzieżowymi. 
To się fantastycznie udawało. 
Wracając do pytania - z se-
zonu na sezon ta przepaść bę-

dzie coraz mniejsza. Poziom 
ligi spada. Coraz więcej na-
szych siatkarek wyjeżdża 
z kraju. Słyszy się, że latem 
wiele reprezentantek wyje-
dzie. Trzeba je będzie zastępo-
wać młodymi siatkarkami. 
Proszę zwrócić uwagę, ile ju-
niorek występuje teraz na za-
pleczu Tauron Ligi. Kiedyś 
było to nie do pomyślenia. 
Jednak na dzień dzisiejszy ta 
różnica jest nadal duża. Byłem 
na półfinale mistrzostw Polski 
juniorek, który rozgrywano 
we Wrocławiu. Muszę powie-
dzieć, że poziom nie jest wy-
soki. Kilka sezonów wstecz 
był wyższy. Dużo zawodni-
czek po maturze decyduje się 
na wyjazd do USA. Z jednej 
strony to rozumiem. Z punktu 
widzenia rodziców to lo-
giczne. To jednak nie pomaga 
w rozwijaniu ligi. Jeśli najlep-
sze juniorki wyjeżdżają 
na cztery lata, to oczywiście 
do naszych rozgrywek nie bie-
rze się właśnie tych najlep-
szych, tylko te troszkę słabsze. 
Poziom robi się niższy. Jest 
wiele aspektów. Całe środowi-
sko musi myśleć o tym, żeby 
w Polsce zapewnić tym dzie-
ciakom dobre warunki. Żeby 
chciały tu się uczyć, studio-
wać i trenować. 

Dlaczego liga męska i żeńska 
idą właściwie dwoma róż-
nymi ścieżkami? 
Nie jestem menadżerem i nie 
pracowałem w Plus Lidze. 

Tam poziom jest bardzo wy-
soki. Być może będziemy 
mieli trzy zespoły w najlep-
szej czwórce Ligi Mistrzów. 
Reprezentacja gra na stratos-
ferycznym poziomie. Młodzi 
chłopcy mają wielu idoli. Za-
graniczni zawodnicy, którzy 
się tu pojawiają, też są to-
powi. Trenerzy są wybitni. 
Kiedy we Wrocławiu był Im-
pel, to też mieliśmy wybitne 
siatkarki. Od jakiegoś czasu 
to zaczęło iść w dół. Jest też 
fama, że w Polsce się nie 
płaci. To nie przytyk do ko-
goś, ale doświadczyłem tego, 
gdy próbowaliśmy kontrak-
tować zagraniczną zawod-
niczkę. Problemy jednego 
klubu, to problemy całej ligi, 
a przecież to nie jest tak, że 
wszystkie zespoły nie płacą 
na czas. Musimy nad tym 
pracować. 

Jaka będzie Pana przyszłość 
we Wrocławiu? 
Jesteśmy po rozmowach 
z prezesem, ale chciałbym 
żeby to klub ogłaszał wszelkie 
decyzje. Mój kontrakt kończy 
się 31 maja. Ten rok był bardzo 
trudny, ale szalenie doświad-
czający. Ostatnie 10 lat nie 
dało mi tyle, co ten sezon. 
Traktuje to bardzo pozytyw-
nie pomimo tego, że nie było 
łatwo. Takie doświadczenie, 
to coś bezcennego. 

TAURON LIGA 
Wczoraj: UNI Opole – #VolleyWrocław 3:0 
(25:23, 25:17, 25:14) 
UNI: Pamuła (9), Cygan (8), Zaroślińska-Król 
(11), Połeć (8), Diouf (10), Bińczycka (2), Ada-
mek (libero, MVP) oraz Reiter (4), McCall, Mat-
sumoto (1). 
#Volley: Stronias (9), Lewandowska (5), Ła-
zowska (1), Gawlak (2), Bączyńska (8), Kowal-
ska (14), Pawłowska (libero) oraz Gancarz (4), 
Szady (1), Chorąża (1), Solarewicz. 
 
Pozostałe wyniki kolejki: MOYA Radomka 
Radom - BKS BOSTIK ZGO Bielsko-Biała 1:3 
(23:25, 25:16, 19:25, 18:25); ITA TOOLS Stal Mie-
lec - Energa MKS Kalisz (koniec po zamknięciu 
numeru, Sokół & Hagric Mogilno - Metalkas Pa-
łac Bydgoszcz (dziś, godz. 19); LOTTO Chemik 
Police - KS Developres Rzeszów (jutro, godz. 
19), ŁKS Commercecon Łódź - PGE Grot Bu-
dowlani Łódź (dziś, godz. 20:30). 
 
1. ŁKS Commercecon Łódź   21      55                   58:18 
2. KS Developres Rzeszów    21      53                   59:19 
3. PGE Grot Budowlani Łódź 21     49                  54:24 
4. BKS Bielsko-Biała                 22      47                  57:28 
5. MOYA Radomka Radom   22     30                 43:50 
6. Metalkas Pałac Bydgoszcz 21    25                 36:44 
7. LOTTO Chemik Police           21      24                   37:43 
8. UNI Opole                                  22      24                 34:49 
9. ITA TOOLS STAL Mielec      21      23                   31:52 
10. #VolleyWrocław                  22      19                  29:55 
11. Sokół & Hagric Mogilno    21      16                 28:56 
12. Energa MKS Kalisz               21      16                 28:56 
ą

Jakub Guder
jakub.guder@polskapress.pl

Przed tygodniem #VolleyWro-
cław wygrał z MKS-em Kalisz 
3:2 i zapewnił sobie utrzyma-
nie lidze. O trudnym sezonie 
i kłopotach finansowych roz-
mawialiśmy z trenerem Bar-
tłomiejem Dąbrowskim.  

Dla Bartłomieja Dabrowskiego to był pierwszy sezon w roli głównego szkoleniowca
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Jaka będzie przyłość #VolleyWrocław i całej naszej ligi? Rozmowa z Bartłomiejem DąbrowskimWywiad tygodnia
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